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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

p o eztą
u lic a

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5' centów, 
i/.tą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ca Wałowa nr. 2!*. — Listy należy frankować. -

Reklamacje otwarte wolne od opłaty

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k ie j8 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do koiiea grudnia, ówiereroezni zaś i miesięczni za dopłat:, pierwsi 75 ct , 
drodzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , 4. Rue Clement 4

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia w  m i e j s c u  6 zł., pocztą 

.8 z ł. ; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od I go l i p ­
c a  do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ , do­
datek miesięczny do „Gazety Lw ow ­
skiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 80 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ówierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. krajowa dyrekcya skarbowa we 
Lwowie zamianowała adjunktami podatko- 

Iwymi praktykantów podatkowych : W łady- 
» ł f t M i a a o w s k j . e go.  Józefa- II u m a n- 
s d o r f e r a ,  T eo fana  O s t r o  w e  r  c h ęT D a ­
niela G e r  k o l k ę ,  Jana  K o 11 o w s k i e g o. 
Walerego I r z y k o w s k i e g o ,  Jędrzeja K o- 
ś c i e l e c k i e g o ,  Jana  J a w r o w r s k i e g o ,  
Stanisława S r o k o w s k i e g o ,  Antoniego 0 -  
d z i e r ż y ń s k i e g o ,  Jan a  L a s  h m u n d a ,  
Adolfa A u 1 ic  li a, Stanisława S z e d i w j e -  
go ,  Maryana Ł u c z k i e w i c z a, Jarosława 
R a d e c k i|eg|o, W ilhelina F i  d 1 e r a ,  Ale­
ksandra S z u t r a n ą ,  R o m a n a  H a  l a r  e w i ­
e ź  a, Mateusza 0  z u p k i e w i c z a, F rancisz­
ka W o ł a ń  s k i e g o ,  E d m u n d a  G a z d ę ,  
Leopolda P o d f i  i p i s k i e g o ,  Izydora W a- 
s y l e w i c z a ,  Józefa U t s c h i k a ,  S tanis ła­

w a  S w i ą t e c k i e g o  Ferdynanda S e e g i -  
na ,  Jana  L a t o ś  z y ń s  k i e g o ,  Franciszka 
F i l a r a ,  Pawła J a r e m k ó w  a, i S tan is ła ­
wa S z a f f k a ,  dalej nadporucznika 95 p u ł ­
ku piechoty Gustawa W i t t i e h a ,  kwiesko- 
wanego leśniczego i byłego referenta sza­
cunkowego Leopolda S c h e r a u t z a ,  pensyo- 
nowanego nadporucznika Wilhelma E t t -  
m a y e r a  A d e l s b u r g a ,  byłego czasowe­
go referenta sza unkowego Jana  E n d e  m a ­
n a  i byłego wachmistrza rachunkowego Fe- 
licyana S t a n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ SIE  URZĘDOWA

Lwów , 28 czerwca.

Jeżeli urządzona niedawno w Pa­
ryżu z takim hałasem, uroczystość 
zbratania się francuskiego i włoskiego 
ludu, miała na celu wywołanie efektu 
w szerokich kołach ludności włoskiej, 
to cel ten został zupełnie chybiony. 
Wiadomości, jakie nadchodzą z Rzymu, 
stwierdzają, że ani mowa Spullera, 
ani mowa Clemenceau’a na bankiecie 
w paryskim cyrku zimowym nie wy­
warły  za Apeninami głębszego w ra­
żenia. O mówcach włoskich nie wspo­
mi namy już wcale , bo ci, jako lepiej 
znani  w Rzymie niż w Paryżu, nie 
mogli deklam acjam i sw ein i. nikogo
oszołomić; nie zwrócono też na nie 
najmniejszej uwagi. Nawet niższe 
warstwy społeczeństwa w łosk iego , 
które w rzeczach polityki nie grzeszą 
zbytkiem skrupu la tnośc i, nie okazały 
się przystępnemi dla syrenich głosów 
radykalizmu francuskiego. Jeżeli tu i 
ówdzie przyklaśnięto mowcom bankie­
t owym,  stało się to nietyle z sym- 
patyi dla Franeyi, ile raczej z powo­
dów częścią politycznych, częścią so- 
cyalnych, szło bowiem po prostu o 
zamanifestowanie niechęci dla obecnej

formy rządowej i całego politycznego 
program u rządowego. Że sympatye 
Włoch dla Franeyi nie uderzają zbyt 
silnem tę tn e m , mieliśmy sposobność 
przekonać się kilkakrotnie w czasach 
ostatnich. Dość przypomnieć sposób, 
w  jaki przed dwoma laty wyrażano 
się o Franeyi, gdy na porządku dzien­
nym stanęła w ypraw a tunetańska; 
dość przypomnieć zeszłoroczne anti- 
francuskie demonstracye w Marsylii, 
a wreszcie wycieczki prasy włoskiej 
przeciw rzeczypospolitej, które tak na­
miętny przybrały k ierunek , że o m a­
ło nie dały powodu do wymiany not 
dyplomatycznych.

W obecnej chwili Francya o tyle 
tylko może liczyć na sympatye we 
Włoszech, o ile tego rodzaju objawy 
dają sposobność republikańskim i rady ­
kalnym frakeyom do objawienia sw o­
jego niezadowolenia z istniejącego s ta ­
nu rzeczy, do manifestacyj przeciw 
rządowi i dynastyi. Z tegoby. w yni­
kało, że tylko nieprzyjaciele rządu i 
domu panującego krzewią i popierają 
idee włosko-francuskiego zbratania.c O
To pewna, że z enuncyacyj organów 
ministeryalnych wysnućby można wię­
cej niż prawdopodobny wniosek, że 
idee te są zupełnie obce decydującym 
kołom włoskim. Rzymska Opiniom, 
która bywa zazwyczaj wiernem echem 
przekonali sfe r rządowych, powraca 
jeszcze raz w ostatnim numerze swo­
im, do tego przedmiotu i zapewnia, że 
rząd nie zejdzie z drogi, jaką obrał 
w polityce 'wewnętrznej i zewnętrznej, 
i że Włochy we w łasnym interesie 
muszą pielęgnować i utrzymywać jak  
najserdeczniejsze stosunki z A ustryą i 
Niemcami, bo tym tylko sposobem da 
się utrzymać ogólny pokój i ustalić 
stan obecny. Dla trzeźwych polityków 
włoskich nie ma innej polityki nad tę, 
którą wytknął i uzasadnił minister 
Mancini w  głośnej swojej mowie, w y­

powiedzianej w parlamencie. Kierunek 
taki nie podobać się może marzycielom 
i krótkowidzącym politykom, wszyst­
kie jednakże ich zabiegi, dla sprow a­
dzenia rządu na inne tory, są i pozo­
staną prawdopodobnie bezskutecznemi, 
a to tern pewniej, iż stwierdzoną jest 
rzeczą, że przeciwnicy dobrego poro­
zumienia Włoch z m ocarstw am i środ­
kowo europejskiemi, są zarazem wro­
gami istniejącego porządku i instytu- 
cyj monarchicznych.

SPRAWY IO RARCIII

— Wiadomo, że wspólny minister skarbu 
p. K a l l a y  po raz drugi już objeżdża te- 
rytoryum okupacyjne w charakterze swym 
jako naczelnik administracyi Bośnii i H er­
cegowiny, aby na podstawie własnych do­
świadczeń oprzeć reformy, które w tejże ad­
ministracyi mają być zaprowadzone. Z okolicz­
ności pobytu jego w stołecznem mieście za­
jętych krajów, pisze serajewski korespondent 
Fressy wiedeńskiej, co następuje :

„Ponieważ p. Kallay tym razem nie 
pozwolił urządzać sobie przyjęcia uroczystego, 
przeto uroczystości ofieyalne ograniczały się 
na obiedzie u naczelnika rządu krajowego, 
generała bar Appla, i na wieczorku u do­
danego mu do spraw cywilnych bar. Niko- 
licza. Z bytności u bar. Appla skorzystał 
minister, by jawnie wypowiedzieć słowa u- 
znania o sposobie, w jaki naczelnik rządu 
krajowego w wysokim i rzeczywiście rzadkim 
stopniu potrafił połączyć należyte pojmowa­
nie interesów wojskowych z poczuciem po­
trzeb administracyi cywilnej. Przejście od 
admiDistracyi wojskowej, która musi nastać 
po podboju, do administracyi cywilnej, która 
je s t  warunkiem normalnego stanu rzeczy 
i skonsolidowania się sytuacyi politycznej, 
zawsze i wszędzie trudne będzie i wymaga 
od obu stron bardzo wiele taktu, od strony 
wojskowej atoli także bardzo wieie patryo- 
tycznego zaparcia się i zdrowego zmysłu po­
litycznego. Że tutaj stosunki między orga­
nami wojskowemi a cywilnemi pozostawały 
także w tym trudnym okresie przejściowym 
zawsze wyśmienite, a nawet ukształtowały

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

IV.
Rzeczy trudne do uwierzenia. Srogi los dzienni­
karzy. Antisemityzm. Jedno  z źródeł choroby „so- 
cyalnej". Niebajronista wśród pseudobajronistow .

Amerykańscy dziennikarze, gdy zmy­
ślają, nie robią sobie, jak  wiadomo, żadnych 
skrupułów. Nic im to nie wadzi, że anegdo­
ta, którą opowiadają, aibo zwrot mowy, któ­
ry wkładają w usta jakiej znakomitości, n a ­
leżą właściwie do skarbca wiedzy, przystę­
pnego w Europie każdemu dziecku, umieją­
cemu czytać. Air. H ig h b lo w n , z redakcyi 
dziennika Ilm nder and Lightning  z Nowego 
Jorku, rozpowiada zdumionym swoim zaatlan- 
tyckim czytelnikom, że kiedy zwiedzał euro­
pejską ich macierz , w celu olśnienia i pod­
bicia jej blaskiem swojego talentu i przewa­
gą swoiej republikańskiej niezawisłości, i kie­
dy przy lądowaniu w Southampton pośli­
znąwszy się, u p a d ł , to dla odwrócenia złej 
wróżby zaw oła ł: Tcneo tc, F ritan ia ! czem 
przerażony ks. Cambridge zarządzie miał 
bezwłoczne postawienie milicyi na stopie wo­
jennej. Inny znowu klasyk tego rodzaju tak 
skruszyć miał pewnego monarchę starego 
kontynentu swoją dumą godną dawnego Rzy­
mianina, że ten jedną ręką włożywszy na skroń 
świeżo odziedziczoną k o ro n ę , drugą wycią­
gnął ku niemu i r zek ł :  Soyons amis, Tom 
Paddy! Wobec takich antecedencyj bladem 
się wydaje zeznanie trzeciego korespondenta, 
któremu temi dniami pewien król zwierzyć 
się miał poufnie, gdyby nie był królem,

chciałby być dziennikarzem — bladem wy­
daje się to, powiadam , i nie wiarygodnem 
Wierzę, że Cezar w powyższy sposób pozdro­
wił Afrykę ; wierzę, że August w francuskiej 
tragedyi po francusku ofiarował swoją przy­
jaźń Cinnie; ale nie wierzyłem nigdy Kwia­
towi Kurcyuszowi, jakoby Aleksander Wielki 
objawił kiedy warunkową chęć zostania Dyo- 
genesera. Najmniej zaś uwierzyć mogę, aże­
by jakikolwiek król uważał pióro redaktor­
skie jako pis-aller, zastąpić mogące berło. Nie 
chcę tern bynajmniej dać do zrozumienia, 
jakobym sam osobiście niezadowolony był z 
mojego losu i zawodu — owszem, znam wie­
lu ludzi , z którymi nie mieuialbym się za 
nic w świecie, np. robotników w kopalniach 
węgla, doktorów powołanych do konstatowa­
nia dżumy, deputowanych zmuszonych do 
lawirowania między konieczną potrzebą spra­
wienia nowych karabinów, a wołaniem wy­
borców o zniżenie podatków itp. Wszelako, 
gdy się ma wybór przed sobą, tj. gdy się 
potrzebuje tylko zejść dowolną ilość szczebli 
po drabinie społecznej , ażeby trafić na coś 
pożądanego i godnego, nikt roztropny nie 
powie : chciałbym być dziennikarzem. Gdy 
zaś domowi sabaudzkiemu , o który tu cho­
dzi ,  nie podobna odmówić wysokiego sto­
pnia roztropności, więc amerykańska ta ane­
gdota jest  czystą przechwałka, i niczern 
więcej.

Nie będę tu powtarzał zwykłych skarg 
moich kolegów z deptaku publicystycznego, 
na uciążliwość i niewdzięczność naszego za­
wodu , ale wytoczę nowa., dotychczas nie- 
podniesioną. _ Czy j e s t , p y ta n i , na świecie, 
coś nieznośniejszego, jak być zmuszonym do 
bezustannego zajmowania się rzeczami nu- 
dnemi , albo co gorsza , uawskróś wstrętne- 
mi czyjejś naturze ? Trudności egipskie, ‘albo

naddunajskie, o których szanowny czytelnik, 
jeżeli nie chce, uic wiedzieć nie potrzebuje, 
przyprószyły już przedwczesną' siwizną gło­
wę niejednego nieszczęśliwego skrybenta. 
Konferencya a ąuatre w kilkuset redakcyach 
wywołała popyt o p e ru k i ; nie możemy bo 
wiem bez zezwolenia potomności iść w śla­
dy zwycięzcy pod Farsalą i okrywać łysinę 
wawrzynem. Wskutek częstych chorób Bis­
marcka i jego wiecznych djmisyj zachoro­
wał już niejeden fabrykant „przeglądu poli­
tycznego8, i byłby wziął dymisyę, g dybypo-  
siadał dobra na Pomorzu i obfitą dotacyę z 
miliardów francuskich. Najlepszy mój znajo­
my, który w tej chwili macza moje pióro 
w moim kałamarzu, dzięki znowu tysiącznym 
ankietom galicyjskim, nosił się jakiś czas z 
myślą osiedlenia się na Czarnohorze, po za 
jej najnieprzestępniejszemi szczytami, i w są­
siedztwie. gawry niedźwiedziej. Wykonaniu 
przeszkodziła jedynie wiadomość, zaczerpnię­
ta od łowców, iż niedźwiedź ma czasem tak­
że zwyczaj odbywania gruntownych ankiet 
w pobliżu swojego mieszkania, zwłaszcza gdy 
nabędzie przekonania, iż do podniesienia jego 
dobrobytu koniecznem jest znaleźć kogo lub 
co do pożarcia. A gdy już uciszą się i Egipt 
i Dunaj, i konferencje, i Bismarck , i an ­
kiety, gdy zbliża się lipcowa cisza i zapra­
sza cały świat do odpoczynku, dziennikarz 
spostrzega ku swojemu przerażeniu, że stają 
przed nim widma spraw nigdy nieusypia- 
jących, takich np. jak antisemityzm, lub so- 
cyalizm.

Szczęśliwy jeszcze ten , czyją specyal- 
nością nie jest  siadywać całemi dniami w 
salach rozpraw sądowych, śledzić i notować 
wszystko, co się tam dzieje, i potem wię­
kszą część nocy układać kaligraficznie to, co 
na prędce sk re ś l i ł , na  pastwę Molochowi

prasy. (Rad jestem, że udało mi się wtrącić 
tutaj porównanie z Molochem — prawda, że 
nowe ? Nie użyto go dotychczas częściej jak 
kilkakroćstotysięcy razy.) Ale biada temu, 
komu to przypadło w udz ia le ! Trybunał i 
przysięgli mogą wytchnąć po każdym proce­
sie, winowajcy otrzymują nawet najczęściej 
sporo czasu do w y tchn ien ia , a ty biedny 
sprawozdawco pędź na skrzydłach pary (zno 
wu nowe i szczęśliwe porównanie!) z jedne­
go miejsca ekspiacyi zbrodni na d r u g ie ! 
Widocznie są między nami zdrajcy, którzy 
starają się o uwiecznienie tego stanu rzeczy, 
bo gdybyśmy się wszyscy wzięli za ręce — 
a jest przecież tyle setek dzienników w E u ­
ropie — wykorzenilibyśmy wkrótce i stra 
szniejsze waśnie, niż semickie lub socyalne.

Pojmuję, zkąd się bierze niechęć do 
„semitów" tam, gdzie ich jes t  bardzo dużo; 
ale zupełnie nie pojmuję ruchu anti-semi- 
ekiego na zachodzie Europy. W Pikardji np. 
wychodzi teraz pismo p. t. „U Antisćmitiąuc8. 
którego widziałem kilka numerów. Walczy 
ono z żydami nie z pobudek religijnych , bo 
umieszcza np. rozbiór Genezy, sprzeczny z 
pojęciami wszystkich w y z n a ń , opierających 
się na objawieniu Mojżeszowem. Zawadzają 
mu raczej miliony Rotszylda — ależ zawadza­
ją  one także naszym biednym żydkom, któ­
rzy wyemigrowali do Paryża i zamiast spa­
cerować po bulwarach lub siedzieć w Cafe 
Riche, szturmują do pałacu swojego współ­
wyznawcy i wołają : chleba ! Dlaczegóż w o- 
góle „anti-semitique“, dlaczego nie special- 
nie „antirotschildi( |ue?“ I  dlaczego, skoro 
po tym jednym objawie poznać można 
obóz , zkąd on w ychodzi, znajdują się pi­
sma konserwatywne, aż do niesmacznośei 
dmuchające w tę samą trąbkę ? Trudno to 
zrozumieć.



się lepiej niż kiedykolwiek, jest to zasługa 
w pierwszym rzędzie bar. Appla.

„Pocieszającym objawem jest także o- 
chota i gotowość do poświęceń, z jaką człon­
kowie armii w całym kraju oddani są swo­
jemu często jeszcze dosyć trudnemu posłan­
nictwu. Panuje  tu prawdziwy i ochoczy duch 
wojskowy, który nawet lubi trudności po­
słannictwa uznanego za szczytne; wszystko 
tchnie ścisłą karnością i męską powagą. Kraj 
ten  jest na prawdę probierzem rozlicznych, 
ale równo cennych cnót żołnierza austryac- 
kiego. Często nietylko z ust młodszych pa­
nów, lecz z ust starszyzny aż do usiwiałego 
w zasługach generała  można usłyszeć ży­
czenie, żeby mogli tu dłużej jeszcze pozo­
stać, gdzie Najdostojniejszemu Panu swemu 
nietylko służyć, lecz dzień w dzień i w naj­
rozmaitszy sposób rzeczywiste usługi odda­
wać mogą. A do całości tego objawu należy 
pragnienie załóg z drugiej strony rzeki Sa­
wy, żeby i one służyć mogły w Bośnii. Co 
prawda, z szybko postępującą kulturą i przy 
zmyślnej a niezmordowanej poradności na- 
naszych żołnierzy, polepszyło się pod wielo­
ma względami życie w załogach tutejszych, 
czego im po tylu poświęceniach i niewygo­
dach powinszować trzeba.

„Dziś (dnia 22 b. m.) minister zwie­
dził pensyonat dla chłopców, w którym od­
był się większy popis. Zakład ten, wybornie 
kierowany, jest także utworem armii, praw­
dziwe dla kraju dobrodziejstwo, nie bez dość 
wielkiego znaczenia politycznego. Przezna­
czony w pierwszym rzędzie dla dzieci wyż­
szych warstw ludności krajowej, zakład ten 
kształci wychowańców swych aż do uzdol­
nienia ich do szkół kadetów, nie zniewala­
jąc ich jednak do karyery wojskowej. Urzą­
dzony jest  na  80 wychowańców; jest w nim 
kilkanaście miejsc fundacyi wojskowej i kra­
jowej. Przyjęcie doń jest  bardzo poszukiwane; 
oprócz wielu bejów i rodzin znamienitszych 
oddał doń także naczelny mufti krajowy sy­
na swego, aby, jak  mówi, dać przykład, że 
religia nie je s t  przeszkodą do nabrania wy­
kształcenia europejskiego.

„Jutro (dnia 23 b. m.) p. Kallay uda 
się do południowych powiatów kraju, zkad 
prawdopodobnie już w sobotę (dnia 30 b. m.) 
stanie w Dubrowniku".

— Równocześnie gdy dr. Russ między 
swoimi wyborcami propagował abstynencyę, 
dr. Kopp poruszył na zebraniu ludowem 
kwestyę: „Jak należy postępować, aby pole­
pszyć stan rzeczy?" a poruszył ją  nieco in a ­
czej, niżeli dr. Russ. Powiedział on między 
innem i: „Nim powiem, jak może być lepiej, 
pozwólcie mi wyjaśnić, dla czego je s t  tak 
źle. Jeden  z mówców naszego obozu utrzy­
mywał, że stronnictwo niemieckie było już 
niejednokrotnie u szczytu władzy. To frazes 
i nic więcej, stronnictwo niemieckie mogło 
było być niejednokrotnie u steru, zdawało 
się nawet, że osiągnęło władzę, tak jednak­
że nie było, a że straciło nawet pozory w ła ­
dzy, winniśmy temu sami, wyłącznie my sa­
mi. Trzeba powiedzieć sobie prawdę, nie u- 
krywać błędów, bo to jedyna droga do po­
prawy ; lepiej, że to sami sobie powiemy, a- 
niżeli miałby nam  to powiedzieć z naigra- 
waniem nieprzyjaciel. Musimy starać się nie 
popadać w dawniejszą sytuacyę. Dlatego, że 
dotychczas każdy z nas był innego zdania, 
nie mogło być mowy o sile Niemców. J e ­

dność jest  przeto najpierwszym szczeblem 
do osiągnięcia władzy, bez niej nie zajdzie­
my daleko. Wszystkie różnice muszą być u- 
chylone. Uczmy się od naszych nieprzyja­
ciół, którzy tak niespodzianie tyle osiągnęli 
i są na drodze osiągnięcia jeszcze więcej. 
Weźcie sobie za przykład Czechów! Są mię­
dzy nimi ludzie najrozmaitszych odcieni poli­
tycznych, jednakże w kwesty; ch głównych, 
zespala ich żelazna so lidarność; bardzo nie­
chętnie głosowali oni za niektóremi ustawa­
mi; nie są zadowoleni z zaprowadzenia po­
datku od kawy i nafty, krzywili się na po­
darki dla Galicyi, głosowali atoli za niemi. 
Głosowali nawet za nowelą szkolną, chociaż 
aż nadto wiadomo, że bardzo znaczna część 
Czechów jest  jej zarówno z nami niechętną. 
Aby jednakże utrzymać się u władzy i stwo­
rzyć nadal wielkie i silne stronnictwo, u- 
czynili z siebie ofiarę, a naród da im z pe­
wnością rozgrzeszenie. Tego jednakże my 
nigdy się nie nauczymy; musimy wszakże 
czegoś się nauczyć, musimy przedewszyst- 
kiem zaprzestać grozić tym z naszego obo­
zu, którzy niekiedy spowodowani są głoso­
wać inaczej niż całe stronnictwo: „albo po­
stępujcie tak jak my, albo wynoście się z 
naszego koła “

„Tak przeto dr. Kopp -  pisze Presse — 
chociaż po niewczasie potępia wyroki rzuca­
ne na  tylu dzielnych i nawskróś wierno- 
konstytucyjnych deputowanych, jak Walters- 
kirchen, Coronini, K ronawetter i t. d., k tó ­
rzy, skoro tylko nie poczuwali się do obo­
wiązku głosowania z całem stronnictwem 
musieli nasłuchać się takich wykrzyków, 
„Musisz tak robić, jak  my robimy, lub precz 
od nas!" I  niechże nam kto powie, że w n a ­
szych materyalistycznych czasach nie dzieją 
się cuda!"

SPRAWY ZAGRANICZNE
(P acyfik acja  Albanii.)

Według doniesienia otrzymanego przez 
Pol. Cor. z Konstantynopola komendant woj­
skowy Hafiz - basza otrzymał ścisłą instru- 
kcyę, aby w rokowaniach z Albańczykami 
upewnił ich, że W. Porta gotowa jest  udzie­
lić im generalną amnestyę i zgodzić się na 
pewne ustępstwa w kierunku zabezpieczenia 
ich przywilejów, zarazem jednakże polecono 
mu, iżby poczynił odpowiednie kroki do sta­
nowczego uregulowania czarnogórsko-albań- 
skiej granicy w duchu uchwał komisyi deli- 
minacyjnej, przyjętych przez rząd turecki. Na 
podstawie odebranych raportów W. Porta  
zaprzecza stanowczo oskarżeniom podniesio­
nym ze strony albańskiej i słowiańskiej, j a ­
koby Hafiz-basza spalił wszystkie wsie, któ­
rych ludność podniosła oręż przeciw wojskom 
tureckim. Jeden tylko dom głównego przy­
wódcy zbuntowanych Kastriotów został zbu­
rzony, w walce zaś stoczonej d. 3 czerwca 
spalono kilka stodół, a stało się to jedynie 
dla zabezpieczenia pozycyi wojsk Hafiza-ba- 
szy na wyżynach kastrockich.

(Przyszłość Cliin.)
Ita lie  zamieszcza wstępny artykuł o 

przyszłości Chin, który podajemy dla orygi­

nalności jego poglądów: „Sposób, w jaki roz­
wijają się sprawy niebieskiego cesarstwa, 
zdaje się wróżyć Chinom tenże sam los co 
i cesarstwu tureckiemu, to jest, że muszą się 
stać pastwą mocarstw europejskich albo Sta- 
nów-Zjednoczonych. Nie mówimy tego jako- 
byśmy przypuszczali, że wojna między Fran- 
cyą a Chinami jest n ieuch ronną ; przeciwnie, 
uważamy za rzecz niemal zupełnie pewną, 
że wojna ta — przynajmniej obecnie — nie 
przyjdzie do skutku. Jednakże mniemamy, 
że Chińczycy popełniają bardzo wielki błąd, 
zanadto się zbliżając do Europy. Ambasador 
ich podróżuje z Petersburga do Berlina i z 
Paryża do Londynu. Ambasador wspomniony 
jest wcale dziwaczną osobistością Uznano 
za stosowne obarczyć go tytułem m argrabie­
go, co niezmiernie śmiesznem się wydaje 
przy jego nazwisku chińskiem. Zwierza się 
on pierwszemu lepszemu i rozwija przed 
korespondentami gazet, zaszczycającymi go 
swemi wizytami, najskrytsze myśli i zamia­
ry swego rządu. Celem tej, polityki jest, zda­
je  się, zwrócenie uwagi wszystkich gabine­
tów na Chiny, aby koncert europejski zajął 
się ich sprawami. Przykład państwa otto- 
mańskiego powinien by jednakże oświecić 
pod tym względem rząd chiński. Trzydzie­
ści kilka lat temu Turcy, w obawie przed 
Rossyą, wymyślili — według swego m nie­
mania —  arcydzieło sztuki dyplomatycznej, 
włażąc dobrowolnie w zazębienie machiny 
koncertu europejskiego. Rezultat winien być 
nauką dla Chin. Pewne stare budynki długo 
stać mogą, póki się ich nie poruszy, ale w 
dniu, w którym zapragniemy je restaurować, 
w proch się rozsypują Stara polityka chiń­
ska była dobrą polityką. Chińczycy nie chcie­
li mieć z cudzoziemcami i zagranicą ża­
dnych stosunków. Ins tynkt konserwatywny 
przestrzegał ich, że stosunki podobne mogą 
się stać dla nich zgubnemi, a okoliczności 
świadczą, że nie mylili się wcale. Narzucono 
im zaraz handel opium i zmuszono do za­
żywania trucizny dla tego tylko, aby podda­
ni królowej Wiktoryi mieli czem płacić za 
herbatę. Pozwolili na ufundowanie w Shangai 
kolonii brytyjskiej, rujnującej ich handel. 
Musieli podejmować w Pekinie bardzo nie­
przyjemnych gości, żuawów, a obecnie kłó­
cą się z Francyą o prowincyę, o istnieniu 
której przed niedawnym czasem nikt jeszcze 
nic nie wiedział. Największem niebezpie­
czeństwem dla n ich’ nie jest  u trata tej pro- 
wincyi ale pewność, że muszą być protego­
wani przez Anglię. Jeśli stracą dwie lub trzy 
prowincyę to nic nie szkodzi, aby tylko uni­
knęli interwencyi' koncertu europejskiegcr bo 
wtedy riie upłynie pół wieku a państwo nie­
bieskie istnieć przestanie".

(Opinia A nglii o M adagaskarze).
W pierwszej chwili pojawienia się na 

porządku dziennym kwestyi Madagaskaru, 
szczególniej gdy poprzedni prezes gabinetu 
francuskiego Duclerc przyjął tak szorstko 
poselstwo madagaskarskie, iż czem prędzej 
postanowiło wrócić do Londynu, odezwała 
się prasa angielska z takiem oburzeniem na 
Francyę a tak przychylnie o poselstwie pań­
stwa Howy, że posłowie nabrali otuchy i 
byli prawie pewni interwencyi angielskiej. 
Prasa utrzymywała długo to złudzenie po­
selstwa, lubo lord Granville odpowiedział

Zdaje mi s i ę , że doszedłem , w ogól­
nych zarysach przynajmniej , zkąd się u nas 
wzięła endemia socyalistyczna. Było najpierw 
za granicą kilku ludzi dobrej wiary, którzy 

—pmrzęii badać i wytykać jaskrawe fakta n ie ­
woli i nędzy fizycznej i materyalnej. Nastę­
pnie beletryści z wielkiemi talentami przy­
szli im w pomoc, utworami swojemi budząc 
współczucie dla niedoli w klasach szczęśliw­
szych. Niektórym powiodło się to dobrze, i 
tak np. Chata wuja Tomasza pani Becher- 
Stowe, jakkolwiek zawiera wiele nieprawdzi­
wego i przesadzonego, i jakkolwiek autorka 
jest najmniej sympatycznym bas-bleu na świę­
cie, przyczyniła się wiele do emancypacyi 
murzynów w Ameryce. Niektórym powiodło 
się aż nadto dobrze, i komuna paryska r. 
1871 była ich dziełem — bo w ślad za pierw­
szymi mistrzami i zachęcony ich popularno­
ścią, pierwszy lepszy wysilał swój talent na 
malowanie nietylko nędzy prawdziwej, ale 
na usprawiedliwianie zasłużonej , na przed­
stawianie zbrodniarzy i nicponiów w świetle 
interesującem, na obwinienie ustroju społe­
cznego o n iedosta tk i , których źródło leży 
w niedoskonałej naturze ludzkiej. Powoli, ten 
sposób użytkowania talentu pisarskiego do­
stał się i do nas, namnożyło się sentym en­
talnych pomocników murarskich , niezrozu­
mianych poetów w łachmanach , z niemem 
oskarżeniem w piersi przeciw całemu porząd­
kowi rzeczy na świecie, a obok tego, aniel­
skich n iew ias t , chwytających to za skalpel, 
to za rószczkę profesorską w celu niesienia 
ulgi ludzkości. I  niejeden czeladnik krawie­
cki albo blacharski, któremu dotychczas za­
robek jego wystarczał zupełnie na pokrycie 
jego potrzeb, dorwawszy się takiej powiastki, 
albo wdawszy się z takimi, którzy ją czytali, 
teraz dopiero dowiedział się, jaki on biedny,

a do jakich on wielkich rzeczy od Boga — 
nie, nie od Boga , od „przyrody" — powo­
łany; niejeden urwisz, nieprzyjaciel wszelkiej 
pracy, w tendencyi takich utworów zaczer­
pnął usprawiedliwienie swojego próżniactwa 
i nieporządnego życia. Nie chcę bynajmniej 
utrzymywać, aby na świecie nie było nędzy 
niezasłużonej, i której społeczeństwo pomoc 
nieść m o ż e  i powinno, ale wytykam tylko, 
że żadne społeczeństwo nie jest  w stanie za­
spokoić pretensyj urojonych, nieukontento- 
wań sztucznie wywołanych, aspiracyj nie­
zgodnych z odwiecznym i naturalnym trybem 
tego świata—  które wszystkie pośrednio lub 
bezpośrednio budzi lub podnieca nieprzepar­
ta chętka pewnych bardzo utalentowanych 
pisarzy popisywania się mistrzowstwem w 
malowaniu obrazów smętnych i ponurych, z 
których brzmi skarga: J a  jestem dobry, ja  
jestem czuły, ja  jestem zasłużony, a tylko 
dokoła mnie wszystko jest  złe, nielitościwe, 
godne nienawiści i pogardy. Ów dziwnie ale 
trafnie po niemiecku nazwany Weltschmerz, 
który po Byronie dostał się w spadku n a ­
szemu Słowackiemu, u nowszej generacyi 
pisarzy grasuje w formie cierpień społecz­
nych, i „z jednego tworzy nędznych stoty- 
sięcy."

Od tak przeważającej barwy nowszych 
utworów naszej beletrystyki, z mniejszym 
lub większym, często bardzo wielkim, a czę­
sto i z żadnym talentem pisanych, odbija 
niepospolicie poemat, którego bohater źródło 
swoich cierpień i swojego nieszczęścia wi­
dzi w sobie samym i na nikogo winy nie 
zwala. Bohaterem tym jest  R o m a n  Z e r o  
młodego pisarza p. Stebelskiego. Pojawiają 
się i tu źli ludzie, ale ofiara ich intryg 
przyznaje, że złe tkwi w jej duszy, i żegna

świat błogosławieństwem, a nie złorzecze­
niem :

„Błogosławieństwo każdej ludzkiej doli:
Co stawi czoło huraganom, grzmotom ! 
B łogosław ieństw o czynom dobrej woli 
I archanielskim miłosierdzia lotom...."

Ten kamerton, do którego dostrojony 
jest  cały poemat, stanowi główną a wielką 
jego zasługę, obok porywającej miejscami 
dykcyi, i obok wtrąconych tu i owdzie sa­
tyrycznych, niepospolitym darem spostrze­
gawczym i dowcipem nacechowanych ustę­
pów. Autor jest  humorystą z profesyi, więc 
chociaż maluje nam człowieka, którego ro z ­
strój wewnętrzny, a po części fatum, spro­
wadzające kollizyę uczucia z obowiązkiem, 
pchnęły do nałogu, wywołującego straszną 
chorobę, i do samobójstwa — przecież spo­
wiadając się czytelnikowi, Roman Zero w 
oderwanych obrazach rzuca jasne i prawdzi­
we światło na to, co widział i czego do­
świadczył; a rzuca je dlatego tak dorywczo 
i bez właściwego powieściowego związku, 
ponieważ autor wychodzi z założenia, że o- 
powiadający cierpi delirium. Kraszewski, pi­
sząc o tym poemacie, nie dopatrzył tego 
szczegółu i stawiając wysoko utwór p. Ste- 
bfclskiego, zarzucił mu wiotkość budowy tam, 
gdzie właśnie jes t  artyzm, chociaż może co­
kolwiek wyszukany. Pragnąćby należało, a- 
żeby takie głosy, jak „Romana Zero", odzy­
wały się częściej od czułostkowych i roz­
paczliwych narzekań na świat, na  ludzi, na 
akcyzę, na nieurodzaj, i na  podatek osobisto- 
dochodowy.

J a n  L am

posłom na urzędowej audyencyi, że Anglia, 
nie odmawiając swego pośrednictwa, n ie .w i­
dzi jeszcze potrzeby wdawania się w tę 
sprawę. Opinia publiczna tymczasem korzy­
stała, jak zwykle, ze sposobności, ażeby ma­
nifestować dalej swoje sympatye dla miesz­
kańców Howy i zaznaczyć, że nie ma za­
kątka ziemi, w którymby nie uznawano 
wpływu Anglii. Szło tu jeżeli nie o korzyści 
realne, to przynajmniej o utrzymanie uroku 
angielskiego. Obecnie, po zajęciu przez rząd 
francuski kilku miejscowości na Madagaska­
rze, odezwały się znowu dzienniki angiel­
skie o interesach Anglii i znowu w tonie 
dość nieprzyjaznym dla Francyi. W ażnie j­
szy jest^ wszelako w tej mierze głos dzien­
nika półurzędowego, który w właściwem 
świetle przedstawia interesa angielskie i 
rozdziela interes od sympatyi dotychczas o- 
kazywanej. Dziennikiem tym jest  P a ll M ail 
G-azette, która podaje na wstępie następują­
ce uwagi o „wojnie z Madagaskarem":

„Madagaskar jes t  drażliwym punktem 
dla bardzo wielu Anglików, a okupacya Ta 
matave wywoła prawdopodobnie na nowo 
okrzyk przeciw Francyi, tak surowo potę­
piony przez p. Brighton w Birminghamie. 
Powiedzmy więc zaraz z góry otwarcie, że 
jakkolwiek groźne będą napomnienia opinii 
naszej, przesyłane Francyi, to jednak nie 
będzie to miafo tego znaczenia, że Anglia 
gotowa choćby pół kroku zrobić, celem 
wmięszania się do wyprawy francuskiej na 
Madagaskarze lub do któryehkolwiek innych 
spraw francuskich. Nie istnieje ani jedna 
frakeya w Anglii, któraby uważała za rzecz 
godną trudów rozpoczynać wojnę o Mada­
gaskar. Ubolewamy wszyscy nad losem 
mieszkańców Howy; Anglia śledziła z zaję­
ciem rozwój cywilizacyi tej ludności, ale 
sympatya jest  zupełnie czemś odmiennem 
od realnej pomocy. Jakkolwiek mielibyśmy 
może niemało do zarzucenia postępowaniu 
francuskiemu, to jednak nie ma ani jednego 
człowieka z tej strony kanału, któryby ży­
czył sobie zerwania dobrych stosunków m ię ­
dzy obu państwami. Tembardziej zasługuje 
na podniesienie ta okoliczność, że każdy 
ktokolwiek zna choć trochę prasę francuską 
i przypatrzył się choć z daleka społeczeń­
stwu francuskiemu, nie zaprzeczy, że F ra n ­
cuzi będą mocno rozdrażnieni sypiąoemi się 
jak z rogu obfitości krytykami, wygłaszane- 
mi przez angielskich statystów. Ale bo też 
nie zawsze uprzejmość jest  znamieniem 
dziennikarzy angielskich, a w ostatnich cza­
sach rzucaliśmy na wszystkie strony nie 
bardzo wykwintnemi wyrazami, które wpra­
wdzie usprawiedliwić łatwo, ale też niemniej 
łatwo odkryć przyczynę oburzenia. Prawie 
żadnemu mocarstwu europejskiemu niepodobna 
się ruszyć, szczególniej w stronach zaeuro- 
pejskich, żeby nie wywołać oburzenia An­
glików, a skoro raz umysły angielskie się 
rozgrzeją, to pomimowiednie kierują ciosy 
swoje tam, gdzie jes t  główne źródło ich za­
niepokojenia i rozdrażnienia. Ponieważ bez­
pośrednie zadanie ciosu jest  niemożebne, 
więc zadraśnięte uczucia znajdują ulgę w 
krytyce najskrajniejszej, która nierzadko 
przeobraża się w pospolite łajanie."

K R O N I K A
=7 J E .  pan Nam iestnik hr. Alfred

Potocki nadał stypendyum z fundacyi im. Jego 
I Ces. Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika o 

rocznych 180 zł. p. Tadeuszowi Janowi dw. 
im. Teodorowiczowi, uczniowi I roku wydziału 
prawa i administracyi w uniwersytecie lwow­
skim.

— P . Oktaw P ietru sk i, zastępca 
marszałka w Wydziale krajowym, przyjmował 
wczoraj deputacyę obywatelstwa z obwodu Stryj- 
skiego (swojego okręgu wyborczego), która wrę­
czyła mu adres gratulacyjny z powodu nieda­
wno obchodzonego jubileuszu 40 letniej służby 
publicznej. P. Pietruski dał na cześć deputacyi 
obiad, do którego zasiadło 18 osób zaproszonych, 
mianowicie oprócz trzeeh członków deputacyi 
(pp. W e r n i e k i e g o ,  br. R o i n a s z k a n a  i 
Po s t r u s k i e g o ) ,  JW. Wiceprezydent c.k. Na­
miestnictwa Filip Z a l e s k i ,  członkowie Wy­
działu krajowego z JW. Marszałkiem krajowym 
dr. Z y b l i k i e w i c z e m ,  prezes towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego JE  hr. R u s s  fl­
eki z członkami dyrekcyi. Pierwszy toast wzniósł 
czcigodny jubilat-gospodarz na cześć obywatel­
stwa stryjskiego, które nigdy wyprzedzić się 
nie daje w gotowości do ofiar dla sprawy pu­
blicznej i które tak pięknie odszczególnia współ­
obywateli swoich, skoro tylko widzi w nieb do­
bre chęci i wytrwałą pracę dla dobra publi­
cznego. P. W e r n i c k i  imieniem deputacyi od­
powiedział, że obywatelstwo stryjskie w swoim 
jednomyślnie obranym pośle i znakomitym ju ­
bilacie składa hołd cichej ale wytrwałej, nie­
strudzonej i obfitej w rezultaty pracy publi­
cznej. „Jeszcze niedawno temu, powiedział p.  
Wernicki, można się było spotkać u nas z po- 
wszechnem dość zdaniem, że w naszem społe­
czeństwie najtrudniej jest zasłużyć na uznanie 
za życia. Była jakaś gorączkowośó w sądzie o 
ludziach nam przodujących, w skutek której,
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jak z łatwością można było dostać się na pie­
destał chwały, może czasami i mniej zasłużonej; 
tak znowu nieraz dla jednych tylko pozorów 
strącano niemiłosiernie z Tarpejskiej skały wczo­
rajszych ulubieńców. I tak też było w ogólno­
ści, a zejście z tego świata stawało się niejako 
warunkiem koniecznym wdzięczności publicznej 
za obywatelskie usługi. Nic w tern dziwnego. 
Rozmaite okoliczności złożyły się na to, że nie- 
stać nas było dotychczas na hołd dla cichej, a 
spoKojnej pracy. A przecież jeżeli naród boha­
terstwem wznosi się w świecie, to tylko pracą 
skrzętną, gorliwą, a wytrwałą istnieć i żyć może. 
Dziś gdy sprzyjające okoliczności dozwalają nam 
odetchnąć pełnem życiem narodowem, w wa­
runkach w których byt kraju swobodniej roz­
wijać się może — wracają nam także wszelkie 
zdrowego społeczeństwa przymioty, a wśród tych 
i poczucie wdzięczności za publiczne usługi. 
Wdzięczność t a k a , to rzetelność społeczna! 
Rosnąc i dojrzewając, staramy się poweto­
wać długi nasz zastój, pracujemy nad doró 
wnaniem innym, w lepszych od nas warunkach 
żyjącym narodom; a im to więcej bierzemy do 
serca, tern żywsza wdzięczność nasza dla tych, 
co nam są przykładem i wzorem w tej szczy­
tnej pracy odrodzenia. Jednym z takich mężów 
jest nasz czcigodny poseł ziemi stryjskiej. Niech 
mi więc wolno będzie w imieniu moich współ­
obywateli obwodu stryjskiego, powtórzyć i tu w 
tern przezacnem gronie, najżywsze uznanie i 
cześć dla naszego dostojnego posła, za jego u- 
silną i nieustającą pracę, za jego poświęcenie 
dla dobra publicznego, a pewny, że kraj cały 
łączy się z nami w tych wyrazach gorących 
uczuć, wnoszę toast na cześć Zastępcy Marszałka 
krajowego, od wielu lat obieranego posła obwo­
du stryjskiego, p. Oktawa Pietruskiego. Niech 
żyje!" P. Waleryan P o d l e w s k i  wzniósł go­
rący toast na cześć Marszałka krajowego, któ­
rego ponowną nominacyę kraj wita jako rękoj­
mię podniesienia dobrobytu. P. Marszałek od­
powiedział toastem na cześć Wydziału krajo­
wego. Dalsze toasty wznoszono na cześć JW. 
Prezydenta Z a l e s k i e g o ,  JE.  hr. R u s s o -  
c k i e g o ,  JD. dr. S m o l k i ,  hr. Władysława 
B a d e n i e g o ,  jako solenizanta. Hr. G o l e j e w-  
s k i  pełnemi humoru przemówieniami toasto- 
werni pobudzał całe grono gości do serdecznej 
wesołości. Po wzniesieniu toastu przez JW. 
Prezydenta Zaleskiego na cześć nieobecnej p. 
Oktawowej Pietruskiej i toastu „kochajmy się“ 
przez Gospodarza, goście przy czarnej kawie 
spędzili jeszcze długi czas na ożywionej, weso­
łej pogadance.

— W ystaw a obrazów Jacka Malczew-
skiego z powodu ż e  bardzo lioznie jeszcze by-
wa uczęszczaną, otwartą pozostanie do dnia
drugiego lipca, to jest do poniedziałku, po ozem
te piękne dzieła sztuki wystawione być mają w 
Przemyślu.

— Z tow arzystw a sztuk pięknych.
Proszeni jesteśmy o doniesienie, że kancelarya 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwo­
wie przeniesioną zostanie od 1 lipca z ulicy
.Kopernika nr. 8 na ulicę św. Szymona nr. 2,
I piętr*.

— N a rzecz funduszu pensyjnego
dla wdów i sierot po dyetaryuszach i urzędni 
kach galic. i Wks. Krakowskiego odbędzie się 
jutro, w piątek, zabawa ogrodowa na górze 
Zamkowej z nader urozmaiconym programem. 
W razie niepogody zabawa ta odbędzie się d.
1 lipca o godzinie 4 po południu.

—  Dotkliwą stratę poniósł lwowski 
chór męzki podczas festynu akademickiego na 
Strzelnicy. Zginął mu cały zapas nut do pieśni 
W łoska sałata  kompozycyi Genego, która nie-

/jed n o k ro tn ie  zachw ycała  słuchaczów . Jestesm y  
proszeni przez przew odniczącego tego tow arzy­
s tw a  śpiew ackiego, aby  w szystk ich  życzliwych 
rozw ojow i śpiew u w  m ieście naszem  wezwać 
do pomocy w odzyskaniu tych  n u t, znaczonych 
stam pilią  lw ow skiego chóru m ęzkiego. Ł askaw y 
znalazca zechce je  złożyć do rąk  m arszałka  k a ­
syna m iejskiego.

■= Do R ad y powiatowej gródeckiej
przy wyborze uzupełniającym dwóch członków 
z grupy gmin miejskich, wybrani zostali: ks. 
Jędrzej Zieliński, miejscowy proboszcz łaciński, 
i p. Mikołaj Hapka, kowal.

—  Obowiązek nauczycieli dzieci szkół 
ludowych na czas wakacyj, przyjąó mogą ubo­
dzy uczniowie męzkiego seminaryum nauczy­
cielskiego we Lwowie za miernem wynadgro- 
dzcuiem. Interesowani rodzice mogą udawać 
się w tej sprawie osobiście lub listownie do 
dyrekcyi seminaryum nauczycielskiego (Lwów, 
ulica Kalecza, 1. 5).

* Z a p is k i  p o l i c y jn e .  Pan M. B. zgu­
bił portmonetkę z kwotą 12 zł. 14 ot. Złożono 
w policyi parasol biały i karty zast, zakładu 
ogólno rolniczo kredyt, nr. 27036 i 27881.

Piorun na polach gminy Kozłowa, 
w powiecie brzeżańskim, zabił dwie krowy i 
konia jednego z gospodarzy tamtejszych; w 
gminie Byczynie, w powiecie chrzanowskim, 
poraził na śmierć włościanina Jaoa Radkę i 
zabił jego krowę, a nadto wzniecił pożar, który 
pochłonął trzy zagrody włościańskie wartości 
1.500 zł. W czasie pożaru cztery jeszcze pio­
runy uderzyły w to samo miejsce. W Tłusteń- 
kiem, w powiecie liusiatyńskim, spalił piorun 
zagrodę włościańską i zabił trzy konie; w Ja ­
strzębi, w powiecie iimanowskim, poraził na
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śmierć wracającego z pola włościanina Bartło­
mieja Pietrzaka, oraz parę jego wołów w ja­
rzmie; w Mszanie dolnej, w tym samym po­
wiecie, spalił stajnię włościańską i trzy szopy; 
w Załanowie, w powiecie rohatyńskim, uderzył 
w murowaną stajnię dworską i zabił konia, 
lecz pożaru nie wzniecił, wreszcie w gminie 
powiatu tarnobrzeskiego, Woli rzeezyckiej, spa­
lił stodołę włościańską.

„ Sm utny wypadek zdarzył się na 
rzece Łomnicy w powiecie dolińskim. Woźnica, 
włościanin z Perehińska Jurko Wasylów, wio­
zący dwie izraelitki ze Śliwki, będąc w stanie 
nietrzeźwym, usiłował późnym wieczorem prze­
jechać wezbraną rzekę ową w bród, wóz jednak 
nie zdołał się oprzeć prądowi wody, przewró­
cił się i wszystkie trzy wspomnione osoby, oraz 
konie utonęły. Zwłoki ofiar następnego dnia 
wyłowione zostały z wody W Perehińsku. -  
Wśró 1 zupełnie podobnych okoliczności utonęła 

'w Dniestrze między Samborem a Uhercami za- 
płatyńskiemi izraelitka Sura Holcman z 4-letnim 
synkiem. Woźnica, włościanin z Uhereć, zdołał 
się ocalić i pociągnięty został sądownie do od­
powiedzialności.

Porzucone dziecko. Dnia 31 maja
nieznajoma kobieta jakaś, przechodząc przez 
wieś Dubanowicc, w powiecie rudeckim, oddała 
3-miesięczne dziecko, dziewczynkę, do potrzy­
maniu, włośoiance Annie Tysobieckiej, prosząc 
ją, by czuwała nad niem, zanim zgubione po 
drodz i klucze odnajdzie. Kobieta ta już nie 
wróciła, a zarządzone za nią poszukiwania oka­
zały się bezskutecznemu Tysobiecka tymczasem 
pielęgnowała u siebie porzucone dziecko, atoli 
mimo troskliwej opieki w domu tej poczciwej 
włosoianki, zmarło ouo w tydzień poźuiej, jak 
się zdaje, z powodu nagłego odłączenia od 
piersi. Dalsze dochodzenia są w toku.

Koło m łyńskie zgruchotało  na 
śmieć zatrudnionego w  m łyn ie  dw orskim  w 
Czerniejewie, W powiecie stan isław ow sk im  pa- 
robk i Semena S tru tyńsk iego  z R adczy, k tóry  
w p ad ł pod nie przez w łasną  nieostrożność.

Nieostrożne obchodzenie sic 
z bronią palną było powodem okropnego wy- 
Dsidku w Osobnicy, w powiecie jasielskim Svn 
wi iściciolki dóbr w miejscu przechodząc lasem 
z nabitą strzelbą pod pachą, poczynał sobie 
fik  nieostrożnie, że strzelba wypaliła, a nabój 
ugodził zbierającą mech włościamtę Maryannę 
Urbanekową, która w kilka minut zakończyła 
życie. Zarządzono bezzwłocznie śledztwo są­
dowy - karne.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Fila- 
d 'dtoiichi arcybiskup tar.te.jszy rowrr. .1. ¥' 
Wood, w ti9 roku życia; w Kolonii polskiej 
Nowym Poznaniu, w Stanie Nebraska w pół­
nocnej Ameryce, ks. Józef' Sperl, misyonarz ko- 
lonij polskich, urodzony na Bukowinie r. 1825,
b. profesor filozofii w Rzymie.

— O aresztowaniu Kraszewskiego
otrzymała Pol. Corr. z Drezna następujące do­
niesienie: „Wobec różnych, sprzecznych nawet 
po części doniesień w sprawia Kraszewskiego, 
możemy na podstawie jak najlepszych inforraa- 
ej j  donieść stanowego, co następuje: Areszto­
wano Kraszewskiego, ponieważ władze uważają 
podejrzenie go o zbrodnię zdrady kraju za uza­
sadnione. Dotychczasowy rezultat śledztwa wstę­
pnego usprawiedliwia niemożność zniesienia are­
sztu. PoDieważ śledztwo wstępne według usta­
wy toczy się tajnie, dzienniki nie mogą otrzy­
mywać autentycznych i szczegółowych donie­
sień o jego przebiegu. Jeśli śledztwo dostarczy 
materyału nadprokurator wniesie oskarżenie o 
zbrodnię zdrady kraju. Tymczasem obchodzi się 
władza z 71-letnim literatem w sposób jak naj- 
względniejszy “.

— Pogrzeb ofiar katastrofy w Sun- 
derland odbył się kosztem gminy, która nadto 
rozdała przeszło 10.000 zł. pomiędzy uboższych 
rodziców. Wszystkie sklepy, warstaty i urzędy 
były w du ju pogrzebu zamknięte, okna w ea- 
łem mieście pozasłaniane, a od świtu do wie­
czora rozlegał się odgłos dzwonów żałobnych. 
Komisya oględzin stwierdziła identyczność tyl­
ko 181 zwłok; reszta ofiar nie mogła być 
rozpoznaną. Go się działo na cmentarzu, można 
sobie wyobrazić. Na wspólnej mogile biednych 
dzieci wzniesiony będzie pomnik kosztem 20 
tysięcy zł., który to fundusz zebrany już jest 
prawie w całości. Nadto powstaje fundusz pa­
miątkowy na założenie przytuliska dla rekon­
walescentów ; zebrano dotąd 12 000 zł. na ten 
fundusz.

—  M ordercy komisarza sądowego z Lu­
blina, p. Wacława Basiewicza, zos.ali już wy­
kryci i aresztowani w osobie trzech kozaków 
z pułku, stojącego załogą w Biłgoraju.

— Pożar zakładów i warstatów porto­
wych w Amsterdamie, o którym donosiliśmy, 
zrządził na 3 miliony dolarów szkody.

M ały m orderca. Pester Lloyd  opo­
wiada, że w Preszburgu 12-letni chłopczyk 
z okna  ̂ mieszkania rodziców swoich na pierw- 
szem piętrze, cztery razy strzelił z Iłobertówki 
dc równie małego towarzysza swego za to, iż 
tenże wziął mu jakąś zabawkę. Za czwartym 
strzałem położył biedaka trupem. — Sądy an­
gielskie stwierdziły, iż pożar, który przed trze­
ma tygodniami zniszczył w porcie Dundee sta­

czerwca 1888,

tek szkolny Mars, wzniecony był przez trzech 
chłopców, uczniów okrętowych, którzy ukarani 
za jakieś wykroczenie, chcieli tym sposobem 
zemścić się na kapitanie.

— Cholera, Według depesz londyńskich 
epidemia, która pojawiła się w Damiecie, uznana 
została przez delegatów międzynarodowej komi- 
syi sanitarnej na Wschodzie za rzeczywistą cho­
lerę. Liczba wypadków tej choroby zwiększa 
się. Rząd francuski polecił konsulom swoim w 
Egipcie, ażeby zbadali, jakie zarządzić należy 
środki dla przeszkodzenia rozszerzaniu się tej 
zarazy.

— W ielką powodzią nawiedzone zo­
stały w ostatnich tygodniach także rozmaite 
okolice Ameryki północnej. Rzeka Mississipi 
pod St. Louis wezbrała o 34 stóp nad stan 
swój normalny i ciągle jeszcze przybiera. Że­
gluga ua tej rzece, a z nią i rozliczne interesa 
handlowe wstrzymane. Niziny zalane są cał­
kiem, a ruch kolejowy wielce utrudniony.

— Pożar w tych dniach zniszczył w 
Gibsonstown, w północnej Ameryce, gorzelnię 
akcyjną z zapasami wódki, które wynosiły 8.000 
beczek. Stratę oceniają na przeszło milion zł. 
W czasie pożaru nastąpiło kilka eksplozyj, przy- 
czem 18 osób doznało ciężkiego uszkodzenia.

— Rada miejska w  Rzym ie zająć 
się ma w tych dniach projektem zbudowania 
nowego muzeum prowizorycznego na pomieszcze­
nie starożytności odkrytych w ostatnich czasach. 
Ma to być chwilowo tylko rodzaj składu, liczba 
wykopalisk bowiem tak wzrosła, że ich już 
muzeum kapitolińskie pomieścić nie może. No­
wy gmach stanąć ma pomiędzy ulicą Claudia 
i Oelimontana. Koszta budowy nie są znaczne 
a miasto przeznacza na nie tylko 75.000 fran­
ków.

KROMKA SĄDOWA

(Fałszerstwo, oszustwo i kradńez.)

Przed tutejszym sądem przysięgłych 
rozpoczęła się wczoraj główna rozprawa prze­
ciw Janowi Krzyżanowskiemu, byłemu dye- 
taryuszow i, Sylwestrowi Turskiemu, byłemu 
właścicielowi kawiarni przy ulicy Wałowej, 
tegoż synowi Zygm untow i, małżonkom J a ­
nowi i Annie YYoydyłom i Ludwice Spon- 
ner, szwaczce.

Jan  Krzyżanowski ukończywszy w* za 
~zkclę reala: 'czył z bieda, niedo^ «t! m,
był tu i ówdzie, pracował jako dyeta yusz 
w urzędzK domen i l r ‘ ów, nigdzie m ię 
jednakże nie powodziło, wszędzie ścigały go 
kłopoty finansowe i troska o chleb powsze­
dni. W krytyeznem tem położeniu radził so­
bie w ten sposób, iż fałszował listy na n a ­
zwiska znanych w mieście osób, wysyłał je do 
rozmaitych, tutejszych kupców, wyłudzając na 
ich podstawie gotówkę i różne towary, w re­
szcie puszczał w kurs weksle z podrobionemi 
podpisami. Mieszkając w domu Sylwestra 
Turskiego, zapoznał się z nim i z jego sy­
nem Z ygm un tem , bywał u nich i okazywał 
wiele współczucia dla kłopotliwego położe­
nia finansowego starszego Turskiego, dał się 
też używać kilkakrotnie do posług, których 
ostatecznym celem było wybadanie tutej­
szych finansistów operujących na Wałach, 
czy nie byliby skłonni do udzielenia poży­
czki Turskiemu. Ponieważ atoli Turski był 
„na Wałach źle zapisany", więc m is ja  Krzy­
żanowskiego nie odniosła pożądanego sku­
tku. „Radź pan jakoś!" miał odezwać się 
Turski do swojego pow iern ika ; Krzyżanow­
ski też znalazł radę. Oświadczył, że ma przy 
sobie weksel opiewający na 600 złr. wysta­
wiony przez swoją m a tk ę , żyrowany przez 
Franciszka Woifarta i zalegalizowany przez 
notaryusza w Turce, nie mógł go jednak 
eskontować z powodu braku drugiego porę­
czyciela , dodając przytem , że jeśli Turski 
chce, może zrobić z tego wekslu dowolny 
użytek. Turski przyjął ofiarę; zaopatrzył we­
ksel swoim podpisem i ulokował go w lwow­
skim banku kredytowo - zastawniczym. Gdy 
zbliżał się termin zapłaty, urgował Krzyża­
nowski Turskiego o wykupienie wekslu, gdyż 
w przeciwnym razie „może źle się skoń­
czyć". Turski oświadczył, że może tylko za­
płacić 200 złr. i prosił Krzyżanowskiego 
aby postarał się dla zabezpieczenia reszty, 
t. j. 400 zł. o akcept z temi samemi co po­
przedni podpisami i formalnościami notaryal- 
nemi. Było to na  kilka dni przed upływem 
terminu zapłaty. „Nie miałem pod ręką 
stampili notaryainej — opowiada Krzyża­
nowski —  bowiem ta ,  którą użyłem przy 
pierwszym w ek s lu , znajdowała się wraz 
z mojemi rzeczami w kuferku , który zmu­
szony byłem zostawić u właściciela zajazdu 
Salomona Apermanna. Powiedziałem to otwar­
cie Zygmuntowi Turskiemu , poczem udali­
śmy się razem do Apermanna , ten jednak, 
mimo naszych n a le g a ń , nie chciał wydać 
rzeczy a tem samem i pieczęci". Dalej opo­
wiada oskarżony, że razem z Zygmuntem 
zamówił u Joachima Zausmera nową pie­
częć i uczynił z niej w obecności Zygmun­
ta odpowiedni użytek na wekslu wystawio­

nym na 400 zł. Dokument ten wręczył Syl­
westrowi Tursk iem u, który miał zwrócić 
uwagę, ze stampila tutaj jest  mniejszą od 
tej, która była wytłoczoną na poprzednim 
wekslu, mówiąc, „czy to nie będzie szko­
dzić , boję się by w banku nie zwrócili na 
to uwagi". Zaopatrzywszy weksel swojem 
żyrem, posłał takowy bankowi przez Zyg­
munta, W banku przyjęto 200 zł. i weksel 
na  400 zł., nie wydano jednakże wekslu da­
wnego, nabrano bowiem podejrzenia, że oba 
weksle są sfałszowane Gdy skutkiem tele­
gramu, wysłanego do T u rk i , podejrzenie to 
zamieniło się w pewność, oddano całą spra­
wę e. k. prokuratoryi, która zarządziła uwię­
zienie nietylko Krzyżanowskiego/i Zygmun­
ta T ursk iego , lecz i Sylwestra Turskiego. 
Ostatniemu zarzuca akt oskarżenia, opiera­
jąc się na licznych poszlakach i wyraźnem 
zeznaniu Krzyżanowskiego, że wiedział do­
brze o proweniencyi rzeczonego wekslu.

Krzyżanowskiemu zarzuca dalej akt 
oskarżenia, że mieszkając wraz z swoją ko­
chanką Ludwiką SpoDner u W ojdyłów, 
skradł wspólnie z Ludwiką i z wiedzą m ał­
żonków Wojdyłów z zamkniętego kufra słu­
żącej Głębockiej, książeczkę wkładkową gal. 
banku kredytowego i podniósł z ulokowa­
nych tamże pieniędzy 102 zł. 15 ct.

Zygmunt T ursk i , oprócz sprawy wek­
slowej, stoi jeszcze pod zarzutem , iż poma­
gał Krzyżanowskiemu w wyłudzeniu towa­
rów i dzielił się niemi z swoim przyja­
cielem.

Wczoraj przesłuchano Krzyżanowskie­
go i Turskiego. Pierwszy przyznał się 
w większej części do zarzucanych mu kary­
godnych czynów, usiłując przytem wykazać, 
że obaj Turscy nie mogli nie wiedzieć, że 
doręczone im weksle były falsyfikatami; 
Turski natomiast przeczył wszystkiemu i 
tw ie rdz ił , że przyjmował weksle w najlep­
szej wierze.

Dzisiaj przesłuchuje trybunał resztę 
oskarżonych. Z powodu zawezwania licznych 
świadków , rozprawa , która zresztą nie n a ­
stręcza ciekawych momentów, potrwa nieza­
wodnie dni kilka.

Trybunałowi sądowemu przewodniczy 
pan radca Sawczyński, oskarża w imieniu 
c. k. prokuratoryi dr. Girtler. Turskich bro 
ni adwokat dr. D u lę b a , Krzyżanowskiego 
dr. F iaschner, resztę oskarżonych dr. Tade 
usz Szydłowski.

{Z w ic h n ie  - , ,yery 

Kraków, om

( O r y g i n a l n a  s p r a w j z d .  b r ą z .  L w o w s k i e j . )

Pod eskortą żandarmów wszedł do sa ­
li drugi oskarżony, Roman Kazimierz C ż a r ­
n o m  ski .  Cięży Da nim oskarżenie, że bra ł 
czynny udział w zamordowaniu Słowika 
w d 4 g rudnia ,  a dalej, że w nocy z 7 na 
8 lipca 1879 w Libuszy, gdzie w kopalni 
pracował jako wyrobnik , okradł p. Michała 
B runnera ,  zabrawszy rzeczy w wartości 39 
zł.; że następnie d. 19 września 1880 okradł 
w Grybowie Ignacego Kasztelewicza; że 
w nocy z 25 na  26 lutego 1881 okradł 
w Krakowie 'Wilhelma Malchera i Jana  
Dworzańskiego; że dalej 9 września 1882 
w Krzeszowicach okradł dyrektorkę teatru 
Amalię Jaroszównę , zabrawszy jej zegarek 
złoty z łańcuszkiem w wartości 80 z ł . ; a 
na re szc ie , że w nocy z 20 na  21 listopada 
r. z. okradł w Brodach Josla Podhorcera, 
zabrawszy mu 38 zł.

C z a r n o m s k '  prezentuje się wcale 
dob rze ; jest on średniego wzrostu, silnie 
zbudowany; twarz, o rysach bardzo regular­
nych ; wysokie czoło , ciemne włosy, gładko 
w górę uczesane; oczy c iem ne , bardzo wy- 
z is te ; nos kształtny, usta pięknie wykrojone, 
wąs jasny, zgrabnie ułożony. Drobne ręce, 
wcale dobrze zachowane, świadczą, że Czar- 
nomski nie oddawał się ciężkiej pracy fizycz­
nej. Mówi poprawnie, z pewną p re tensjo­
nalnością a w ruchach przebijają się m anie­
ry aktorów, popisujących się w budach j a r ­
marcznych. Na pytania odpowiada spokojnie 
i z wielką pewnością i stanowczością. R e ­
fleksje p. przewodniczącego, że prawie wszy­
stko co mówi, je s t  nieprawdą, nie są 
zachwiać go w jego twierdzeniach. 
szłość tego oskarżonego jest bardzo aw an­
turniczą a opowiedziane przez niego lczne 
epizody z życia , są jakby żywcem wyję e 
z sensacyjnych powieści francuskie _ uh a n ­
gielskich w których bohaterami głównym, 
sa niepospolici zbrodniarze. W tłomaczeniar-h 
sWoich stara się oskarżony przedstawić s,e 
bie jako ofiarę losu, który przesiaduje go od
kolebki. t ,

P r z e  W. _ N i m usłyszymy obronę, p ro­
szę nam wyjaśnić, jakiego właściwie koloru 
sa wąsy pańskie? Gdy pana uwięziono były 
one czarne, a teraz są  tylko koloru ciem­
nego.

C z a r n o m s k i  . . bo dawniej były
farbow ane;

W a s  i l e  w s k i  (z impetem). Tak jest, 
i mnie ufarbował wąsy, ale k iepsko; powie­
działem mu więc, „jeżeli masz farbować, to



farbuj do b rze , a nie t a k , że ni r u d e , ni 
czarne". (Wesołość).

P r z e  w. (do Czarnomskiego). Proszę 
nam tedy opowiedzieć swoje curriculum. vitae; 
jak się nazywał ojciec pański, matka i t. d ?

O s k a r ż .  Ja  zacznę od dziadka... (we­
sołość.)

P r z e w .  A to po co?
O s k  Aby wyjaśnić po ody.  dla któ­

rych jestem prawosławny.
P r z e w .  Dobrze w ięc ,  zacznij pan od 

dziadka.
Os k .  Dziadek mój ,  Hipolit Czarnom- 

ski, był ożeniony z Greczynką, Popondopu- 
lo (wesołość) i skutkiem tego ja  musiałem 
być prawosławnym. Mój ojciec, Karol, był 
ożeniony z hrabianką de Castro.

P r z e w .  Dawniej jakoś inaczej nazy­
wała się matka p a ń sk a , a teraz nazywa się 
hrabianką de Castro; ale mniejsza o to, 
niech będzie de C a s t ro ; cóż dalej ?

Os k .  Z pewnością de C astro ; ja  zaś 
urodziłem się w r. 1860.

P r z e w ó d .  W Krośnie mówiłeś, że w 
r. 1865, a teraz znowu, że w 1860....

Os k .  Tak jes t  z pewnością, bo widzia­
łem metrykę. Było nas pięcioro dzieci; naj­
starszą była Natalia, a ja  drugi z rzędu. Za 
udział w powstaniu z r. 1863 ojciec mój 
został wysłany na Sybir, a cały majątek 
skonfiskowano. Ja  urodziłem się jeszcze w 
Bałcie, w gubernii Kamienieckiej. Po śmierci 
matki, która nastąpiła w r 1866, opiekował 
się mną mój stryj, Mikołaj, który wysłał 
mnie do Odesy, do ciotki Żurowskiej; wów­
czas liczyłem 6 rok życia i zacząłem w Ode- 
sie przygotowywać się do gimnazyum. Ojciec 
mój, otrzymawszy amnestyę, wrócił do W ar­
szawy w r. 1876 czy 1877, gdzie otrzymał 
posadę in tendenta  przy Towarzystwie mu- 
zycznem; wówczas przyjechałem do niego z 
Odesy i bawiłem przy nim aż do jego śmierci, 
która nastąpiła  w i. 1878 Po jego śmierci 
opiekował się mną generał artyleryi rossyj- 
skiej, Kostanda, mój kuzyn; jako generał 
chciał mnię przysposobić do służby wojsko­
wej; poczynił już nawet stosowne kroki co 
do oddania mnie do szkoły wojskowej; stryj 
Mikołaj dał potrzebne fundusze i w r. 1878 
zdałem egzamin, ale pomny „przysięgi wy­
konanej przez ojca, że syn jego w wojsku 
rossyjskiem służyć nie będzie, pogardziłem 
tą służbą" i w r. 1878 wstąpiłem na prak­
tykę do stolarza Gaszczyńskiego w W arsza­
wce ; po trzechmiesięcznej praktyce, porzu­
ciłem ten zaw ód , jako niezgodny z mojem 
usposobieniem, i z funduszami otrzymanemi 
oiBstryja Mikołaja uciekłem do Galicy i.

Przyjechawszy do Galieyi, opowiada 
dalej C z a r n o m s k i  z niepospolitą swadą 
i patosem, wyjechałem via Lwów wprost do 
Przemyśla, gdzie bawił mój znajomy, S t a d ­
n i c k i ,  były oficer ułanów rossyjskich. Po­
czyniłem natychmiast stosowne kroki, celem 
zapewnienia sobie utrzymania. Wychodząc z 
zasady, że „praca uszlachetnia człowieka", 
nie wahałem się przyjąć najwstrętniejszą n a ­
wet służbę, byle tylko zarobić „uczciwie" na 
kawałek chleba (loesołość). Ze Stadnickim 
wyjechałem do Krasiczyna na pogrzeb śp. 
Leona ks. Sapiehy i tam poznałem się z W a­
silewskim, który w Przemyślu miał wówczas 
karuzel. Poznanie między nami nastąpiło za 
pośrednictwem inspektora policji przemy­
skiej, Lewickiego. Wasilewski, dowiedziawszy 
się, że jestem bez utrzymania, „zaangażo­
wał" ranię do swego „ in te re su " ; przyjąłem 

‘ofertę i puściłem się z nim w dalszą drogę. 
Zwiedziliśmy Dobromil, Sambor, Stryj. Inte- , 
resa szły coraz gorzej, bo gdzież wymagać \ 
od chłopów, aby wozili się karuzelem? W i - . 
dząc opłakany s tan  kasy Wasilewskiego, nie 
domagałem się nawet wypłaty mojej „gaży", 
która wynosiła 6 złr. miesięcznie; stan fi­
nansów był tak opłakany, że chcąc z jed n e­
go miasteczka wyjechać do drugiego, musie­
liśmy na pokrycie kosztów podróży zastawiać 
katarynkę (wesołość); Wasilewski przysłuchu­
jący się z uwagą, układa twarz jakby do 
płaczu). Tak jeździliśmy aż do listopada 
(r 1878). Ostatnią naszą stacyą był Stryj. 
Mając w kieszeni tylko 80 centów, puściłem 
się piechotą do Lwowa, Wasilewski zaś wy­
jechał z córką do Krakowa. We Lwowie 
s tarałem się o utrzymanie ; bieda dokuczała 
mi okropnie; sypiałem w łaźni przy ulicy 
S zp ita lne j; za protekcyą osób wpływowych 
otrzymałem w końcu posadę dozorcy w za­
kładzie obłąkanych na Kulparkowie; w tym 
charakterze służyłem od 22 listopada 1878 
do 6 marca 1879 Cierpiałem tam okropnie, 
bo oto dano mi pod nadzór korytarz, na  
którym byli sami szaleńcy. Przekonałem się 
jednak wkrótce, że to nie byli szaleńcy, ale 
zdrowi ludzie udający furyatów tylko dlatego, 
aby nie dostać się do Brygidek. (Wesołość). 
Tak jes t!  byli to zdrowi ludzie, którzy za­
grażali mojemu życiu; musiałem to robić, 
co chcieli, bo gdy chciałem stawiać opór, 
zaraz w o ła l i : J a k  ne erobysz, ja k  clioczemo,
to tia ubyjemo, bo my durni. Nie mogąc już 
dłużej wytrzymać, wziąłem dymisyę a sp ra ­
wiwszy sobie garderobę z zaoszczędzonych 
pieniędzy, wyjechałem na powrót do Prze­
myśla, gdzie bawił Stadnicki, trudniąc się 
wówczas weterynaryą Spotkałem tam także

dobrego znajomego z Turcyi, niejakiego Ko­
prowskiego, który bardzo mnie polubił, a 
mając „grube" pieniądze, przyrzekł mi, iż 
zabierze mnie z sobą do Londynu. Za po­
średnictwem „wysokiego urzędnika kolejo­
wego" wyrobiłem kartę wolnego przejazdu 
na kolei z Przemyśla do Krakowa, dla sie­
bie, Stadnickiego i Koprowskiego. Wyruszy­
liśmy w podróż; w drodze zachciało się 
Stadnickiemu wstąpić do Rzeszowa, gdzie 
miał jakiegoś znajomego; zajechaliśmy do 
hotelu Warszawskiego. Stadnicki chciał zmie­
niać ruble; gruchnęło to zaraz po mieście, 
a mianowicie posądzono nas, że jesteśmy 
szpiegami rossyjskimi. Nie wiem, dla jakiej 
racyi, sąd rzeszowski skazał nas wszystkich 
za włóczęgostwo na 48 godzin aresztu i na 
wydalenie z kraju. Stadnicki, przez protek- 
cyę dostał się do szpitala i ztamtąd uciekł 
do Przemyśla, mnie zaś i Koprowskiego odsta­
wiono żandarmami do granicy, do Koryłówki. 
Żandarmi odstawili nas aż do słupa g ra n i ­
cznego ; poczekawszy małą chw ilę , aż się 
żandarmi oddalili, obeszliśmy słup granicz­
ny dokoła, i weszliśmy znowu w granice 
państwa austryackiego. Koprowski pojechał 
do Lwowa, celem wniesienia zażalenia do 
Namiestnictwa, ja  zaś wróciłem do Przem y­
śla, gdzie zastałem już Stadnickiego, bawił 
on wówczas w Krasiczynie u Nowakowskie­
go, starego organisty, mającego młodą żonę ... 
Umówiłem się ze Stadnickim, że z Krasi­
czyna pojedziemy do Bardyowa, do kąpiel, i 
istotnie wyruszyliśmy w podróż przez Du­
klę, Krosno. W Krośnie znowu nas przyare- 
sztowano; ponieważ &ie miałem już przy 
sobie żadnych papierów, albowiem zaginęły 
one w sądzie rzeszowskim, przeto zaczął sąd 
w Krośnie sprawdzać moje pochodzenie 
Trwało to bardzo długo; już co najmniej 8 
tygodni siedziałem w areszcie, z jednym zło­
dziejem, który pewnej nocy wyłamał kraty 
w oknie i uniknął. Sam zostałem w kaźni, 
a okno było otwarte.. . Przeżegnałem się te ­
dy, wylazłem przez okno i puściłem się w 
drogę. Nie wiedziałem dokąd id ę ; gdym się 
zatrzymał, pokazało się, że jestem w L ibu­
szy; patrzę, naokoło są studnie naftowe; po­
szedłem tedy do dyrektora, p. Polańskiego, 
któremu przedstawiłem się jako Dobrzański, 
a to z powodu, iż nazwisko moje było już 
skompromitowane w Przemyślu i Krośnie. 
P. Polański odesłał mnie do p. Brunnera, 
zarządcy, który przyjął mnie do roboty i 
miał płacić dziennie 1 zł. Przez trzy tygo­
dnie pracowałem bardzociężko w kopalni; chło­
pi dokuczali m n ie : „tyś panicz zgrabny, leź 
do Huczki!" Niepodobna było wytrzymać, 
tu t J ...

P r z e w ó d .  Zabrałeś Brunnerowi pie­
niądze i drapnąłeś...

C z a r n o m s k i .  Broń Boże; ja  wzią­
łem tylko swoją należytość w kwocie 10 zł.; 
były to pieniądze gorzko zapracowane w cią­
gu trzech tygodni.

P r z e w ó d .  Ależ wszystko n iepraw da; 
w Libuszy byłeś wszystkiego tylko 8 dni ,  
cóż się dalej s tało?

C z a r n o m s k i  Z Libuszy poszedłem 
do Dukli do hr. Męeińskiego, który przyjął 
mnie za „praktykanta", ale obawiając się 
ciągle poszukiwań z powodu ucieczki z Kro­
sna, „drapnąłem" do Bardyowa. Doszedłem 
aż do Koszyc, ale zawiedziony w nadziejach 
co do znalezienia tam pewnego znajomego, 
wróciłem napowrót do Galieyi i dostałem się 
do Krynicy. Zgłodniały, znużony i wycień­
czony, siedziałem w alei, gdy przyszedł żan­
darm i aresztował mnie. Aby się wykręcić 
kłamałem przed nim niestworzone rzeczy; 
nazwałem się Gintowtem: na szczęście moje 
bawił wówczas w Krynicy mój krewny Ko- 
żuchowski i dzięki jego protekcyi, puścił 
mnie żandarm. Kożuchowski dał mi 50 ru­
bli na ..oporządzenie się"; wówczas bawiła 
w Krynicy trupa dramatyczna Woźniakow­
skiego. Uradziłem z Kożuchowskim, że dla 
zapewnienia sobie jakiego takiego utrzyma­
nia, najlepiej będzie, jeżeli wstąpię do tea­
tru. Zaangażowałem się więc do trupy Wo­
źniakowskiego; gaża miesięczna wynosiła 20 
zł. Grywałem role „chłopskich amantów" a 
w chwilach wolnych przepisywałem role, i 
byłem sekretarzem teatralnym. Działo się to 
w r. 1879. Z Krynicy wyjechał teatr Wo 
źniakowskiego do Starego i Nowego Sącza, 
potem do Limanowej, gdzie „interesa" po­
szły tak kiepsko, iż Woźniakowski musiał 
rozpędzić aktorów; nie czekając, aż na mnie 
przyjdzie kolej, „wziąłem dymisyę" i miałem 
zamiar wyjechać do Krakowa, gdzie bawili 
moi krewni, między innymi, stryj Mikołaj 
Czarnomski. Ale po drodze do Krakowa, 
wstąpiłem do Bochni, gdzie była trupa t e a ­
tralna Piaseckiej. Tu spotkałem znajomego z 
Warszawy, Oczkowskiego, który nakłonił mnie, 
iż wstąpiłem do trupy p. Piaseckiej, której j e ­
dyną „zaletą" było to, iż nigdy nie płaciła 
g a ż y ; nie mając więc żadnych widoków, wy­
jechałem razem z Oczkowskim do Tarnowa; 
tam daliśmy „w dwójkę wieczorek koncer­
towy...."

P r z e w .  Cożeś ty rubił ua tym wie­
czorku ?

C z a r n o m s k i .  Sufiowałem Oczkow-

skiemu „pod nazwiskiem Gintowta". (W e ­
sołość).

Za pieniądze uzbierane w Tarnowie 
wyjechaliśmy do Lwowa. Było to koło Bo­
żego narodzenia r. i 880. Starałem s;ę zno­
wu o posadę i po długich korowodach do­
stałem nareszcie „posadę przy beczkach, w 
których rozwożą masę Surerna".  Roznosi­
łem tedy tę masę po domach i pobierałem 
za to dziennie 45 centów. „Posadę tę pia­
stowałem tylko kilka tygodni, poczem na 
początku 1881 r. poszedłem piechotą na Sam 
bor do Przemyśla, tu powziąłem zamiar wy­
jechać do Włoch. Znajomy urzędnik kolejo­
wy wyrobił mi znowu kartę wolnego prze­
jazdu do Krakowa, dokąd też zaraz wyje­
chałem, w Krakowie mieszkałem w hotelu 
Kamińskiego na Kleparzu, a potem sprowa­
dziłem się na ulicę Bracką....

P r z e w .  (kończąc). Gdzie okradłeś u- 
bogieh studentów Wilhelma Malchera i J a ­
na Dworzańskiego, poczem uciekłeś....

C z a r n o m s k i .  Byłem bardzo głodny, 
zabrałem więc zegarek w wartości 3 do 
4 złr.

P z z e w o d n i c z ą c y :  i ostatni sur­
dut Malchera...

C z a r n o m s k i  (z oburzeniem i pato­
sem): Gdzieżbym był tak podły, aby bieda­
kowi zabierać ostatni su rdu t?  To ktoś inny 
zabrał surdut i podszył się pod moją „fir­
mę". (Wesołość). (C. d. n.)

(Sprawa Tisea-Eszlarska).
(Ciąg dalszy.)

Z rozpoczęciem czwartego dnia roz­
prawy obrońca oskarżonych dr. Friedm ann 
podniósł z oburzeniem, że ktoś z publicz 
ności dnia poprzedniego gwałtem pociągnął 
za krzesło i zmusił do siedzenia, jednego z 
oskarżonych, który wstał był z miejsca, a- 
żeby przemówić. Gdyby coś podobnego ze 
strony audytoryum miało się powtórzyć, o- 
brońcy będą zmuszeni domagać się opróż­
nienia sa li. Przewoduiczący trybunału u- 
pomniał publiczność ponownie, by wstrzy­
mała się od wszelkich wybryków, uwłacza­
jących powadze sądu, poczem zarządził dalsze 
przesłuchanie świadków.

Na zapytanie przewodniczącego: kiedy 
dochodziły z bożnicy wołania o pomoc? — 
świadek pani Lengyel odpowiada, że sły­
szała te wołania pod wieczór, chociaż w 
śledztwie twierdziła, że przedpołudniem.

Następny świadek, pani Fekete, zape­
wnia, że kiedy przechodziła kolo bożnm-y, 
dwa) Żydzi, s ta l i  u w e jśc ia  do niej jakby i f
straży. Z  bożnicy dochodził płacz. Było to 
przed godziną l i  przedpołudniem. Przewo­
dniczący przypomina i temu świadkowi, że 
inaczej zeznawał w śledztwie, na co pani 
Fekete odpowiada, iż to, co teraz mówi, 
jest prawdą.

Długi szereg dalszych świadków7 po­
wtórzył złożone w śledztwie zeznania, które 
zresztą małe mają dla ocenienia sprawy 
znaczenie. Niektórzy z tyc-h świadków popa­
dali także w sprzeczności, albo opowiadali 
rzeczy, zasłyszane tylko. Najważniejsze dnia 
tego było zeznanie woźnicy nazwiskiem A- 
taliczi, który stanowczo twierdzi, że jeszcze 
po południu owego dnia fatalnego Estera 
była w domu i sprzeczała się ze swoją mat 
ką. Służbodawczyni Estery, pani Huri z a ­
przeczyła temu.

W sobotę, piątego dnia rozprawy, prze­
słuchał trybunał czternastu świadków odwo­
dowych. Zeznania tychże obracały się głó­
wnie około tego, co oskarżeni robili w cią­
gu krytycznego dnia 1 kwietnia. Wszyscy 
ci świadkowie opowiadają zgodnie, że nabo­
żeństwo w bożnicy ukończyło się o godzinie 
11 przedpołudniem, poczem wszyscy tam o- 
becni zarówno jak i oskarżeni bezzwłocznie 
udali się do domu, że przeto o godzinie kie­
dy według twierdzenia Maurycego Scharfa 
miało być popełnione morderstwo, w bożni­
cy nie było ani oskarżonych, ani nikogo 
w ogólności.

Sensacyę budziły zwłaszcza zeznania 
izraelity eszlarskiego Leona Grossberga. 
Świadek ten d. 1 kwietnia o godzinie 5 wie 
czór mówił ze służbodawczynią Estery, pa­
nią Huri, która wyraziła się w obec niego 
w następujący sposób : Szukam mojej służą­
cej, którą posłałem do kramarza. Wyłajafam 
porządnie tę ladaco dziewczynę za jej złą 
robotę i ta nie wraca teraz. — Pani Huri 
znowu przeczy, jakoby w dniu owym widzia­
ła  się ze świadkiem i miała z nim taką 
rozmowę.

W dalszym ciągu przesłuchania liczni 
świadkowie odwodowi żalą się, że sędzia śled­
czy Bary spisywał z nimi protukoły bez pisarza 
i niedokładnie podał ich zeznania, Świadek 
zaś Jakób L ichtm an uskarża się, że Bary 
zaprowadził istny sąd doraźny na żydów eszlar 
skich. Bary zm usił  raz świadka pomimo bó­
lu oczu patrzeć przez pół godziny w słońce.

Po przerwie południowej zażądał głosu 
prokurator i oznajmił, iż od urzędu gm in­
nego w Tisza Eszlar otrzymał doniesienie, 
jakoby wyśledzono już ową żydówkę, która w 
swoim czasie dostarczyła sukien Estery  do 
ubrania podsuniętych zwłok. Następnie prze­

wodniczący oznajmił, że wysłał do Eszlar 
sędziego śledczego Bary z żandarmami, aby 
rozpoczął ponowne dochodzenia. Ostatnie to 
oznajmienie wywołało nieopisane wrażenie. 
Zarówno prokurator jak i obrońcy zaprote­
stowali najformalniej przeciw temu zarzą­
dzeniu prezydenta podnosząc zgodnie w spo­
sób jak najdobitniejszy, iż skoro trybu­
na ł  zasiadł ao rozprawy publicznej wszelkie 
nowe wypadki i kwestye odnoszące się do 
przedmiotu tej rozprawy zależą od° sądu, nie 
zaś jednostronnie od uznania prezydenta 
trybunału, który powinien był przynajmniej 
nie wysyłać tam Baryego przeciw któremu 
tyle podniesiono zażaleń. Obrońcy Eótvos i 
F riedm ann unieśli się do tego, stopnia, iż 
zarzucili przewodniczącemu wprost, że się w 
sposób niesłychany nadużywać daje klice an- 
tisemickiej. Rozdrażniony prezydent odpiera­
jąc te zarzuty również nie przebierał w sło­
wach.

Trybunał udawszy się w końcu na u- 
stęp uchwalił odwołać Bary’ego z Eszlar i 
nową tę sprawę bliżej jeszcze rozpatrzyć.

GŁOSY PUBLICZNE.

W dniu wczorajszym, ij. 24 bm. odbyło 
się powtórne ogólne zgromadzenie członków to ­
warzystwa weteranów wojskowyeh Następcy 
Tronu Arcyksięcia Rudolfa w radnej sali ratu­
szowej w celu umówienia sprawy wojskowo sa­
nitarnej Stowarzyszania patryotycznej pomocy 
Czerwonego Krzyża.

Ponieważ Prezydent miasta Lwowa W iny . 
Dąbrowski, powyższą salę na ten cel po raz 
drugi już bezpłatnie używać pozwolił, więc, 
Towarzystwo podzięk ,wa wszy przez powstanie 
z miejsc za szlachetność Wmu. Prezydentowi i 
Szanownej Radzie miasta, ośmiela się jeszcze 
niniejszem publiczne złożyć podziękowanie.

Lwów dnia 25 czerwca 1883. 
Towarzystwo weteranów wojskowych Następcy 

Tronu Arcyksięcia Rudolfa we Lwowie.
M. Kolpi, Wiee-prezes. J. Kostecki.

OSTATIIA POCZTA

Na czele dzisiejszego numeru pisze 
Fremdenblatt: „Doniesienie, że d e p u  t a c  ya 
l w o w s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  w s p r a -  

„ wi e  d e c e n t r a l i z a c j i  k o l e i  ż e l a z  
n j c h  m a o t r z y m a ć  p o s ł u c h a n i e  •» 
N a j j .  P a n a ,  wywołało w wiedeńskie) r a ­
dzie miejskiej ogromne zaniepokojenie. Jak 
się dowiadujemy, na najbliższem posiedze­
niu rady miejskiej radcy: profesor Suess, b a ­
ron dr. Sonmanego i dr. Grubi postawią 
wniosek o wystosowanie adresu do Najjaśn. 
Pana z prośbą, aby Monarcha raczył wziąć 
w opiekę silnie zagrożone interesa miasta 
Wiednia Adres ten wręczy Najj. Panu pre- 
zydyura rady miejskiej."

K o m i s j a ,  której z a d a n i e m  jest  ob­
m y ś l ę  ć o s z c z ę d n o ś c i  w adininistracyi 
państwowej, zebrała się kilka dni temu na 
szereg posiedzeń.

P o r z ą d e k  na,  u n i w e r s y t e c i e  
w i e d e ń s k i m  nie został więcej zakłócony. 
Rektor dr. M a a s s e n  rozpoczął przedwczo­
raj wykłady z prawa kościelnego. Między 
wieloma nieprawidłowościami, jakich w o s ta t­
nich czasach dopuściła się część profesorów 
uniwersytetu przeciw swojemu rektorowi, 
jest zdaniem Yaterlanda, najbardziej niepo- 
iojącem to, iż profesorowie przyjęli adres wy­
stosowany do nich przez demonstrujących 
studentów. „Jest to najwyraźniejszem zachę­
caniem studentów przez ich nauczycieli i 
władze akademickie do mięszania się pu­
blicznie w sprawy polityki; jest  to podbu­
rzaniem przeciw najwyższemu dostojnikowi 
autonomicznego ciała uniwersyteckiego, a 
tem samem najgorszym przykładem, jaki 
mogli dać kiedykolwiek nauczyciele swoim 
uczniom."

Zebrane przed kilkoma dniami s e j m y  
k r a i ń s k i  i d a l m a t y ń s k i  zajęte są u- 
konstytuowaniem się i załatwieniem spraw 
formalnych. W sejmie d a l m a t y ń s k i m  
człoukowie stronnictwa kroacko narodowego 
nie byli obecni przy otwarciu. Chcieli wi­
docznie tym sposobem zamanifestować swo­
je niezadowolenie z powodu mianowania 
dwmch Serbów prezydentami sejmu. Epizod 
ten nie wpłynie prawdopodobnie na dalszy 
przebieg rozpraw.

W C z e c h a c h  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  
d z i s i a j  w y b o r y .  Najpierw przystąpią do 
urny wyborczej gminy wiejskie, w sobotę 
miasta, w poniedziałek Izby handlowe, a 
we wtorek wielkie posiadłości. Główna uwa­
ga skierowana je s t  na ostatnie, gdyż te roz­
strzygają o większości sejmu.



Dr. R i e g e r  miał przedwczoraj w S e -  
m i l u  m o w ę  k a n d y d a c k ą . ,  w której po­
łożył nacisk na to, że nadzieja przeprowa­
dzenia zmiany w wyborczej ordynacyi kra­
jowej musi być odro ‘zoną do roku następne­
go, a może naw et na później. Wtenczas ty l­
ko dałaby się prędzej przeprowadzić ta zmia­
na , gdyby Niemcy o nią się dopominali. 
Mówca — co do swojej osoby, jes t  za po 
wszechnem głosowaniem. Przyrzeka dalej, że 
nie zrażając się trudnościami, będzie praco­
wał niezmordowanie nad doprowadzeniem 
porozumienia między Niemcami i Czechami. 
Osiągnięcie tego celu nie jes t  możliwe, n a ­
leży jednakże wchodzić w stosunki z takimi 
(ylko Niemcami, którym zależy rzeczywiście 
na pomyślności i potędze Monarchii, nie zaś 
z tymi , którzy więcej sobie ważą związek 
niemiecki, niżeli dobro Anstryi. Interpelowa­
ny w sprawie niemieckiego 8)hulvereinu o- 
świadczył mówca, że zdaniem jego do szkół 
niemieckich powinny Lyć przyjmowane tylko 
takie d z iec i , które doskonale władają języ­
kiem niemieckim, zresztą należy pozostawić 
rodzicom prawo nadawania swoim dzieciom 
kierunku, jaki uznają za najodpowiedniejszy.

Według telegramu nadesłanego nam 
wczoraj już po zamknięciu Gazety, berlińscy 
notablowie wystosowali podanie do księcia 
Bismarcka o p o p a r c i e  i s u b w e n c j o  
n o w a n i e n i e m i e c k o  a u s t r y a c k i e j 
w y s t a w y  dla przemysłu artystycznego i 
sztuki dekoracyjnej, któraby się miała od­
być w Berlinie w r. 1885.

K o m i s  y a k o ś  o i e l n o - p  o li  t y c z n a  
pruskiej Izby panów u c h w a l i ł a  wszyst- 
kiemi głosami przeciw 2 całe p r z e d ł o ż e ­
n i e  k o ś c i e l n e  w redakcji Izby posel­
s k i e j ;  przyjęcie przedłożenia przez pełną 
Izbę nie ulega wętpliwośei

M onit‘ur de Home potwierdza wiado­
mość o wysłaniu do Berlina noty watykań­
skiej w sprawie nowej ustawy kościelnej

Czytamy w Polit. Gon -, „Donoszą nam 
i  W a r s z a w y ,  że rossyjski minister komu- 
nikney.i wydał rozkaz, a ż e b y  o i l e  m o ­
ż n o ś c i  j it k n a j  s p i e s z n e  j p r z e p r o ­
w a d z o n o  e k s p r o p r a c y ę  n a  L i t w i e  
g r u n t ó w ,  przeznaczonych pod b u d o w ę  
k o l e i  s t r a t e g i c z n y c h 1'.

I z b a  b e l g i j s k a  przyjęła 61 głosami 
przeciw 50 projekt ustawy o zniesieniu 
przywilejów seminarzystów i uczniów szkół 
normalnych w sprawach wojskowych.

Przed kilkoma d n i a m i  donieśliśmy za 
Pol. Cor., że generał belgijski B r i a l m o n t  
u d a ł  się za zezwoleniem swojego rządu do 
R u m u n i i  d l a  p r z y g o t o w a n i a  p l a ­
n ó w  u f o r t y f i k o w a n i a  g r a n i c  r u-  
n iuńs k i ch .  Otóż korespondent brukselski 
Pol. Cor. telegrafuje dzisiaj, że generał, nie 
mogąc otrzymać żądanego ze z w o le n i a ,  wziął 
urlop pod pozorem udania się do Karlsbadu 
i zamiast do wód, wyjechał do Bukaresztu. 
Koła decydujące niemile są dotknięte podo­
bnym postępkiem genera ła , który działa 
wbrew intencyom swojego rządu.

National, w artykule znamionującym 
nieznajomość stosunków, odzywa się z uo- 
nią, że książę Bismarck prze rachował f'3 
w swych anii-rossyjskieh jila.na.cb zawierając 
przymierze z Austro - V. ęgrarni. National 
twierdzi dalej, jakoby istniały w s z e l k ie  ozna­
ki, że Czechy zajmą takie same stanowisko, 
jak  Węgry, a w ogóle aspiracje  w s z y s tk i c h  
Słowian dowodzić mają, jak bardzo pomylo­
no się w Berlinie Dziennik ten kończy f ra ­
zesem, że w ten sposób „sprawdzą się sło­
wa Ga mbetty o wiekuistej sprawiedliwości1'- 

Do N. f. Presse donoszą z Paryża, że 
a by zapobiedz wszelkim pogłoskom o dynu- 
syi ministra spraw zagranicznych, p Cbańe- 
mel — Lacour, pomimo niezdrowia obejmie 
napowrót obowiązki swoje z dniem 1 lipca. 
W  kołach deputowanych nie ustają jednak 
pogłoski o rozdwojeniu w gabinecie

Paryski korespondent Koln. Ztg. poda. 
je kil La szczegółów o posiedzeniu r n i n i -  
s t e r y a l n e m ,  na którem l i s t  p a p i e ż a  
do p r e z y d e n t a G r e  y y e g o  był przedmie 
tem dyskusyi. Najpierw odczytano list w 
przekładzie francuskim. Akt ten zawiera 
trzynaście stronnic dużego formatu Uwagi 
Papieża o nowych postanowieniach odznacza­
ją  się nader umiarkowanym tonem Grevy 
odpowiedzieć ma w tej samej formie, jakiej 
użył Leon XIII.

W rozmowie z prezesem gabinetu, Tis­
sot obecny poseł francuski w Londynie, wy­
raził przekonanie, że A n g l i a  n i e  m a  z a ­
m i a r u  s t w a r z a ć  p r z e s z k ó d  n o w e j  
p o l i t y c e  k o l o n i a l n e j  F r a n c y  i, a 
przynajmniej nie przedsięweźmie przeciw 
tej polityce żadnych kroków bezpośrednich.

Na zapytanie rządu francuskiego, jakie 
środki przedsięwziął rząd egipski w Ł a ­
miecie przeciw epidenii, o czem doniósł 
wczorajszy telegram, odpowiedział agent 
konsularny francuski, że z a r z ą d z o n o  
w s z e l k i e  m o ż l i w e  ś r o d k i  w c e l u  
z a p o b i e ż e n i a  r o z s z e r z e n i u  s i ę  
c h o l e r y .  W duiu 25 b. m zmarło z 
cholery około czterdziestu osób. W Atenach 
ustanowiono pięciodniową kwarantanę dla 
okrętów przybywających z Egiptu

Według iuformaeyi Daily News mar­
grabia Tseng zaraz po swojem przybyciu do 
L o n d y n u ,  zaprzeczył najformalniej pogłoskom, 
według których p. Tricou miał się już po­
rozumieć z Li Hung-Szang w Shangaju Am­
basador chiński dodał, że wojska chińskie 
wyruszyły na gianicę Tonkinu i że Chiny nie 
zrzekną się nigdy praw zwierzchniczych nad 
Anamem, jakkolwiek nie żądają wcale, aby 
F ra n c ja  uznała takowe urzędownm. Daily 
News twierdzą, iż jest  wszelkie do prawo 
mniemania, że głównym celem odwiedzin 
margrabiego Tsenga w Londynie jest to by 
złamać wahanie się gabinetu angielskiego i 
skłonić go do przyjaznej interweneyi po­
między Francyą a Chinami

Korespondent paryski, pisujący do Daily 
News, przesyła temu dziennikowi telegraficzne 
sprawozdanie z rozmowy, jaką prowadził z 
jednym z członków gabinetu francuskiego. 
Ten ostatni miał mu dać do zrozumienia, że 
stosunki pomiędzy Francyą a Anglią zaczy­
nają przybierać charakter serdeczniejszy 0 - 
świadczył mu również, że wyprawa do Ma­
dagaskaru przedsięwzięła została w celach 
cywilizacyjnych, ponieważ północno-zacho­
dnie wybrzeża wyspy, pogrążone są dotąd 
w większem od innych jej części — barba­
rzyństwie.

O scysyi, jaka wynikła w Cobden klu­
bie donoszą dzienniki angielskie następujące 
szczegóły. Goscben przesłał podanie swoje 
o dymisyę, nie tłómacząc się z przyczyn które 
go do tego skłoniły. Lord Ampthill, lord 
Artur Russel i sir Cartwright, oświadczyli, iż 
opuszczają klub z powodu wyboru p. Cló- 
mencef-u. Inni występujący członkowie- dali 
do zrozumienia, iż podanie się ich do dymi­
s j i  spowodowane jest  spodziewanem powie­
rzeniem prezesostwa klubu p. Chamberlein.

TEĘEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Kyiregyliaza, 27 czerwca. Na 

dzisiejszem posiedzeniu zaprotestowali 
obrońcy przeciw temu, aby osoby p o ­
dejrzane o dostawienie ubrania  Este 
ry dla trupa znalezionego w Dada, 
były strzeżone przez żandarmów, m i­
mo postanowienia sądu. Oświadczają, 
że będą domagać się pomocy od rzą ­
du. Macocha Maurycego Scharfa o- 
świadcza, że nie wie nic, prócz tego, 
iż dziewczyna z sąsiedztwa jej, cztero­
letniemu chłopakowi dawała cukier, 
żeby opowiedział to czego go uczyła./

Następnie skonfrontowano Mau­
rycego Scharfa z matką jego. M aury­
cy upiera się przy pierwotnych ze­
znaniach. Matka błaga go, aby wy­
znał prawdę i nie stawał się przyczy­
ną zguby własnego ojca. Wbrew ze­
znaniom służby Recskyego, Maurycy 
ponawia twierdzenie, że powiedział do­
browolnie prawdę, i że nie był przez 
nikogo zmuszany do zeznań, Komisarz 
policyi Bareza, który nadzorował prze­
bieg śledztwa, zeznaje, że Maurycy o- 
powiadał mu z początku całą historyę 
o popełnieniem morderstwie, zeznał je ­
dnakże później, że właściwie nic nie 
widział. Jedynie pod zagrożeniem, że 
całe życie pozostanie w więzieniu, dał 
się nakłonić do zeznań. Maurycy i u- 
rzędnioy komitatowi, pod których pie­
czą pozostawał, zaprzeczają ternu P re ­
zydent przedstawia następnie, że świad 
kowie twierdzą, iż Barcza za swoje 
zeznania otrzymał wiele pieniędzy, na 
co oświadcza, Barcza,, że to wi erut na 
plotka. W końcu skonstatowano, że 
pismo Peczelyego jest identyczne z p i­
smem tego indywiduum, które zostało 
zasądzone za morderstwo na 14 letnie 
więzienie i przez lat 12 siedziało w 
więzieniu ilawskiem. Lista kwalifika­
cyjna nadzoru więziennego w Iławie 
charakteryzuje Peczelyego jako czło­
wieka niegodziwego i podejrzanego o 
skłonność do kradzieży.

Petersburg, 27 czerwca. Urzę- 
downie donoszą, że r o z p o c z ę t e  w 
r. 1879 r o k o w a n i a  z K u r y ą  z o ­
s t a ł y  j u ż  u k o ń c z o n e .  Oto główne 
punkta porozumienia nieprzyobłeczo- 
nego w formę t r a k ta tu : Organizaeya 
dyecezyj zostanie uregulow aną; rząd 
zastrzega sobie nadzór nad semina- 
ryam i; K urya przyznaje rządowi pra­
wo kontrolowania n a u k i , historyi, 
li teratury, które będą wykładane w 
języku rossyjskim; mianowanie n a ­
uczycieli potrzebuje zatwierdzenia 

rządowego; praw a biskupów pod 
względem nauk kanonicznych pozosta­
ją  niezmienione. Rząd, powodowany 
miłością pokoju, pragnie usunąć wy­
dane po r. 1863 tak zwane wyjątko­
we zarządzenia co do duchowieństwa 
katolickiego, i z własnej inicyaiywy 
odebrał moc obowiązującą paragrafo­
wi 18 ukazu grudniowego z r. 1864, 
który ograniczał władzę biskupią pod 
względem usuw ania księży z urzędu 
duchownego. Rząd przyrzekł dalej re- 
wizyo paragrafów dodatkowych z r o ­
ku 1866. Główną zasadą polityki ce­
sarskiej je s t :  zupełna swoboda h ie ra r­
chii w rzeczach religii i wiary, nie- 
dozwolenie jednak mieszania się w 
spraw y władzy świeckiej.

Konstantynopol, 27go czerwca. 
(Telegram ze źródła osobnego.) R a ­
d a  s a n i t a r n a  u c h w a l i ł a  poddać 
wszystko, co pochodzi z Egiptu, odpo- 
wienio do kw arantanny, regulaminowi 
z r. 1867. W skutek tego wszystkie 
okręta na morzu Sródziemnem mają 
wyłącznie kierować się na Smyrnę 
lub Bayrufc. Dla portów morza Czer­
wonego ustanowiono kw arantannę wy­
łącznie w Kafananie. Wszystkie m or­
skie urzeda sanitarne otrzymały drogą 
telegraficzną potrzebne instrukeye.

Wiedeń, 28 czerwca. Wiener Ztg  
donosi, że na m o c y  Naj w postano­
wienia u s t a w a  o z a w i e s z e n i u  
s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w D a l  nra- 
c y i zatrzymuje moc obowiązującą aż 
do końca r. 1883. Dalej ogłasza Wie­
ner Ztg. przepisy wykonawcze mini­
sterstw  spraw wewnętrznych, spra­
wiedliwości i obrony krajowej wzglę­
dem wykonywania służby w landwe- 
rze, wreszcie konwencyę austro-nie- 
mieeką, na mocy której lekarzom za­
mieszkałym w pasie granicznym wol 
no jest wykonywać praktykę lekarską 
tak w  Austryi, jak i cesarstwie nie- 
mieckiem.

Wiedeń, 28 czerwca, ( le i . pry w.) 
Fremdenblatt pisze, iż p. N a m i e s t n i k  
G a 1 i c y i h r. P o t o c k i  przybył do 
Wiednia dla zasiągnięcia rady lekar­
skiej. P. Namiestnik zdecydowany jest 
zatrzymać swój trudny i pełen odpo­
wiedzialności urząd tak długo, jak 
tylko na, to pozwoli jego zdrowie. Z 
tych przeto powodów nie mogło być 
mowy w sferach wysokich o u s tąp ie ­
niu lir. Potockiego.

W i e d e ń ,  28 czerwca. (Teł. pryw.) 
Pokrok donosi ze źródła wiarogodnego, 
że ministerstwo wojny zastrzegło so­
bie oznaczenie miejsca, dokąd ma być 
p r z e n i e s i o n ą  d y r e k e y a  k o l e i  
g a l i c y j s k i c h .  Kraków leży zanadto 
ku zachodowi, wybór przeto padnie 
prawdopodobnie na Przemyśl. W K ra­
kowie, we Lwowie i Czerniowcach 
mają być urządzone podwładne filie 
urzędu kolejowego. Te linie galicyj­
skiej kolei państwowej, które wchodzą 
w terytoryum szląskie, będą podlegać 
dyrekeyi galicyjskiej.

Berlin, 28 czerwca. {Tcl. pryto.) 
Nat. Ztg. donosi, że a m b a s a d o r  
h i s z p a ń s k i  p o c z y n i ł  p r z e d s t a ­
w i e n i a  r z ą d o w i  f r a n c u s k i  e m u  
z powodu nieprzyzwoitego tonu, w ja ­
kim prasa francuska omawia stosunki 
familijne króla Alfonsa i jego małżon­
ki. Minister F erry  odpowiedział, że 
królowi przysługuje prawo zaniesie­
nia skargi przeciw dziennikom.

Zdaje się, ź e k r ó l  h i s z p a ń s k i  
pomimo zapowiedzi nie przybędzie 
wcale w jesieni do Paryża.

P e t e r s b u r g ,  28 czerwca, {lei. 
pryw.) Do Nowoje Wremia donoszą dzi­
siaj znowu o a r e s z t o w a n i u  w 
K r ó l e s t w i e  przez władze rossyjskie 
w r z e k o m e g o  a u s t r y a c k i e g o  a- 
g e n t a  t a j n e g o .  Ma on być agen­
tem pewnego towarzystwa ubezpieczeń 
na życie. Znalezione przy nim papiery 
nie pozwalają powątpiewać o jego po­
litycznej misyi. Nowoje Wremia, poda­
jąc doniesienie to z zastrzeżeniem i 
uważając je za, nieprawdopodobne, do­
daje, że zajście całe weźmie praw do­
podobnie korzystny obrót dla uwię 
zionego.

L o r i s  M e l i k o w  otrzymał urlop 
nieograniczony a to ze względów 
zdrowia.

K o n s t a n t y n o p o l ,  28 czerwca. 
Turcjuie pisze, że odpowiedzialność z a  
w y b u c h  c h o l e r y  w E g i p c i e  spa­
da na Anglię, która dla tego, aby nie 
narażać na, szkody handlowych in te­
resów Indyj, przeszkodziła zarządzeniu 
środków zaradczych wówczas, gdy do 
niesiono o pojawieniu się cholery w 
Indyach.

Telegrafowany kwrs wiedeński.
W ie d e ń ,  27 czerwca 1883 godzina 1

min 40. Lop* kred y u-, w t  . W$g. *k«
Kredyt. 297 25, Akcyeanglo-ausw. 1 , 0 '— , Akm* 
banku Union .15.75, AJctyc kolei Karola Lu­
dwika 299-75 Akcye kolei północnej 280'25, 
Akcye kolei południowej i 54-25 Akeye kol.-. 
Alfold :69 75, akcjo Koiei Kii' u*-. 325 40. 
Akeye kolei Lwowsko- CatKniowieokicj . 69 25, 
Akcje kole. węg. północno -* schouniej 158'— , 
Wiedeńskie losy 124 50, Akcye kolei Rudoń 
— -— , Akcye kolei Albrecht.. Węgierek.,
obligacje państw, w złocie 99 25, ’ ab -yjskit 
obligacje inde.uinizaey.ins 98'75. Ta»  regnla-yi 
<" 109 80 Losy tureckie. 24 75 W r
ren... 89 37, Akcye banku związkowego 105*90, 
Akcye banku obrotowego — -. Akcye kolei

rsko-galieyjskie’ Akcye kolei państwc
 , Rab, 1 ,, - 1 ) V / t . v>.:cr«

i »y J l r - — Mary 
hienie chw iejne.

W ie d e ń  , 27 czerwca u  3. godzinę 4 
min. 40. Akcye kredytów* Augio Au
— .— , Ak--:ye banku Union ' —. E .ie; Kar«.
L u d .  , Południowa — , Renta papier;..
— •— , Galicyjskie listy zaste-wiie —, GnL- 
cyjskie obligacje indeinni2>u*.yju* u*ik-\ .-
ski bank rustykalny 10 25. Losy z rok" i > >■ 
—•— , Napoieoiido. , ' i
' sposobienie —.

W ie d e ń ,  28 czerwca i 882. ,,u
mil. 35 Akeye kredytowe 29ti' \i. -Au
109 25, lTidonbunk 15' miej *> um \ , h u  
299 — , Południowu 153 10 . Kem tapi 
— - —, Galicyjskie listy zastawne ga li­
cyjskie obligacje i udem nizaeyne — Guń.
ski bank rustykalny - •— , Losy z roku !■'
—■— , Napoleon-.!oi 9 5 0 — Kobe i, u
1.17V4. Usposobienie wątłe.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z J. 27 czerwca. 
Wie d i- ś . Braun i cl z.. 100 kilogram, i i 50 "c
IB — '-'■■■ żyto —.— do — ?.i lęozuiie!
— - do zł. knknrudza - do
zł., owies ' — lo —-— zł,, okowito. pet
10 .0OL liter procent 24’— ^4 25 zł B u d »- 
P e s z ! :  Prm iie  IA; oiioar (na jesień > 10.70, 
do 0 73 *ł , rzepak Merpień— wrzeaim
do 1 5 — zł. 6 i s n :zoui< żółta Mn o!-
czerw iec; i 86 5*1 m . iy* > i ririt
56'75, olei rzepakowy 7 2 — m. - 1, r z o i - i u  
Pszenica - k P a r y ż -  mąk1
159 kilogi 57 60 n . . ( rzepakowi 103 — fr
sp ir itu t ir. W c ł a  w - i s-ienica
żyto -  owies spiritus — knk
rudza — K o m u ; a: Pszenic;

Odpowiedzialny redaktor: Adam K re c h o w ie c k i

P o o « ,ęę Ś ł a o l  <? ! O M «'•
Od 1 czerwca 18S3 

podług zegarn lwowskiego
P r s y c h - i M U i j  A o

Z K r a k o w a :  - g< * , ann. 40 rano p„
<> f,o pies.'!:v ; o 9 «•*! 2 . w.e
muf p, dag ■..•/ -l ; godz. I i min
4  > pi, . , o- ulu I pociąg ii:i.,-szanv( o g„
dżinie 7 rniu. 54  wieczór pociąg lokalny.

Z P o d w o ło e z r^ k  • I1U dworzec Podza- 
c-e o g i 10 min 17 wieczór p< iag 
pyspierzny; o god> 2 min. 31 rano ! '/ .  
godz. 3 min 48 południ-- r
mię -ny

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. s 
min. 20 p<‘‘-iąg omuibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po pot. pociąg lokalny 
Szezerzec-l.wów



Przyjechali do Lwowa
dnia 28 czerwca 1883.

H o t e l  G e o r g e a
Pp. K. Małachowski z Odessy. T. Kow­

nacki z Switarzowa. H. Miinter z Waniowa. 
Dr. K. Żywieki z Tarnopola. M. Weiss z Wie­
dnia.

H otel E uropejsk i
Pp. L. Zieliński z jRossyi P. Krzyża­

nowski z Czerniowiec. J. Kopczyński z Tarno­
pola. J. Heymen z Wiednia. H. Laaterbach z 
Drohobycza. Ks. 0. Nowakowski z Żółkwi.

H ot e l K rakow ski 
Pp. K. Cybulski z Sobolowa. W. Bocho- 

wiecki z Poluchowa. J. Kamult z Woli Wyso­
ckiej. Z. Krauss z Sokala.

H otel W arszaw ski 
Pp. J. Krokowski z Jagielnicy. W. My 

dlicki z Bobrki. J. Staraniewicz z Cieszano­
wa. P. Simonowicz ze Złoczowa.

S A B E S Ł A T f E .

Podziękowanie.
Dotknięci ciężko śmiercią najuKocliańszej 

żony i matki doznaliśmy znacznej ulgi przez 
okazane nam współczucie i liczny udział w jej 
pogrzebie. Nie mogąc każdemu z osobna należ­
nie podziękować, składamy publicznie serdeczne 
podziękowanie wszystkim, a szczególnie księżom 
ptrafii  Sgo Antoniego, zakonom 0 0 .  Bernar­
dynów, Karmelitów, Franciszkanów, rzymsko- i 
grecko katolickiemu klerowi i księdzu Franci­
szkowi Tworowskiemu za bezinteresowne ucze­
stnictwo w obrzędzie pogrzebowym. Znajomym 
i kolegom przesyłamy „Bóg zapłać11 za współ 
czucie i oddanie ostatniej posługi zmarłej.

Lwów, dnia 26 czerwca 1883.
Mmii Petsch 

syn
K arol Petsch 

maż Marya Petsch 
córka.

Browar parowy pana O. 
Nzmelkesa we Lwowie.

Czytamy w Gazecie. Narodowej Nr. 142 
z dnia 24 b m . ; „Niejednokrotnie wspomina­
liśmy już o firmie powyższej, zajmującej w 
kraju naszym stanowisko pierwszorzędne. 
Szczególnie przy sposobności lwowskiej i 
przemyskiej wystawy, na których to wysta­
wach browar p. Szmelkesa odszczególmonym 
został trzema medalami; podnieśliśmy orze­
czenia wydane przez najznakomitszych juro • 
rów, przyznające wyrobom p. Szmelkesa n a j ­
większe zalety w każdym kierunku. Z orze­
czeń tych wynikało, że piwo p. Szmelkesa 
śmiało konkurować może z najlepszemi pro­
duktami zagranicznemu Dziś znowu miło nam 
donieść, że w ostatnich czasach najznako­
mitsi znawcy po sumiennera zbadaniu wyro-

bów browaru parowego pana Szmelkesa o- 
rzekli, że piwo to pod każdym względem 
jest  wybornem. Poniżej cytujemy analizę che­
miczną lwowskiej politechniki i orzeczenie 
znakomitych naszych lekarzy, wiceprezyden­
ta miasta p. profesora dr. Czyźewicza i p. 
dr. Jandy. Oryginały ty.-.h świadectw złożo­
no w naszej redackcyi. Dosłowne ich brzmie­
nie jes t  nas tępu jące .

1. Ś w i a d e c t w o .
Aualiza piwa, wyrobionego w browarze p. O. 

Szmelkesa okazała rezultat następujący: Dostarczone 
piwo było jasne, silnie sio pieniące, piana czysta , 
biała, drobno pęcherzykowata, smak przyjemny gorz­
kawy, bez posmaku. Piwo to okazuje ciężar właściwy 
1.(1 861 przy 20“0. Stężenie brzeczki, obliczone z re 
zultatów analizy wynosi 12.63 procerd. W 100 
częściach wagowyah piwa jznaJeziono: 1 j Alkoholu — 
3.31 proc.; 2) Ekstraktu =  5.72 proc.; 3) Cukru 
słodowego =  1.034 proc. jako C„ l l , 2 0 6 ; 4) Deks­
tryny =  2.50 p roc .; 5) Popiołu == 0.21 proc ; 6) 
kwasu octowego == 0.17 proc. v kwasu mlekowego 
=  0.25 proc.; 7; Kwasu fosforowego =~ .0598 pro. 
(P2 06) W edług przytoczonych liczb piwo powyższo 
nie jest ani zbyt mocne, ani zbyt rozcieńczone, zawar­
tość 5.72 proc ekstraktu dowodzi dostatecznej ilości ma- 
teryi poźywezyek. Analiza powyższa wykazuje przeto, 
iż badane piwo posiada składniki dobrych piw nor 
malnyeh. Lwów 15 kwietnia 1883. C. k. szkoła po­
litechniczna, laboratoryum chemii ogólnej we Lwo­
wie. Sr. Patclewski, docent technologii w lwowskiej 
szkole politech. Józef Friihling  asystent chemii w 
lwowskiej szkole politechnicznej.

Ii . Ś w ia d e c tw o
'/■ prawdziwą przyjemnością stwierdzamy ni- 

niejszem publicznie, iż piwo produkowane w browa­
rze p. O. Szmelkesa we Lwowie, jakotei t. zw. leżak 
(Lagerbier) tak pod względem smaku, jakoteż barwy 
swej, zasługuje ze wszech miar na nazwę wyborne­
go. Wolne od wszeJkieh obcych zdrowiu szkodliwych 
domieszek i przypraw, wyrób ten czysty jak łza, 
nie tyiko nie wpływa ujemnie na organa odżywcze i 
nie utrudnia trawienia, ale przeciwnie takowe ułatwia j 
z czego wynika, że sposób i metoda wyrobu owego ' 
produktu za bardzo raeyonalue poczytane być musza. 
Spełniamy tedy miły obowiązek, zalecając powszeeli- i 
ne użycie tego piwa jako zdrowego, orzeźwiającego 
i bardzo pożywezego. Lwów 24 marca 18^3. Dr. \ 
Franciszek Janda, P rof. Dr. Adam ('zylemicz.

Wobec tego zapytujemy, ozy nie powi- J 
nieii każdy, komu tylko ua sercu leży pod- ; 
niesienie przemysłu domowego — o czem ! 
w ostatnich czasach tak w ele mówiono i 
pisano — popierać produkla krajowe, które 
podług orżeczeń oajkompeteutniejszych sfer 
są równie dobre jak zagraniczne, a przytem 
o połowę tańsze Warto się nad teru zasta­
nowić, wiele to pieniędzy wyrzucamy coro 
cznie, sprowadzając piwa, zagraniczne, i to 
zuppłnie niepotrzebnie, gdyż wyroby nasze 
wyrównują zupełnie zagranicznym. Czy nie 
powinnibyśmy wziąć sobie za wzór Czechów 
dla których stało się dogmatem popierać tylko 
wyroby krajowe. Browar p. S z m e l k e s a ,  
istniejący we Lwowie od lat trzydziestu i 
prowadzony zawsze przez ludzi fachowych , 
jak rem i są właściciele tegoż, wykazuje b a r ­
dzo znaczną produkeyę, którą konsumuje 
miasto Lwów w 2/3 częściach, a '|3 części 
prowincja. _____

Browar urządzony jest podług najnow­
szych ulepszeń, właściciele tegoż, zwiedzając 
ciągle pierwszorzędne browary zagraniczne, 
zaprowadzają w swoim browarze najnowsze 
i najznakomitsze wynalazki, zastosowywane, 
w pierwszorzędnych fabrykach europejskich, 
przez co przyczynili się do podniesienia pro­
dukcji piwa w Galicyi, za co należy się 
prawdziwe uznanie. Hektoliter piwa w bro­
warze parowym pana Szmelkesa kosztuje 
dla większych odbiorców miasta Lwowa 13 zł. 
a dla prowincji 10 zł. 50 ct., podczas gdy 
cena piwa pilzneńskiego i ofomunieckiego 
jest  prawie dwa razy tak wielką Nie w ąt­
pimy, że miłujący kraj obywatele, wobec 
jednomyślnego orz-czenia ludzi fachowych, 
stwierdzającego, że piwo p Schmelkesa nie 
ustępuje wcale wyrobom zagranicznym, po­
pierać będą w własnym dobrze zrozumianym 
interesie ten pierwszorzędny zakład krajowy, 
zatrudniający u nas kilkuset robotaików wy­
łącznie tylko krajowców, opłacający u nas 
podatki i zakupujący też u nas wszelkie 
produkta, potrzebne do wyrouu piwa.

Prężność pary 9.2,nm. Wilgoć 72“/„. Zachmurzeni 
1. W iatr NE1. Ozon 8 .

Temperatura pow ietrza-+12 0°K 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 765 72-um 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 2 0 .0 *0 . 

Najniższa temp. w nocy 12.4°0.
Ilość opadu mierzonego o 7h. O.Omm.

M A T T w r e w

risjobfloiaj
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA.
napój oszeźw iaj§cy stołowy,

.kuteozny bardzo na kaszel w churobaoh 
azyl katarach żołądka I neclterza.

PAS TYj-KI pektoralne i do trawisala.
H e n r y k  S l s t t o n i  K arlsb ad  C jnchy)

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z nbaer wato rymu c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
<f — 4 9 "5 0 ’ X _  41 "4 1 ’ w. =  340™ .5 

Dla 29 czerwca 
E. =  +  3 ™ 5 2a. ©o =  0b ag,, 38

Zarchod słońca 28 czerwca 8 h. lOrn.,1., wschód o 15* 
55m.,7

W czerwcu nastąpi nów księżyca 4d 19h 48,m5 
pierwsza kwadra 12d 9h 17,m 7; pełnia 20d 6 h 7,ni, 
ostatnia będzie 27d 4h 13,m 8 .

Księżyc będzie w puukeie przyziemnym i+erigeum)
2ż 13,“ 5 , i 2-'d 22,h „ ; w punkcie odzieranym 
( Apogeum) 14<i lOk 6.

.Równanie czasu E. będzie zerem dnia 14 o lOh 
45,m7, to jest, o tym czasie kompasy (zegary ało 
neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do 15go czerwca spaźniają się, zaś od 15go czerwca 
do 31 sierpnia włącznie zwykłe zegary wyprzedzać 
będą kompasy o ilość E. w prawdziwe południe.

27 czerwca 1883. 2>> 91* 19“
Stau barometru w milimetr. 735 I6 735 „„ 736,1f,
Stan termometru suchego 
w st. Gels +  20* +  l+o +14..,

Stau termometru wilgotnego
w st Gels. + 1 3  „ +  D)8 +  U  8

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 7,6 8,* 8 -*

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “Zo- 42 67 68

Stan nieba. 4 6 4
Kierunek wiatru. se. e. u.
Moc wiatru 2 2 2

Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2 “ O1"111, deszcz.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. +  21,..

Najniższa temperatura w aiąitu dnia, odczytana
O 9*>- -I- 1-2.,,

S p o s t r z e ż e n i a  iK e ! e w o I « S i<  Jii<*.
Z olis.Twatoryiim e k. Uniwersytetu we Lwowie).

■ dnia 28 czerwca 1883 o godzinie 7 rano 
Barometr 740 82inm. przy temp. O";i Psycbro 

metr suchy -+ 15 0 Psychrometr wilirntny + 1 2  4"0

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 27 czerwca 1883 pięciu 

liczb:
5  6 0  7 5  4 8  41

' N astępne ciągn ien ia  przypadają w duiaeK
11 i 25 lipea 1883.

% c .  k . u rzęd u  lo te r y ju e g o .

Cenni* lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej.
f.wiW ąnin 27 czerwca 1883.

1 . A fc c y e  /.a sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. ui.fc. § 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200-/.ł. w. a. g- 
Bauku hip. galie. po 20 0  zł. w. a. -«
Banku kred. gal. po 200 zł w. »

4 .  L lw t. z n a l .  za 10U zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

» 4 l'f- *. a. I '
„ „ 5  pr. okresowe ■*

Tow kred. gal 4. pr. w. a. los 41’/, 1. 
Banka bip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. *
» » * 5 pr. w. a. wy- °
losowane z 1(1 pr. premią . . _g

Listy dłużne g. Z. k r.w ł.tip r. w. a. w
z ~a o ,  5 pr. w .a. ®

3 .  L i s t y  tlłiis fcn e  za 1 00  zł.
Ugóln. roln. kr«d. Zakład dla Gai- 

i Baków. 6 . pr, los. w 15 lat

8 . O l t l iR i  za 10 0  zł.
(udemniz. galie. 5 pre. m. k.
DbJig. Komunał ne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po li pr. w a.

V  L » a y  iasta Krakowa
„ Stanisławowa

ft, M o n e t y
Dukat holenderski 
Dnkat eesarak 
Napoleondor 
Półimperyał
Kubel rossyjaki srebrny 

,  » papierowy
100 marek memi-.cW.h 
Srebru.

płacą żądają
waluta austr.

złr ct złr. ct.

299 -  
108 75 
372 50 
355

yy 40 
89 50 
19 40 
86 0 
n  70 
97 80

100 7 >
101

93

303 -  
172 — 
306 50 
-ł(.0

100 40 
30 50 

]•' 0 40 
88  25 

L02 70 
98 80

101
102
95

74

98 25 99 25

95
Jol

17 50
22 -

a 55 
5 58 

45 
9 :8  
) 55 

1 16 - 
58 25

98 -  
i 03 -

19 5: i 
'ii

?, 65 
5 68 

55 
fi8 

! 65 
I 1 8 -  
59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 czerwca 1883

1 . I M n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

tnaj-listopad . , 78.45 78 60
lu ty-sierpień ................................  78 44 78 60

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeu-lipiee . . 79 10 79.25
kwiecień-paździeruik . . . .  79.14 79.1 >

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr 120— 120.i J 
„ 186t no 500 zł.w.a. 5 pr. 135,60 138. -
„ 18b(J po 100 zł. -5 pr. 13150 l 0.—

„ „ 1864 po 100 zł. 167 50  1 8  -
„ „ 1864 po -50 zł. . 167.50 163 —

Renty Oorn. po 42 lir austr, . 37,■— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre......................................   U 8 .ro 148.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr, —
Renta papierowa 5"/0 2 r. 188.1 . . 93 45 99 60
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.20 3 9 .3 5

O ń l i g a c y e  imienin. -4 pr. (za 100 zł. m. k.i

Czech . . i 106.— Ł07.—
Bukowiny , 98.30 98 80
Galicyi . . . 98.65 >9.—■
Niższej Austryj 105.25 106.—
Siedmiogrodu 99 40 99.75
W ęgier 100 41 111.30

S , A  te a y

Bank Angio-aust. 2uo zł. aiuit. zł. 130 1(0.50 110 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 303.70 304 — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 860 — 3 0 — 
Gal. banku kip. po 200 zł. . . . .  _ , — —.—
Gal. bank. d. han. i prz.aJOO zł. wpł. 40 pr —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —
Bank dla krajów koronnych a 300 -

wpł. 50 pr. . —-—- —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 888.— b’40 -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrz*. . ~ —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 594.— 595 - 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. Ui, 232 50 223 — 
Kol. Pr« izow-Tarn. (w. e.) t 200 - - —
p ł l ir . kniei a/l 1fhV' złr • V 2802 28 -7

płacą żądają
Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 300 75 301 25 
Lwow-Czi.rn. koiej po 200 zł. wa. w sr. 369,75 170.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k. 323.25 326.75 
Połud. kol. państw, po200 złr. w, a. 154.5) 156,— 
I kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze 163.— 163.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Pows-z. austr. zak. kr. ziem. 4ł/a pr. w
złocie w 50 1.......................................  95.25
„ „ premiowe po 3°/0 97.10

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. — .—
„ „ „ w 20 1. 7pr. 101. -

„ „ » r, w 36 1. a1/, pr. -
G il. Tow. kred. w. a po 4 proct 89.50

„ „ po -5 proet. . 93 75
„ po 5 proct w 

3 7 latach *.wrotue . . 99.75
Gal. banku lup. po 6 proc. . . . 101 90
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 101.25
Banku austro-węgiorsk. po 5 pr. 100,50 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc. — — —. -

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/t proc. 101.25 102.25

95 50 
98 -  

101 . —  

1 0 3 -

90 50 
100 25

100 25 
103 30 
101.75 
100 70

ii. O b l i g n c y f t  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł )

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.40 95 70
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz )

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.60 93.90
Kol pół. po 100 zł. ni k. . 105.— 105.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . 1.00 50 101.—
Kol. »al. Kar. Lud. emisya % i 1881 

sc i 1;, sr. . 98 60
Koi. Lwnw.-C»er.-Jass. .UL ewis. a 300

5 oro w srebrze z r. 1865 94.75
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

Wę.g. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w a.

6. L o s y.

99.—

95.25 
98 75 99 25 
95.80 96 30 
95 25 95,75
94 - -  94.50

Inst kr dla han. i pr. po 100 zł. w. a 
i ar ego po 40 zł. m. k. . . ■

r- }-?•( -

1 7 0 . -  170.50
38.50 39 -  

UMn k 108 -  109 —

■ Keglevich» po 1-.I zł. n. k. . .
’ Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 

Po i,'/czka mimta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Buły po 40 zł. w a 
Palńego po 40 zł. m k.
Fundacya szpitala Arcyks Rudolfa 

po 10 zł. w. a.
Saima po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławowa fpo 2lł zł w. * ) 
Poi. Tryestu po 100 zł. m k 
„ „ p o  50. zł. w a 

Waldsteiua po 20 zł. m. k. 
Windisohgratza po 30 zł. at. k.

płaeą z.ądaja
17.50 ffi 1.0
17.75 18
23 - 24
38. - — 40
37 — 37,,00

19.25 19 75
52 75 53 ro
44.25 45 —
21.50 23 50

126 - 127 -r l>
63 50 64 Ml
28.50 29 50
37 25 3fi '5

7, W e k s l e  o
Augsburg na 100 zł y 
B trlin za 100 msrk w. p 
Frankfurt z» 100 mark w 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 szt. 
P ary lza lO O fr . . . .

mioaiące)

i 19 95 120.10 
42 50 47 47,50

K u r a  z ł o t a .
D u k a t  c e s a r s k i  iw.-ui 

„ pełnej -v>;gi 
Korona 
20-fraukówka 
Rossyjski iuipery-D 
Talar związkowy 
Srobro

5 «7 
■ 69

L49 50 
9 79

5.6 i 
5.7!

3*£0
9.8]

Z lwowskiej Izby handlowej i przonyłłowej.
Teiegrafowany kurs wiedeński

z dnia 2? czerwca 1888 lK -
Jednolity dtug państwa w banknotach 78 0

„ » r w srebrze 79 0
Renta w złocie . . . 99 26
5“/„ austr. rauta marcowa 93 25
Akcye banku wiedeńakina-o £40

„ kredytowego 298 hu
Londyn i 119 90
Srebro . . — —
Napol-aoudor y 50 -

*igti 5 67—
4 OO ',worlj.- ui'-' ' , 58 45

. m  m i m  - js  mm ae n c

Licytacye.
*  *  & F*igi Sehloif-T intabulowanej, która ua

L. 2957. (4189 1— 8) tymże za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną
Brodzki e. k. sąd powiatowy ogłasza zostanie, 

na podstawie rekwizycji Złoczowskiego sądu O czem się wszystkich interesentów
obwodowego jako władzy konkursowej z 30 z tein zawiadamia, że dalsze warunki można 
grudnia 1882 I. 10066, że 16 lipea 1883 o j  w sądzie przejrzeć.
10 rano odbędzie się w sądzie l icytacja su- i Brody, i o marca 1883. 
my 106 rubli (a 1 zł. 24 ct.) w stanie bier- ___________

nym realności I. 568 Brody, na rzecz 11 pa- L. 4808. (4119 1— 3)
dłej firmy handlowej Cli aj i Katzenellenhogeil ■ Podaje się do wiadomości, iż dnia 16

lipen. 17 sierpnia i 17 września 1883 o go­
dzinie 9 rano odbędzie się w sądzie przy­
musowa sprzedaż realności 1. k. 110 w Ja- 
worzniu Jana  i Maryauny Czopików własaej, 
na zaspokojenie sumy 133 złr 92 ct. z pu. 
e k uprzyw. galie. Zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu we Lwowie należnej.

Cena wywołania wynosi 6Ó0 złr.

Wadyum 60 złr. w a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony adw. dr. Grudziński w 
Chrzanowie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipotoczny w registratnrze do przej­
rzenia.

G. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 20 kwietnia 1883.



L f s y i : a c y e .
L. 7595. (4090 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, że colem zaspokojenia 
wierzytelności towarzystwa kredytowego dla 
haudlu i przemysłu w Tarnowie w kwocie 
500 zł. i t. d. zpn. i ck. n przy w. ake ban 
ku hipotecznego we Lwowie w kwocie 717 
zł. 48 et. wa. zpn. odbędzie się w jednym 
terminie to jest dnia 20 lipca 1883 o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sp rze ­
daż przez licytacyę realności pod I. 25 i 26 
w Tarnowie na Zawału, pierwsza do Abra­
hama B locha  a względnie tegoż masy kon­
kursowej' druga zaś do Iteisli Bloch i rze 
czonej masy konkursowej należąca pod na- 
stępującemi w aru n k am i:

1. Realności te sprzedane zostaną każ­
da z osobna wraz z budynku,m i wszelkiemi do 
każdej z nich należąeemi prawami ryczał­
tem, bez odpowiedzialności za jakość i i- 
lość przedmiotu.

2. Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa a to realności Nr. 25 
w ilości 25723 zł. 15 ct. wa. realności zaś 1 
nr. k. 26 w ilości 22,395 zł. 30 ct. i

Na powyższym terminie realności sprze­
dane zostaną i poniżej eeny szacunkowej za 
jakąkolwiek cenę najwyżej ofiarowaną.

3. Każdy chęć kupna mający złożyć 
ma przed lieytacyą wadyum co do realności 
nr. 25 w kwocie 1287 zł. a co do realności 
n r  26 w kwocie 1120 zł. aw. w gotówce w 
kartach wkładkowych tarnowskiej, lwowskiej 
(galicyjskiej) lub kra.kowt.kiej kasy oszczę­
dności lub w papierach wartościowych, w 
których kapitały sieroce, umieszczone być 
mogą a to wedle ostatniego kursu w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej" poda­
nego o ile nie przewyższa wartości imiennej. 
Wadyum nabywcy pozostanie w depozycie 
sądowym, reszta licytujących odbierze wadya 

■^o ukończonej licytacyi.
4. W dniach trzydziestu po prawomoc­

ności rezolueyi akt licytacyi zatwierdzającej 
złożyć ma nabywca do depozytu sądowego 
trzecią część ceny kupna.

W dnia- h 45 po prawomocności uchwa­
ły rozdział ceny kupna stanowiącej winien 
nabywca resztujące dwie części ceny kupna 
w gotówce na rzecz masy wierzycieli do de­
pozytu sądozego złożyć lub też w miarę po­
stanowień tej uchwały wierzycieli zaspokoić 
i z tego się wykazać.

Resztę warunków licytacyi i akt, osza­
cow an ia  p rzejrzeć  m ożna  w tutejszej r e g i ­
straturze.

W Tarnowie, dnia 31 maja 1883.

L. i m  (4349 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Kutiach podaje 

do powszechnej wiadomości, że w celu za­
spokojenia pretensji Krzysztofa Jakubowicza 
przeciwko Rypsynie Manugewicz o 500 złr. 
w. a. odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności 1. 18 i 166 w Starych Kutiach po­
łożonej, dłużniczki własnej, na  600 złr. w. 
a oszacowanej, w trzech terminach, a to na 
dniu 5 lipca, 9 sierpnia i 13 września 1883 
każdym razem o S0tej godzinie rano z tern, 
że realność ta  na pierwszych dwóch term i­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej a na 
trzecim terminie nawet niżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków i ak t  oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kutty, 15 marca 1883.

L. 3504. (4008 2— 3)
W sądzie tutejszym odbędzie się 16 

lipca, 20 sierpnia i 17 września 1883 o go­
dzinie 10 przed południem egżekucyjna sprze­
daż realności pod nr. 26 w Pewelee Franci­
szka i Kunegnndy Pochopiniów własnej nie- 
hipotecznąj, na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej a na trze­
cim nawet niżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. aw .; 
wadyum 40 zł.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Siemień, 28 sierpnia 1882.

aluość ta  niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie, a wrazie gdyby uikt nawet ceny 
szacunkowej nie ofiarował, wyznacza się za­
razem termin do ułożenia warunków przy­
stępniejszych na dzień 31 sierpnia 1883 o 
10 godzinie rano.

Wadyum wynosi 125 złr. w. a. w go­
tówce, a protokół zastawnego opisania i de- 
taksaeyi, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można w tusądowej rugistraturze p rzej­
rzeć.

Dla nieobecnego wierzyciela Józefa Ja- 
kóbowiczp. tudzież dla wszystkich tych wie­
rzycieli, którymby uchwały sądowe tej spra­
wy dotyczące z jakiegokolwiek powodu do­
ręczone być nio mogły, ustanawia się J ę ­
drzeja Drozdowicza ze Żmigroda na kura­
tora.

Żmigród, 12 kwietnia 1883.

L. 3096. (4826 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
50 złr. z pu, na rzecz Dawida Hefi- 
mana odbędzie się dnia 5 lipca, 2 sierpnia 
i 6 września 1883 o godzinie 10 przed po 
łudniem w zabudowaniu sądowem egzeku 
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 163 w Mi 
zuniu położonej, do dłużnej masy spadkowej 
ś. p. Jakóba Stadlera należącej, ciała tabu 
larnego niestanowiącej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda 
ną nie będzie, jest 310 złr.

Wadyum wynosi 10 prc 
Bliższe warunki i akt oce dema, przej­

rzeć można w registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby uzyskali p ra ­

wo zastawu po dniu dzisiejszym lub którym­
by uchwała dozwalająca licytację z jakiego 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora ad actum w osobie nof.a- 
,y»«za p. Gumińskiego, a zastępcą p. W in­
centego Czechowicza.

Dolina, 14 maja 1883.

L. 4331. (4040 2 -
Podaje się do wiaiomości, iż dnia 13 

lipca, 10 sierpnia, 14 września 1883 o go 
dżinie 9 rano, odbędzie się w sądzie przy­
musowa sprzedaż realności ). k 134 w P ł a ­
zie, Józefa i Petroneli Bąków własnej, na 
zaspokojenie sumy 40 złr. 14 ct. z p n .  c. k. 
uprzyw. gal. Zakładowi kredyt, włość, we 

. Lwowie należnej.
Cena wywołania wynosi 300 złr.

I Wadyum 30 złr. w a.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznaczony na dzień 21 września 1883 
o godzinie 9 rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony p. adw. dr. Stefan Gru­
dziński w Chrzanowie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze do przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 24 kwietnia 1883.

L. 59. (4007 2—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Bernarda Staiera z 
Milówki 222 złr. w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie realność 
pod 1 203 w Milówce, do dłużnika Józefa 
Szczotki należąca, w trzech terminach 12go 
lipca, 14 sierpnia, 13 września 1883 każdea     n.«r£i\
razu o godzinie 10 rano w biurze c. k. 
dziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Milówka, 2 marca 1883.

go
s ę -

lem ściągnięcia pretensyi Emili Łozickiej i 
Ludwiki Grygier 44 zł. 53 ct. aw. zpn. pod 
warunkami które wraz z wyciągiem h ipo ­
tecznym i aktem oszacowania wolno przej­
rzeć w tut. registraturze oraz zawiadamia 
wszystkich wierzycieli niewiadomych takich, 
którymby niniejsza lub późniejsze uchwały 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły i takich którzyby po dniu 17 sty­
cznia 1882 jak  egokolwiek prawa do tej po- 
łowz ciała hipotecznego hipotecznie nabyli, 
że dla nich kuratorem p. Mikołaja Krasow­
skiego w Zborowie ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy 
Zborów, dnia 15 lutego 1882.

L. 4330. (4041 2— 3)
Dnia 16 lipca i 24 sierpnia 1883 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w budynku s ą ­
dowym przymusowa sprzedaż posiadłości pod 
wyk. hip. 22 w Dulowie położonej celem z a ­
spokojenia sumy 328 zł. 15 ct. zpu. zakła­
dowi kredytowemu włościańskiemu od spad­
kobierców Franciszka Potoczka się należącej 
przynajmniej za cenę szacunkową wynoszącą 
650 zł.

Wadyum wynosi 65 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i ak t  

oszacowania w registraturze do przejrzenia.
Chrzanów, 10 kwietnia 1883.

L. 656. (4307 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie od Jędrzeja 
Kappla dłużnych 13 rat po 24 złr. i reszty 
kapitału w kwocie 239 złr. 89 et. sprzeda 
w dniach 16 lipca, 20 sierpnia i 17 wrześ­
nia 1883 każdytn razem o godzinie 10 rano 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo­
łania realność w Szónaugrze pod 1. l'> po­
łożoną, ciało hipoteczne stanowiącą.

Ćeaa wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. B r-n d t  w Mielcu.
Resztę warunkó w i wyciąg hi potoczny 

przejrzeć można w tusądowej registraturze 
Mielec, 21 marca 1883.

L. 1449. (4-341 1 - 3 )
Dnia 6 lipca, 6 sierpnia i 6 września

1883 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa
publiczna sprzedaż realności 1. k. 106 w Sy- 
nowudzku wyźnem, ciała tabularnego niesta­
nowiącej, dłużnika Henia Masnego własnej, 
na rzecz Samuela Grtinfelda w sprawie 217 
złr. w. a.

Gena wywołania 217 złr. w. a 
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć 

i egistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Skole, dnia 19 maja 1888.

można w

L 3863. (4034 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości, źe w eolu ściągnięcia 
wywalczonych przez Michała Ssmczyszyna 
przeciw Janowi Siemiginowskiem i sum 159

~ i' -   - .1 l- - J .* -

L. i 4551. (4825 2— 3)
Dnia 4 lipca, 7 sierpnia i 10 wrześnie 

1883 sprzedawaną będzie przymusowo, zaw­
sze o godz. lOtej rano w tut. sądzie real­
ność pod 1. k. 2 i 166 w hlowosiółce położo­
na, Ludwika Kośeika własna, celem ściągnię­
cia pretensyi Majera Isefa Oistrona w kwo­
cie 60 złr. w. a. z pn.

Oena wywołania 325 złr.
Wadyum 32 złr. 50 ct. w.
Resztę warunków do przejrzenia w r e  

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 4 grudnia 1882.

L. 23880. (4329 2— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy konser­

wy dla gościńców państwowych w brzeżań- 
skim okręgu budowniczym w trzechletnim 
okresie 1884, 1885, 1886 odbędzie się w 
dniu i 6 lipca 1883 w c. k. Starostwie w Brze-Ars . .. 1- • I * *złr. i 5 złr. w a. z pn. odbędzie s.ę przy- j  żauach publiczna licytacja przez składanie 

m u s o w a  publiczna sprzedaż należącej do dłuż ■ pisemnych ofert.
nika Jana Siemiginowskiego wedle libn dom. j Dostawa na rok 1884 wynosi 9758 me-i l ia n  uuuu r.uu .v    , . | DWŁIIHA 110. Mlii .1 OO * W
IV pig. 254 n. 1 haer. połowy realności , to w sześciennych kamienia 
rmri i t  09. i I ton. 2241 w Knłomn napod 1 k. 22 i 1. top. 2 2 4 1‘ w Kołomyi na 
przedmieściu Śniatyńskim położonej, w dwóch 
terminach, na dzień 20go lipca i na 
dzień 24go sierpnia 1883 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w biu­
rze VI tutejszego sądu obwodowego wyzna­
czonych.

Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową 278 złr. 90 ct. w. a poniżej 
której połowa realuości w mowie będącej na 
powyższych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie. Wadyum wynosi kwotę 28 złr. w 
gotówce. Gdyby połowa realności powyższej 
w pierwszych dwóch terminach sprzedaną 
nie z >stała, wyznacza się do ułożenia uła­
twiających warunków termin na dzień 24go 
sierpnia 1883 o godz. 4 popołudniu, na któ­
ry wierzyciele hipotecznych pod rygorem §.
J 48 u. c. się wzywa.^

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w t. s r- gistraturze

Dla wszystkich, którzy do dnia 3 listo­
pada, 1882 prawo rzeczowe fla sprzedać się 
mającej połowie w mowie będącej realności 
nabyli, lub którymby uchwała rozpisująca 
jicytaeyę z jakichkolwiekbądź powodów albo 
wcale nie albo wcześnie doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem p. adw. dr. 
Zakrzewskiego w Kołomyi.

Kołomyja, 19 kwietnia 1883.

tłuczonego

Gazeta Lwowska Nr. 146 z dnia 28 czerwca 1883

 ̂    0 ..
żwiru rzecznego w cenie fiskalnej 28.950 zł. 
47 ct w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotycząee, jak nie mniej wykaz przestrzeni, 
na  które inateryał t - n  dostarczyć należy, 
przejrzane być mogą w wymienionem Sta 
ro sU ie  w godzinach urzędowych, gdzie tak­
że oferty zaopatrzone stemplem i 5 prc. wa­
dyum zaoferowanej sumy, z wyrażeniem ee­
ny, nietylko cyframi ale także literami, w 
powyższym terminie do godziny 12 w połu­
dnie podane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45. warunków licytacyi podanego, lub nie- 
złożone w terminie nie będą uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwó v, 16 czerwca 1883.

D- 64. " ^ (4270 2— 3)
C k sąd powiatowy w Żmigrodzie 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jó ­
zefa Filipowicza a względnie tegoż masy 
spadkowej w kwocie 1500 złr. w a. a właś­
ciwie resztującej jeszcze 7 0 '  złr w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 7 lipca. i 10 sierpnia 1883 
każdym razem o 10 godzinie rano w sądzie 
tutejszym przymusowa lieytacya do małżon 
ków Samuela i Laji T rochman należącej, cia 
ła tabularnego niestanowiącej, pod i. 186 w 
Żmigrodzie leżącej, na 1250 złr. w. a. osza­
cowanej realności, na  których terminach re-

L. 1386. (4044 2— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokejenia wierzytelności Mich-ła i 
Zofii małżonków Rejusów w kwocie 50 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż 1f6 części realności pod n. k. 
52 w Zalesiu położonej, wykazem hipotecz­
nym 1. 32 księgi głównej gminy katastralnej 
Zalesie objętej, Piotra Pałki własnej, w 
dniach 20 lipca, 20 sierpnia i 28 września 
1883, każdym razem o godzinie 10 z rana. 

Cena wywołania 358 złr.
Wadyum 36 złr.
Resztę warunków, licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
O. k. sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 8 kwietnia 1883.

18163. ~  (4101 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspokojenia 
pretensyi Lei Katz w kwocie 400 zł wraz z 
karą konwencjonalną po 4 zł. wa. za każdy 
miesiąc zwłoki od 1 czerwca 1880 począw­
szy i kosztami egzekucyi w łącznej kwocie 
10 zł. 78 ct. wa. odbędzie się dnia 18 lipca 
i 23 sierpnia 1 8 '3  każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem przymusowa licyta- 
eya do Ohunny Bardacha wedle dom 107 
pag. 177 n. 18 haer należącej części real­
ności pod i. 60G3/4 we Lwowie położonej, 
na których terminach realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 694 zł. 95 ct lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, Że 
jako wadyum kwota 70 zł. złożoną być rna, 
akt eszacowania i warunki licytacyjne wr re ­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- 
uo, nareszcie że dla nieobecnych wierzycieli 
Salamona Fleckera i Maryanny z Wędry- 
chowskich Galińskiej i ich z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych sukcessorów tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 4 wrze­
śnia 1882 rzeczowe prawa na wspomnianej 
części realności nabyli, lub którymby uchwa­
ły sądowm niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące z jakiegobądz powodu doręczone 
być nie mogły, adw. Dr. 0. S tand kurato­
rem, a jego zastępcą adwokat Dr. M. Sokal 
mianowany został.

Lwów, dnia 2 czerwca 1883.

L. 2243. (4180 1— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w dniach 12 lipca, 14go sierpnia i 13go 
września 1883 zawsze o godzinie 10 prz^d

(południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna licytacja ogrodu do realności pod 
1. 17 w Staninie należącego, Jana  Zwat- 

1 szki własnego, na  rzecz Leizora Baraka oe 
lem zaspokojenia 187 złr. z pn. po odtrące­
niu zapłaconych 100 złr.

Cena wywoławcza 130 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków 'licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
O k. sąd powiatowy.

Radzieehów, 13 maja 1883.

L. 3429. (4021 1— 3)
C. k. Starostwo w Czortkowie jako rzą­

dowa Administracya dóbr Ozortkowa starego 
i W ygnanki należących do fundacyi ubogich 
ś. p. Hieronima Sadowskiego, podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że celem 
wydzierżawienia dochodów z prawa propi­
nac ji  w powyższych dobrach na czas od 7 
listopad? 1883 do 7 listopada 1886, odbę­
dzie się w Czortkowie w e k  S 'arostwie 
dnia 20 lipca I 83K óu godziny 9tej do 12tej 
przed południem publiczna iic.ytaęya_ w dro 
dze ofert pisemnych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz w kwocie 4 500 z l r . , z której 
każdy do licytacyi przystępujący 10 prc j a ­
ko wadyum do rąk komisyi licytacyjnej w

Resztę warunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w e. k Starostwie, 
gotówce lub w papierach wartościowych zło­
żyć jes t  obowiązany.

Czortków, dnia 8 czerwca 1883.

B. 1084. (4012 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie ogła­

sza, Że dnia 19 iipca, 16 sierpnia i 20 wrze­
śnia 1883 o godzinie 1 i rano nastąpi licy- 
tacya niewydzielonej połowy ciała hipotecz­
nego 1. sp. 245 objętego wykazem hipotecz­
nym 1. 293 gminy Zborów, Teofili Markow­
skiej własnej, na :I5  zł. aw. ocenionej, ce-

L. 2559. (4043 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, źe celem zaspokojenia resztującej su­
my 435 złr. 90 ct. z pn. przez MGlecha 
Mischla przeciw Jurkowi Tybinka wywal­
czonej przedsięweźmi.-i w tusądowej kance- 
laryi w dniu 2 sierpnia 1883 godz. 10 pized 
południem relmytacyę realności dłużnika pod 
1. 237 w Łanach, Starostwie iwowskiem po­
łożonej wyk. hip. 59 tejże gminy objętej, 
za jakąkolwiekbądź cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2460 złr. w. a.

Wadyum 123 złr. w. a.
Dla wierzycieli, którymby uchwała licyta­

cyjna doręczoną byc nie mogła, lub którzyby 
prawo hipoteki na powyższej realności po 
18 października 1832 uzyskali, ustanawia się
p. Karola Bercharda e. k. notaryusza w 
Szczercu kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć  nuli
można w tusądowej registraturze 

Szczerzec, 3 l  marca 1883.
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Licytacye.
L. 1441. (4308 1— 3)

C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
dniu 13 lip«a, 17 sierpnia i 14 września 
1883, każdym razem o godz. 10 rano, pu­
bliczną sprzedaż realności 1. 10 w Przyko­
pie, wyuazem hipotecznym 1. 13 księgi dla 
Przykopa objętej, własność Marcina Spyrz 
stanowiącej, na zaspokojenie pretensyi Z a ­
kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie o 
12 rat po 3 złr. i reszty kapitału 31 złr. 
68 ct.

Cena wywołania 250 złr., wadyum 
25 złr. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi za lub powyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest  adwokat dr. B randt w Mielcu.

Mielec, 15 kwietnia 1883.

L. 7507. (4112 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności 342 zł. aw. zpn. publiczna sprze­
daż realności nr. 13 w Białe dłużnika Da­
miana Szkirpana własnej, dnia 5 lipca, 3 
sierpnia i 7 września 1883, zawsze o godzi­
nie 10 rano przedsięwziętą będzie i że rea l­
ność ta na trzecim terminie nawet poniżej 
eeny szacunkowej 900 zł. wa. wynoszącej 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 90 zł. wa. resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej.

Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1883.

L. 5946. (4206 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności banku zaliczkowego w Stanisławowie 
w kwocie 240 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 2 
lipca i dnia 17 lipca 1883 o 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
połowy realności dłużnika Wincentego Barty 
własnej, nietabularnej w Pobereżu pod 1. k. 
110 położonej, która niżej ceny szacunkowej 
310 zł. sprzedaną nie zostanie.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na 18 lipca 1883 o 10 
godzinie. Zakład wynosi 31 zł.

Stanisławów, 3 kwietnia 1883.

L 474. 4120 3— 3)
C. k. sąd [powiatowy w Dębicy o d b ę ­

dzie w dniu 5 lipca, 2 sierpnia i 6 wrześ­
nia 1883 każdym razem o godzinie 9 rano 
publiczną sprzedaż realności pod nr. 54 w 
Braciejowy, spadkobierców Wojciecha Szer­
szenia własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiąeej, celem zaspokojenia należytości Moj­
żesza Dawida pto 50 zł [zpn.

Cena wywołania 545 zł. wa.
Wadyum 55 zł. wa. Warunki w regi-

Dębica 25 maja 1883

L. 5340. (3862 8— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że w celu wydobycia pretensyi 134 zł. w. a. 
z p n  Eliasza. Sciioltzkiera przeciw Hryńkowi 
Barąjj- sprzedane zostaną w drodze publi­
cznej licytaeyi na dniu: 9go lipca, lub 2go 
sierpnia lub na dniu 7go sierpnia 1883, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, parcele 
gruntowe 55272 w Rudzie magierowskiej i 
2948 3949 3952 do 3956 3957 3958 w Ru­
dzie manasterskiej, tabularne ciała stanowią­
ce na 150 zł. oceniane.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w t. s. registraturze.

Z. k sądu powiatowego.
Rawa, dnia 17 listopada 1882.

L. 7508 (4111 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Tarnopolu ogłasza, iź na zaspokojenie wie­
rzytelności 390 zł. 33 ct. aw. zpn. publicz­
na przymusowa sprzedaż realności nr. 69 
w Białej, dłużnika Oleksy Ohirko własnej, 
dnia 5 lipca, 3 sierpnia i 7 września 1883 
zawsze o godzinie lOtej rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej eeny szacunkowej kwotę 1000 
zł. wa. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 100 wa. resztę warun­
ków powziąć można w registraturze sądowej. 

Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1883.

L. 30928. '  (4328 3— 8)
W  celu zabezpieczenia dostawy kon­

serwy na podolski gościniec państwowy w 
zaleszczyckim okręgu budowniczym w t r ze ch ­
letnim okresie 1884, 1885 i 1886 odbędzie 
się w dniu 17go lipca 1883 r. publiczna li- 
cytacya przez składanie ofert.

Dostawa na rok 1884 wynosia 3782 
metrów sześćeiennych, w kwocie fiskalnej 
13.990 złr. 89 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak również wykaz przestrzeni, ! 
na  które m ateiyał z wyznaczonych kamie- j 
niołomów dostarczyć należy, mogą być p rz e j - ! 
rżane w wymienionem Starostwie w godzi­
nach urzędowych, gdzie także oferty zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i w 5 
procentowe wadyum sumy fiskalnej, z wyra­
żeniem cen nietylko cyframi ale także i li­
terami w powyższym terminie najpóźniej do 
godziny 12tej w południe, podane być mają.

Oferty nieułożoae według wzoru w § 
45 warunków licytaeyi przypisanego, lub 
niewniesione w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów. dnia 16 czerwca 1883.

L. 2094. (3989 3— 3)
Żywiecki sąd powiatowy ogłasza, że 

na zaspokojenie pretensyi Sebas tyana’Mro- 
zika w kwocie 100 złr. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach Igo sierpnia 
i 5 września 1883 o 10 rano. egzekucyjna 
sprzedaż hipotecznej realności pod n. k. 38 
w Topie położonej, Marcina i Barbary J a ­
kubców własnej.

Gdyby realność ta na powyższych te r­
minach za cenę szacunkową w kwocie 2 i 0 
złr. lub za cenę od takowej wyższą sprze­
daną nie została, wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków termin na 17 paździer­
nika 1883 o 10 rano.

Wadyum wynosi 21 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Bogdani.
Resztę warunków oraz protokół osza­

cowania pizejrzeć można w registraturze. 
Żywiec, 11 kwietnia 1883

L. 3162. (3963 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Wolfa Pohorilo, Goldy Gottfried, 
Mojżesza Farb  i Borucha Horn przeciw zde­
klarowanym spadkobiercom po Szaji Weisel- 
bergerze w ilości 1200 złr., 110 złr., 222 
złr., 222 złr. w. a. z pn. realność pod n. k. 
47 w Kosmierzynie po Szaji Weiselbergerze 
w spadku pozostała wraz z wszystkiemi do 
niej przypisanymi gruntami łącznego obsza­
ru około 58 morgów w tymże sądzie w trzech 
terminach t. j. na dniu 25 lipca, 29 sierpnia 
i 3 października 1883 każdym razem o 10 
godzinie rano przymusowo drogą publicznej 
licytaeyi sprzedaną będzie

Cena wywołania wynosi 5200 złr. a 10 
prc. wadyum 520 złr w. a

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty opisania i ocenienia mogą w registra- 
turże sądowej być przejrzane.

Potok złoiy, 19 grudnia  1882.

L. 5483. (3964 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie obwie­

szcza, źe celem zaspokojenia sumy 2419 zł. 
45 ct. w. a. z pn kasie oszczędności miasta 
Krakowa przypadającej, odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 
147 dz. IV. Franciszka B .rtmańskiego i Zofii 
Barfmańskiej a względnie ieh spadkobierców 
Julii Zechenterowej, Laury Czcehowiczowej 
i Teresy Liśkiewiezowej własnością będącej, 
w dwóch terminach to jest  w dniu 7 sier­
pnia i 11 września 188-3 zawsze o godzinie 
10 rano.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 3440 złr. poniżej której 
realność sprzedaną nie będzie.

WadjUm wynosi 340 złr w. a.
Resztę wsrunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowionym zostaje adw. dr. Leszko z sub- 
stytucyą adw. dr Dominika Markiewicza. 

Kraków, 18 maja 1883.

L. 2817. (3819 3 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia sumy wekslo­
wej 380 zł. z przynal. odbędzie się w gm a­
chu sądowym dnia 24 lipca, 28 sierpnia i 
29 września 1883 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności lk. 43 w Bień- 
czycach położonej Franciszka Zięby własnej.

Cena wywołania 3567 zł. 11 ct. wa­
dyum 400 zł. Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków' licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin na 29 września 1883 o go­
dzinie 4 po południu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jes t  adw. dr. Sehon z substy- 
tueyą adw. dra Leszka w Krakowie.

Kraków, 20 lutego 1883.

L. 34881. (4310 3— 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo b u ­

dowli wodnych na Przemszy, między Chełm ­
kiem i Gorzowem, w przestrzeni 5ciu kilo­
metrów, odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Krakowie dnia 9 lipca b. r. publiczna licy­
tacya w drodze pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 11981 złr. 85 
et. w. a.

W arunki budowy mogą być przejrzane w 
wspomnionem Starostwie, gdzie także wnieść 
należy w przepisanym terminie najdalej do 
godziny l"2 tej w południe oferty, zaopatrzo­
ne w 5 prc. wadyum

Oferty później wniesione, lub nieułożo- 
ne w myśl warunków nie będą uwzględnione.

A c. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 czerwca 1883.

L. 2260. (4013 3 - 3 )
Na dniu 7 lipca, na dniu 3 sierpnia i 

na dniu 7 września 1883 zawsze o godzinie 
9tej przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna licytacya realności 
nietabularnej pod 1. 843 w Z .łoścach poło­
żonej, Lucia i Hapki Topornickieh własnej, 
na rzecz Samuela Akselrada o zapłacenie 
20 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 56 zł. 
w. a. wadyum wynosi 5 zł. 60 ct.

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

O tern zawiadamia się Lucia i Hapkę 
Topornickieh, Samuela Akselrada, c. k. pro­
kura torię  skarbu tudzież wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby prawo zastawu na po­
wyższej realności uzyskali a którymby uchwa­
la ta lub późniejsza z jakichkolwiek powo­
dów doręczoną być nie mogła, na ręce ku­
ratora p. Bronisława Małkowskiego z Załoziec.

C. k sąd powiatowy.
Załośce dnia i7  czerwca 1881.

L. 1929. (3976 3 — 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności prze­

myskiej kasy zaliczkowej rzemieślników i 
rolników w kwocie 150 zł. z pn. rospisnje 
sąd egzekucyjną sprzedaż realności wykazem 
bip. 40 księgi gruntowej gminy Łuczyce 
objętej, dłużnika Filipa Baryckiego własnej, 
w dniach 9 lipca, 10 sierpnia i w dniu 12 
września 1883 zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 342 zł. w. a ; zakład wy­
nosi 35 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg hipoteczny, mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze

Kuratorem niewiadomych adwokat T a r­
nawski.

Ces. król. sąd powiatowy miej. del.
Przemyśl, 14 kwietnia 1883.

L. 4064 8929 3— 3}
C. k. sąd powiatowy w Limanowy po 

d a je  uiniejszem do powszechnej wiadomości 
źe wsprawie egzekucyjnej Dr. Jana  Jaroscha 
przeciw Benjaminowi Guldfinger celem za­
spokojenia pretensyi wywalczoneej w kwocie 
200 zł. wa. zpn. odbędzie się w tym sądzie 
publiczna sprzedaż przymusowa połowy r e ­
alności pod lk. 51 w Limanowy wedle wy­
kazu Lip. 70 Benjamina Goldfingera własnej 
protokołem z dnia 1 września 1881 do 1. 
7894 zastawniczo opisanej, a następnie oce­
nionej pod następująeemi warunkami.

1. Do powzięcia tej sprzedaży w^zna* 
cza się 3 termina mianowicie : na dzień 9 
lipca, 20 sierpnia i 17 września 1883, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

2. Przy piewszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzeoim zaś ter* 
minie także i za cenę szacunkową najwięcej 
ofiarującemu za gotową zapłatę sprzedaną 
zostanie, a względnie ułożone zostaną w trze­
cim terminie warunki lżejsze pod rygorem 
prawa.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 251 złr. wa.

4 Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadjum  

część ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 26 zł. wa gotówką, lub papierami war- 
tościowemi prawnie bezpieczeństwo pupilar- 
ne dającemi, według ostatniego kursu, jednak­
że nigdy wyżej ceny nominalnej obliczonemi.

5. Akt ocenienia i wyciąg hipoteczny 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzanym lub odpisanym a o wysokości 
podatków i ciężarów gruntowych można się 
przekonać w urzędzie podatkowym w L im a ­
nowy i w urzędzie gminnym w Limanowy.

Resztę warunków licytacyjnych w r e ­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na  realności tej ubezpieczonych 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 23 kwietnia 1883 prawo 
zastawu na realności połowy tej uzyskali 
przez kuratora w osobie p. Franciszka Gros­
sa ustanowionego

0 . k. sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 27 maja 1883.

L. 10855. (3930 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Limanowy po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
źe w sprawie egzekucyjnej Ryfki Lai Gelles

przeciw Maciejowi Ohudomięcie celem zaspo­
kojenia pretnnsyi wywalczonej w kwocie 74 
zł. wa. zpn. odbędzie się w tym sądzie pu­
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod 
lk. 3 w Koninie niehipotecznej, dłużnika 
Macieja Chudomięty własnej protokołem z 
dnia 1 maja 1878 1. 3081 zastawniczo opi 
sanej, a następnie ocenionej pod następują­
cemu warunkami.

1 Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina m ianowicie: na dzień 
9 lipca, 20 sierpnia i 17 września 1883, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie, na ogół bez porę­
czenia za obszar.

3 Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 
3060 zł. wa.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
7 i„ część ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 306 zł. w. a. gotówką, lub papierami 
wartościowemu prawnie bezpieczeństwo pupi- 
larne dającemi, według ostatniego kursu j e ­
dnakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli­
czonemu

5. Akt zastawnego opisania i ocenie­
nia tej realności może być w tutejszym s ą ­
dzie przejrzanym i odpisanym a o wysokości 
podatków i ciężarów gruntowych można się 
przekonać w urzędzie podatkowym w Lima­
nowy i w urzędzie gminnym w Koninie.

Resztę warunków licytacyjnych w regi­
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na  realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby do­
piero po dniu 1 maja 1877 prawo zastawu 
na realności tej uzyskali, przez kuratora w o- 
sobie p. Franeisżka Grossa ustanowionego.

O. k sąd powiatowy
Limanowa, 27 maja 1883

g i  5905. ' (4066 3—3)
S3on ©etten beś f. f. ftdbt. befeg. Śe* 

jirfggeridjtefi in Tarnopol, mirb tjiemit befannt 
gegpben, bajj jur §em ttbrm gung ber gotbe* 
rung be§ Chaim Lówensohn pr. 50 fl. o. 2B. 
bie ejefutibe geilbietung ber faut ©tunbbud}?* 
riulage 9łr. 77 ber Śłataftralgemeinbe Czerni- 
łów mazowiecki bent Fedko Hrycaj figentf>iim* 
.lid} gefibrtgett 9tealttfit sub. C. Nr. 47 in 
Czerniłów mazowiecki ctm 5 Shtl" 3 9luguft 
unb 7 September 1883, jebeSmal um 9 Ufjr, 
5Surmiltag§ im l)g. ©ericf)t§gcbaube ftatlftnben 
merben. Seibem erften unb jmeiten £ermute 
mirb btcfe jReatitat nur iiber bert ober u m  ben 
£>djć|3ung§tDettf), bei bem britten aud) uuter 
bemfelben beraujjert merben.

AIS Au§ruf§prei§ gilt ber ©djająuttgS* 
roertfj 125 fi. o. 2B.

SSabtum betragt 10°/0 Ijtebon. 5Der ®r* 
fte£)er roirb berpflidjtct fetn, afie auf bem ©u* 
te fjaftenben ©djulben bt§ ju r§ó i)ebe§  $auf* 
preijeś ju  iibernefjmen, menu bie ©laubtger if)t 
©elb bon ben attenfallS oorfjergejeljenfn Auf* 
[tatibigung nidjt annefjtnenmoOten SDienaljercn 
Sebingungeu fonnen in ber f)g. fRegiftratur 
eingefeljen m erben

Tarnopol, ant 31 SJłdrj 1883.

L  2904. (4153 3— 3)
W żywieckim sądzie powiatowym o d ­

będzie się dniach 18 lipca, 22 sierpnia i 26 
września 1883, o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realności hipotecznych w Za- 
dzielu położonych Szczepana i Anny Waj- 
deczków własnych na zaspokojenie pretensyi 
Szymona i Anny Drewniaków w kwocie 100 
zł Z pn.

Cena wywołania 762 zł. 77 ct.
Wadyum 77 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Chwalibóg z Żywca.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciągi hipoteczne można przejrzeć w R e­
gistraturze tutejszej.

C. k. sąd powiatowy
Żywiec, dnia 15 maja 1883.

L. 4631. ~  (3892 3— 3)
Podaje się do wiadomości, że dnia 9

lipca, 13 sierpnia i 21 września 1883 o 
godz. 9 rano odbędzie się w sądzie przy­
musowa sprzedaż realności lk. 98 w Zagórzu 
Melchiora i Małgorzaty Pierzchało w własnej, 
na  zaspokojenie sumy 114 złr. z pn. W in ­
centemu Noworycie należnej.

Cena wywołania wynosi 640 zł.
Wadyum 64 zł. w. a
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznaczony na dzień 28 września 1883
o godz. 9 rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony adwokat dr. Grudziński 
w Chrzanowie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania w regi­
straturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, 19 kwietnia 1883.
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L. 2734. (3977 3— 3)

Celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
sza W assermana w kwocie 66 zł. z pn. roz­
pisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 1 
k. 10 w Chałupkach dussowskich położonej, 
dłużników Iwana i Kseni Kotków własnej, 
w dniach 9 lipca, 10 sierpnia i w dniu 1‘9 
września 1883 zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 820 zł. zakład wynosi 82 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
adw. dr. Skórski.

Ces. król. sąd powiatowy miej. del.
Przemyśl, 14 kwietnia 1883.

Konkursa.
L. 552. (4252 3— 3)

C. k. Rada szkolna okręgowa Tarnow­
ska ogłasza konkurs na następujące posady :

a) nauczyciela młodszego z płacą roczną 
600 zł., przy szkole wydziałowej męzkiej 
w Tarnowie,

b) nauczyciela starszego z płacą roczną 
450 zł. przy szkole 4 Klasowej w Tuchowie.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy tutaj wnieść za pośredni­
ctwem właściwych władz najdalej do 30 li­
pca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie d. 17 czerwca 1883.

L, 289. (4277 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna ogłasza niniej- 

szem konkurs na o p ró żn io n ą  w skutek śmier­
ci dr. J a n a  Markla posadę c. k. notaryusza 
w Kętach, ewentualnie na inną w razie n a ­
dania posady tej w drodze przeniesienia o- 
próżnić się mającą.

Podania należy wnieść do tutejszej Izby 
notaryalnej w przeciągu czterech tygodni li­
cząc od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w sposób §. 11 ust. not. wska­
zany.

Kraków, dnia 22 czerwca 1883.

szym roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach, okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o po­
zostawienie stypendyum jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
studya którym się poświęcił, w ciągu jedne­
go roku nie mogły być wyczerpująco ukoń­
czone, lub, że do zupełnego wykształcenia 
się, drugi rok studyów koniecznie jest po­
trzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
P a n ;  Wydział krajawy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya powyż­
sze, winni wnieść podania swoje do Wydzia- 
działu krajowego, a mianowicie: ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a p ragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 

j im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
| dopiero poraź pierwszy o stypendyum się 

ubiegają za pośrednictwem Zakładu w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się n a j d a l e j  do 2go sierpnia b. r.

Do podania należy dołączyć: metrykę
chrztu lub urodzenia, wystawione przez w ła ś­
ciwe władze, świadectwo o stosunkach ma- j 
jątkowych kandydata i rodziny jago, świa­
dectwo obyczajności, absolutoryum z odby­
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich, 
tudzież świadectwa szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk iub sztuki i w którym z Z akła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować tudzież, w jaki sposób chciałby na­
bytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
We Lwowie, dnia 8 czerwca 1883.

sem: „Kronika — Lwów, dnia 21 czerwca 
1883“ w ustępie: „Bankiet pożegnalny" za­
wiera znamiona występku z §. 300 u. k., za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, duia 26 czerwca 1883.

(4088)
® a l  f. f . Banbelgeridjt a f l  ©trafgeriept 

tn 5)3rag pat auf Antrag ber f. f . © taa tlam  
maltfcpaft mit betn ©rfenntniffe bom 27 SRat 
1883 bie SBeiterberbreitung ber fammtltćpcn 
bier, bejiepunglmeife ber beibeu Stuflagen ber 
bon $rof. 2Dr. Stugujt IRopling berfajjten, tm 
®rucf uitb SBerlag ber ©t)rifio=9Ketf)ob’fdjen 
SBucpbruderei in 5J5rag erfćpienenen ®rucffćprif* 
ten „SReine Slntmorten an bie fRabiner. Ober: 
giinf 93riefe iiber ben '£alm ubilm ul unb bal 
ShuLfRitual ber Suben" unb „Moje odpovedi 
rabinum, aneb pet psani o Talmudu a zi- 
doyske rituelni vrażde“ nad) §. 302 ©t. ®. 
berboten.

® a l  !. f. Sanbelgeridjt ab? ©trafgeridjt 
in $ r a g  pat auf Antrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfcpaft mit bem ©rfenntniffe bom 27 3Rai 
1883, Q. 14149, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfdjrift „Cech" 5Rr. 116 oom23 3Jiai 1883 
Wegen bel Seitartitell „Narcdni Listy a Tal­
mud ‘ nadj §. 302 ©t. ©. oerboten.

[sięgi gruntowe.

L. 10132. (4303 1— 3)
Przy sądach powiatowych w Jaśle i 

Wojniczu opróżnione są posady woźnych z 
roczną płacą 250 złr., dodatkiem aktywalnym
25prm rocznej płacy, umundurowaniem i pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o te lub inne przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gące posady woźnych w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p- ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 1 lipca 1883, 
a to co do posady w Jaśle do Prezydyum 
sądu obwodowego w Jaśle a co do posady 
w Wojniczu do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 13 czerwca 1883.

„ 54/Pr. (4850 1 - 2 )
D y e t a r y u s z ó w  

zdolnionych, rutynowanych i z manipulacyą 
bznajomionych z szybkiein i ładnem pismem 

poszukuje sąd w Myślenicach. 
Miesięczna płaca 25 złr. i wyżej 
Podana wraz z próbą, pisma i świade- 

twami należy wystosować do kierownictwa 
egoż sądu.

Myślenice, dnia 24 czerwca 1883.

L, 26321. (4294 i —3)
Z fundacyi, utworzonej ze składek ca,- 

łego kraju ku uczczeniu 25cio-letniej roczni­
cy wstąpienia na tron najmiłościwiej nam 
panującego Cesarza i Króla F r a n c i s z k a  
J ó z e f a  I. będą do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1883|84 trzy stypendya, każ 
de o rocznych 1.000 (tysiącu) złr. w. a.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księtwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studya w jednym z uniwersytetów, 
w szkole politechsiicznej lub t-ż w szkole 
sztuk pięknych w kraju, i odznaczywszy się 
przytem moralnością i zacnością eharakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
W kraju udać się do najcelniejszych Z a k ła ­
dów naukowych po za granicami państwa 
austryackiego, dla wyszszego wyksztacenia 
się w obranym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolne­
go, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż 
bawiąc za granicą, zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwa­
ją  prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno 
jes t  wszelako stypeadyście, który w pierw­

L. 7547. (418'1 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla posiadłości ta ­
bularnych (dworskich) następujących:

I  Majdan w obrębie gminy katastral­
nej Maadan, w okręgu sądu powiatowego w 
Kolbuszowej;

II. Rzegocina w obrębie gminy ka ta ­
stralnej Rzegocina, w okręgu sądu powiato­
wego w Wiśniczu;

Wzary, Winiary, Rudniki i Hucisko w 
obrębie gminy katastralnej Winiary, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dobczycach;

III. Klecie w obrębie gminy katastral­
nej Klecie, w okręgu sądu powiatowego w 
Brzostku położonych, otwarto nowe wykazy 
tabularne, i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktern z dnia 28 grudnia 1S81 1. 21132 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości wymienionemi wyka­
zami tabularnemi objętych upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy­
kazach tabularnych uskutecznionego, w pra­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 
ażeby swe zarzuty do dnia -31 grudnia 1883 
włącznie, a mianowicie: co do wykazu tabu­
larnego ad I do sądu obwodowego w Rze­
szowie; co do wykazów tabularnych ad II, 
do są iu krajowego w Krakowie, a co do 
wykazu tabularnego ad III, do sądu obwo­
dowego w Tarnowie zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutków wpisów hipotecz­
nych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 16 maja 1883.

® a l  f . f. Sanbelgericpt a l l  ©tafgerićpt 
in fprag pat auf Antrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfcpaft mit bem ©rfenntniffe bom 29 2Rai 
1883, g .  14389, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfcprift „greipeit" bom 21 ApriI 1883 me* 
gen bel Artifell „©egen bie Stprannen" nad) 
§. 65 a ©t. ©., tnegen ber Artifel „51n bie 
©eftnnunglgenoffen", „®ie ©ituation tn §ran* 
freicp" unb „®ie SSorbereitangen ja r  ®rónung“ 
nadj § 305 ©t. ©., megen bel Artifell „<£>al 
lepte geft" nad) §. 66 ©t. ©., unb Suftijmi* 
nifteriaI=23erorbnung bom 19 Dctober 1860, 
fR®18I. £Rr. 233, megen bel Slrtifell „®pna* 
mit" nad) ben §§. 58 a nnb c unb 39 ©t. ©., 
enblidj megen ber SIrtifel ,,Stt SBien/ ' nnb 
„@iu 5Rem*f)orfet S31att“ nadj §. 63 ©t. ®. 
berboten.

L 144. (4368)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 

k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa a r ­
kusze posiadania i inne akta, służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gmin ka­
tastralnych Supranówka i Panasówka do 
powszechnego wglądnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w c. k. są­
dzie powiatowym w Skalacie do dnia 7 lipca 
1883, w którym to dniu dalsze dochodzenia 
prowadzone będą. 

j T arnopol ,  dnia 26 czerwca 1883.

Wyroki prasowe.

® a l  f. f .  Sanbelgeridjt a l l  ©trafgeridjt 
in  jfSrafl Ijat auf Slutrag bet f. f  © taa tlan ;  
maltfcpaft mit betn (Srfenntniffe bom 31 3Rai 
1883, 3 . 14403, bie SBeiterberbreitung ber 
„®entfdjcn 93oIfljettung“ 9tr. 65 bom 26 SRai 
1883 megen bel Slrtifell „ 3 u r  SSorgrfdjidjte 
ber Sanbtaglauffófung" nadj §. -300 ©t. ®. 
berboten

® a l  f. f. ftreilgeriept a l l  iprefjgeridjt in 
23óptnifcp=2etpa pat auf Slntrag ber f. £ ©taatl* 
aumaltfdjaft mit bent ©rfenntniffe bom 6 Su* 
ni 1883, 3- 3037, bie SBeiterberbreitung ber 
im ®rud; unb Serlag bon ©buarb ©tracpe in 
SBarnlborf erfdjienenen ®ruć£fdjrift „®enffcprift 
Sin bie P. T. giiprer nnb SSertrauenlmanner 
bel bentfdjen s-BoIfel!“ nadj §. 300 ©t. ©. 
berboten.

® a l  f. f. Sh-eilgeridjt a t l  $refjgertdjt in 
97fidjenberg Ijat auf Ślntrag ber f. f. @taatl= 
aumaltfdjaft mit bem ©clenntniffebom 1 3Rat 
188-3, 3- 2126, bie SBeiterberbreitung ber9łei= 
djenberger geitung" 9łr. 95 bom 25 9iprtf 1883 
megen bel Sorrefponbenjartifell „fRńdjenberg,
24 Aprit. (25ie Snterpaftation ber Slbgeorbne* 
ten Śljrltd) unb ©enoffen)" nad) §. 488 ©t. 
®. unb SIrt. 5 bel ©efe^el bom 17 ®ecem* 
ber 1862 berboten. SBeiter Ijat ba l  !. f. Dber* 
fanbelgerid)t in iPrag iiber śBefdjioerbe ber f. 
f. ©taatlanmaltfdjaft in 3folge ©rfenntniffel 
bom 12 9Rai 1883, 3- 14316, ju  iRedjt er* 
fannt, el merbe bie bon bem f. f. ®rei!geridjtc 
in fMdjenberg mit ber ©ntfdjeibung bom 1 
9Rai 1883, 3- 2126, beftatigte 93efd)Iagnal)me 
ber SKt. 95 ber „ŚRetdjenberger 3 ehung“ bom
25 ApriI 1883, fomie ba l  aulgefprodjene S3er* 
bot ber SBeiterberbreitung aud) auf bie in bem 
Artifel „©infprudjlberljanblungen ber „9M* 
djenberger 3 eitung‘‘ beanftanbeten ©tellen, uttb 
jroar bon „®tefel SSertrauenlootum mtrb" b il 
„fittlidjen ©runblage entbeljren murbe‘“ bann 
bon „®ie ®fdjedjen mofien . . " b il „ . . . 
berberblidj ju  bejetdjnen" unb bon „ŚBir be* 
fdmpfen nur . . “ b il „ . . berberbltd) anfc* 
ben" im £>inblicf auf bie Seftimmungen bel 
§ 24 bel M g .  unb §. 487 ©t. D. aul* 
gebebnt.

L. 9273. ,(4374)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych, 

we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 
gp.k. i.§ . 37 u.p., że treść artykułu umiesz­
czonego w Nr. 142 czasopisma „Dziennik 

* polski" z dnia 23 czerwca 1883 pod napi­

(4214)
Sm Ramen ©einer Sftajeftat bel S a i f e r ! ! 

® a l  f. f . Sanbelgeridjt SSien a l l  fprejjgeridjt 
Ijat auf Antrag ber f . f . ©taatlanroaltfdjaft 
erfannt, ba§ ber Sttljalt ber in b em  in §art* 
Ieben’l  SSerlag ju  SBien unb iJSeft erfdjeinenben 
fRomane bon Artljur ©tordb mit ber Ueber* 
febrift „Katafomben bon SBien" in ber 7 Sie* 
ferung, 3 Slnflage, auf ©eite 22, 23, 24, 27,

23, 29, 30, 40 b i l  41 u n b  42 en tfja ltenen  8 
© te lle n , b on  , ,© o  m ar beffen erfter ŚRatfjgeber" 
b i l  „afie g ro b en  g a b ig fc ite n " , b on  „ © e it  ber 
§ o f  in  ® e u tfd )I a n b “ b i l  „bom  o o r ig en  S a g e  
e n n n e r te " , b on  S eo p o tb , ber ® o l f a n a “ b i l  
„ jo g  er ftdj b o Ą  b lo l  ju ru c t" , b on  „bie iRadj* 
rićfit o o m  ® o b e “ b i l  „ a l l  b erfrutjt b er a u lfte fite  
bon  „ 2B ir  m iirb en  n n fe r e m fie fe r "  b i l  „fjerab* 
g em iirb ig t m erben fo n n e n " , b on  „ @ | m n^te  
ftd^ bet S a i f e r  ^ r a n j"  b i l  „SBettelftab g e b r a ^ t  
ijatte" , b on  „©infid^tlid^ f o ld e r  S B iE fu r li^ fe i*  
ten" b i l  „SB ieb ergab e u n te r la ffe n  fo n n ten " , 
o on  „ S in e  redjt n ette S R n ftr a tto n "  b i l  „ber 
g u t e n a l t e n 3 eit"  b a l  SBerbrefjen nad^ §. 64 @ t. 
® . begru n b e u n b  e l  m trb n ad j §. 493 @ t. fp.
D. b a l  93erb ot ber S B eiterb erb re itu n g  b irfer  
® rn d f(Ą r ift  tn  S ln fe^ u n g  ber b o rau fgefu tjr ten  
in e r im in ir te n  © teU en  a u l  b erfelb en  a n lg e *  
fprbc^en.

SBien, am 15 Suni 1883.

Sm Ramen ©einer SRajeftat bel ^aiferl! 
® a l  f. f. Sanbelgeridjt SBien a l l  ijjrebge* 
ridjt bat auf SIntrag ber f. f. ©taatlanmaR* 
fdjaft erfannt, bajj ber Sn^aft bel in ber in 
SBien erfd)eiuenben periobifc^cn ®rucffcfjrift 
„SentfĄe 3ehung“, HRorgenaulgabe 5Rr. 4111 
bom 14 Suni 1883 unter ber fRubrif „geuil* 
leton" entbaltenen ©ebidjtel mit ber Sluffcbrift 
„An bie ®eutfdjen in 93obmen“ tn ber ©telle 
bon,, Afjnt Sbr ^  belauert" b i l  „®rr 
tf)m fetnen SBeg bertritt" b a l  93ergeljen nad) 
§. 302 @t. ®. begrunbe, nnb el mirb nad) §. 
493 @t. ip. 0 .  ba l SŚerbot ber SBeiterber* 
brettung btefer ®rnćff(Ąrift anlgefproihen. 

SBien, am 15 Suni 1888.

pat auf rlntrag ber f. f. ©taatlanroalt|ajart 
erfannt, bajj ber Supalt bel tn ber in SBint 
crfĄeinenben periobtfdjen ®iudfdbrift „iReue 
freie ipreffe", SRorgenblatt 9łr. 6751 ddo. 14 
Suni 13s3 entpattenen Seitartifell mit ber 
Auffdjrift „SBien, 13 Suni" in ber ©telle bon 
„Sn ernfter ©tunbe mirb" bil „poltttfdje SBil* 
figfeit" ba l 93ergef)en nacp § 305 ©t. ©. be* 
gritnbe, unb el mirb nad) §. 493 ©t. $ .  0 . 
bal Slerbot ber SBeilerberbrettung biefer ®rmf* 
fcprift aulgefproihen.

SBien, am 15 Suni 1883.

(4053)
® a !  f. f. 2 anbe§gerid)t a l l  ©trafgeridjt 

in iprag pat auf Antrag ber f. f ©tatlan* 
maltf^af*. mit ben ©rfenntniffen bom 22 unb 
24 9Wai 1883, 3 3 . 13638, 13775 unb 13882 
bie SBeiterberbreitung ber 3 ehfihriftSotek „Pe- 
Jacek" Seilage ju r  iRumer 19 ber 3ettfd)rift 
oom 18 SRai 1883 megen bel ©ebicptel „Ziz- 
ka spisovatel“ mit ber baju geporigen Sdu* 
ftration nad) §. 302 e>t. ©., ber 3 fhfi^rift 
„Prakticky zednik" 9łr. 10 bom 19 SRai 
1883 megen bel Seitartifell „Kmotrovsky 
navrh zakona" nad) ben §§. 65 a unb 300 
©t. ©., enblid) ber 3 eitfdjrift „Yolae slovo“ 
9łr. 10 bom 20 SRai 1883 megen bel Artifell 
„Nase bezodkladne potreby" nacp § 65 a
@t ©., bann megen bel Artifell „Konfiskace 
a zase konfiskace" nadj § 300 ©t. ®. ber* 
boten.

® a l  f . f . Sanbelgeriipt in '-Bninu óat 
auf Antrag ber f . f . ©taatlanmaltfdjaft mu 
bem (Srfenntniffe oom 5 Suni 1883, 3- 9048 
bie SBeiterberbreitung ber 3ehfcprift „3?oItl* 
freunb" 9łr. 11 bom 1 Suni 1883 megen bel 
Strtifell „Ołur immer Soncurrenj" uad) §. 300 
©t. ©. berboten.

® a !  f. f .  Sreilgerti^t a l l  iprefjgertdjt tn Sgfau 
pat auf Slutrag ber f. f. ©taatlanmaltfdjaft 
mit bem (Srfenntniffe oom 2 Suni 1883, 3 . 
3159, bie SBeiterberbreitung ber glugfcprift 
„@rfte freie ^Breffe Silletfpantenl. fReaction — 
ŚRebolution. 5Rr- 2 SRai 1883“ nadj ben §8. 
65 a unb 302 ©t. ©. oerboten.

® a !  f. f. Sanbelgeriipt a l l  fprefjgericpt 
in ® r o p p a u  pat a u f Slutrag ber f. f. ©taatl* 
aumaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 29 
3Rai 1883, 3- 3! 42, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfcprift „greie ©cplefifdie ipreffe" SRr. 94 
o o m  26 SRai 1883 megen bel Slrtifell „SBitt* 
bentpaf, 25 2Rai. (Orig. ©orrefponbenj)“ nacp 
§. 65 a @t. ®. unb Art. I I I  b e l © e fe p e l  b om  
17 SDecemBer 1862 berboten.

$ a l  f. f. ^re tlgeriĄ t a l l  fprefjgeridpt 
in @5rj pat auf Stntrag ber f . f. ©taatlan= 
maltfcpaft mit bem ©rfenntniffe bom 29 SRai 
1883, 3- 2421, bie SBeiterberbreitung ber 3 e^ '  
fdjrift „Corriere di Gorizia" Rr. 42 bom 26 
SRat 1883 megen bel SIrttfefl „Sulla proces- 
sione teoforica" nacp §. 300 ©t. &■ oerboten.

® a l  f . f. Sanbelgericpt a l l  fprepgeridpt 
in Saibad) pat auf 8lntrag ber f . f . ©taatl*  
anmaltfcpaft mit bem © r fe n n tn iffe  b om  2 Su=



ni 1883, 3  5015, bie SBeitemr&reitung ber 
Śeitfdjrift „Slovenski Naród “ Kr. 121 tmm 
30 9Kat 1883 roegeit beż Eorrefponbenjartifell 
„Z Dulenjskega 25 maja 1883“ nad) §. 300 
© t. &■ ocrboten.

'Sag {. f. Sanbeggeridjt a l l  iprefjgeridjt 
in 3 a ra  f)at auf AnCag be- f. f. ? ‘natJm '  
roaltjdjaft mit bem (Srfenntniffc nom 15 Kłai 
1883, 3 . 170 \  bie ŚSeiteroerbmtung ber Kr. 
1 ber in ©irgenti erjdjeinenbeit gettfdjnft 
L’Eeo dei Li c h i  “  tmm 4 SKctrj 1883 tuegen 
Del Slitfmfel „Augli studenti della terre irre- 
dente!“ nad) § 65 a S t .  @ , ber Kr. 2 nom 
! 1 9Jłdrj 1883 tnegen bel Artifell „Nostre 
Ittforraazioni" nad) §. 308 ©t. ©., ettbltcf) 
ber Kr. 3 berfel6eu ^eiifc^rift bom 18 SKdrg 
1833 tnegen bel fUrttfrll begimicnb mit „Sia- 
180 lieti di pubblicare . . . “ uad) ben §§. 
58 c unb 59 c ©t. berboten.

Upadłości.
L. 2548?. (4353 1— 3)

Ges. kr. sąd krajowy we Lwowie 0- 
twiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. 
p. p. położony majątek F . Zagórskiego, kup­
ca we Lwowie, z zaprotokołowaną firmą

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy e. k sądu krajowego dr. Łopu­
szańskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się p. adw. dr. Krzyżanowskiego, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu "dokumentów, służących do wykazania ich 
preteusyj, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym celu wyzna­
cza się termin na dzień 3 lipca 1888 go­
dzinę 10 przed południem.

Ktokolwipk chce wystąpić z jakąbądź 
pretcusyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 sierpnia 18 3 
i podać ją na terminie nadzień  25 września 
1883 godzinę 10 przed południem, wyznaczo­
nym do uznania płynności 1 oznaczenia pra­
wa nierwszeństwa chociażby nawet o nic 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowi go 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwów skiej“ .

Z c. k sądu krajowego.
Lwów, dnia 19 czerwca 1883.

L 25571. (4354 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie, 

otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkur-owa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p. położony majątek Józefa Ei- 
lego, dzierżawcy dóbr Żubrze pode Lwowem.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu r idcy  sądu kraj. dr Tchćrznie- 
kiemu, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. dr. Bielińskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyj, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 9go lipca 1883 
godzinę 4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją  do wspóbej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle" przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 31 sier­
pnia 1883 i pod ć ją na terminie na dzień 
25 września 1888 godzinę 4tą po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
n a tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

konkursowej umieszczane oędą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 2-3 czerwca 1883.

L. 8975. (4313 3— 3)
O k. sąd ebwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku J 
Streihenberga, kupca towarów norymberskich 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdzie! o! wiek znajdującego się, 
jakoteż do nieruchom-'go majątku położone­
go w ty h krajach, w których ustawa kon­
kursowa z daia 25 grudnia  1868 1). P. P. z 
r. 1869 nr. 1 obowiązuje

Komisarzem kontur,- m y m  zamianowa­
ny został p. Feliks Osadziński c, k. adjunkt. 
sąd. w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. adwokat dr. Goldhammer.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delepacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 9 lipca 1883 
o godzinie 4 po południu w biurze komisa­
rza konkursowego, u.-, którem stawić się mają, 
wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej j a ­
ko wii rzyciole jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone­
mu były, powinni takowe do dnia 24 wrześ­
nia 1 83 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 26 października 1^83 o 
godz. 10 przed południem odbyć się mają 
cem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako termin do zawarcia, ugody w § 68 u, 
k. przewidzianej, na który w tym celu wszy 
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy­
mują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez, 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je 
go zastępcy i członków delegacji wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
iune osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

W  Tarnowie, dnia 24 czerwca 1883.

Rozmaite obwieszcąBnh
L. 4c 4. (3812 3— 3)

W czerwcu 1882 przytrzymano w Doł- 
żance konia kasztanowatego rasy Krajowej 
jako z kradzieży pochodzącego.

Właściciela tego konia wzywamy, aby 
w przeciągu roku od trzeciego umieszczenia 
tego edykln swe prawo własności c. k są­
dowi obwodowemu wykazał.

Tarnopol, 30 maja 1883.

L 5308. " (4369 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Stryju zawiadamia spad­
kobierców Michała Janusa, że wskutek pozwu 
Abrahama i Henci Ehrlicbów o wykreślenie 
sumy 27 zł. 25 ct. w. a. z przy należy toś- 
ciami ze stanu biernego realności I. 10 y, 
Stryju wyznaczono termin do rozprawy na 
9 lipca 1883 o godzinie 9 rano, ustanawiając 
dla nich kuratorem adw dra Popiela.

Rzeczą powyższych spadkobier ów jest 
zatem porozumieć się z tym kuratorem przed 
te rn rnem  co do środków obrony.

Stryj, dnia 10 maja 1883.

L. 39001. ~  (4375 1 - -3 )
Odnośnie do i-djktu z dnia 22 maja 1883 .

1. 33141 podaje się niniejszem do powsze- i 
chnęj wiadomości, że re '.ryptem wys. c k. 
Ministerstwa handlu z dn u 13 b. m I. 20722 
zarządzoną została reambulacy- gal kolei 
transwersalnej na przestrzeni Źywiec-Nowy 
Sącz od km. i 26*818 do km. 138410 i że
z tego powodu wyłożone będą wykazy g run­
tów pod tę przestrzeń kolei zająć cię mają­
cych z do tyczące mi planami w urzędach 
gminnych, względnie u przełożonych obsza­
rów dworskich w Męcinie, Chomrani-ach, Klę­
czanach i Marcinkomicach przez 14 dni do 
publicznego przejrzenia i że ogłoszone także 
zosi-ną w tych gm inich terminy, w których 
komisya swoją czynność sprawować będzie.

Z .rzuty przeci w zamierzonemu wy­
właszczeniu, wniesione być winny w prze­
ciągu doi 14 we właściwem c k. starostwie 
lub też przy komisyi na miejscu.

Spóźnione zarzuty nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestctwa
Lwów, 22go czerwca 1883.

L. 6331. (4003 1—3)
Z miejsca pobytu niewiadomym Janowi 

i Sabinie Dewiszek wiadomem się czyni, 
że Serka Kohn wdrożyła przeciw nim amor­
tyzację  wekslu na 200 zł. że do zastępstwa 
ich pr w ustanawia się kuratorem adwokata 
dra Ehrlicha.

Od c k. sądu obwodowego 
Sambor, dnia 4 czerwca 1883.

L. 12182. (4312 2— 3)
Od 1 lipca 1883 począwszy należy u- 

źywać przy przesyłkach zaliczkowy h w 0 - 
brocie pocztowym z Nieme imi, Luksenbur- 
giem i Helgolandyą nowych blankietu za­
prowadzonych dla obrotu wewnętrznego już 
od 1 kwietnia b. r. Dopuszczalna kwota za ­
liczki 75 zł. =  150 mark niemieckich pozo­
staje niezmienioną. Od tego samego czasu 
m źua (za pośrednictwem zarządu poczt n ie­
mieckich i pod warunkami dla obrotu po­
cztowego z Niemcami przopńanemi) wysy­
łać pakiety z 1 zaliczką także i d.) Belgii, D a­
nii, Francy i, Wielkiej Brytanii i Irlandyi, 
Żuław, Norwegii, Szwecyi i Ameryki półno­
cnej. Do Danii, Norwegii 1 Szwecyi wolno 
nadto równie jak i do Niemiec i Helgolan- 
dyi wysyłać listy za zaliczką.

Od 1 lipca br. mają być wysyłane pa­
kiety pocztowe obrotu międzynarodowego 
(bez wartości do wagi 3 kilogr. (tak zwane 
colis posteaux) jedynie tylko za adresami 
przesyłkowemi w tym celu przez zakład pocz­
towy nowo wydanemi z tekstem ni rniecko- 
francudkim. Colis posteaux któreby p o lszy m  
lipca b. r. przyniesione zostały do urzędu 
pocztowego z innemi adresami przesyłkowe­
mi przyjęte nie będą Nowe te adresy prze­
syłkowe wygotowane są na papierze różowym 
zaopatrzone stemplem skarbowym na 5 ct 
i sprzedawane będ; publicznie po 6 ct. od 
sztuki.

Według zawiadomienia król. rumuńskiej 
jeneralnej D yrekcji poczt w Bukareszcie 0- 
trzymuły król. rumuńskie urzędy pocztowe 
nakaz, karty korespondejcyjne przeznaczone 
dla Rumunii a zawierające po stronie ad re­
su jakie dopiski listowe nie wysyłać dalej, 
lecz zwracać do urzędów pocztowych nadaw­
czych na podstawie §. 1 artykułu XV regu­
laminu wykonawczego międzynarodowej kon- 
weneyi pocztowej Paryskiej.

Od 1 lipca b. r. począwszy można za 
pośrednictwem szwajcarskiego zakładu po­
cztowego wysyłać z Au s tro- węgi ers k i ej mo­
narchii do Kanady w północnej Ameryce 
przekazy pocztowe do kwoty 200 zł, włącznie 
a to pod temi samemi warunkami jakie są 
ustanowione przy przekazach do Ameryki 
północnej przeznaczonych. Przekazy także 
nale*., a d n  "wac do sz~ ijear.ski 7  Ł;/
p o cz to w eg o  w Basel a nazwisko udre   u-
mie-ścić wyraźnie na odwrotnej stronie ku- 
pona przekazowego.

Od 1 lipca b.r. wejdą w życie we wza­
jemnym obrocie pocztowym między Austro- 
węgierską monarchią a Niemcami zlecenia 
pocztowe do kwoty 200 zł. względnie 400 
mark niemieckich. Zlecenia te należy równie 
jak w obrocie wewnętrzym wysyłać w zam­
kniętych listach poleconych a kwotę od a- 
dresata się pobrać mającą otrzyma nadawca 
za pomocą przekazu pocztowego Bliższe 
szczegóły w tej mierze zawarte są w dzien­
niku ustaw państwa Nr. 111 oddział XXXIII.

Z c. kr. Dyrekcyi poczt 
Lwów, dnia 23 czerwca 1883.

31. 12182.
Słom 1 3uli  1883 ait finb im ^oftnacf)nat)iite 

SSerfepte mit ‘ÓDeutjd)Iatibr Snjemburg unb 
fpelgolanb bie bcreitS feit 1 Slpril I. 33. im 
intencn Kad)nal)nte * ©erfeljre in SSertmibung 
fteljenben 331anquette ju  beniijyen. ®cr gufeffige 
Kadjnaljtnebetrag pr. 75 fi. — 150 Keid)«marf 
bleibt urtberćinberf. Kon bemfelben 
fijnneu Kadpiafjmefen&iutgen (burd) SBermitt* 
lung ber bcutfdEjen ^ofłOcrttmltung unb unter 
ben fur ber Serteljr mit ®eutfd)lanb borge* 
fcfjrtebenen ®ebtugungrn) and) nad) Belgien, 
Danemark, Frankreich Gross-Brittanien unb 
Irland, Niederlanden, Norwegen, Schweden 
unb Nord Atnerika aitfgegeben tuetbeit. Kad) 
D anennrk  Norwegen unb Schweden finb 
ebenfo ttńe nad) ®eutfd)(anb unb Helgoland 
and) sKad)uaf)mebriefe. juldffig.

93out 1 Suit bf-o ftnb fur iJSoft* 
^adete (Colis posteaux) ol)ne 2Bertt)angebe bei 
3 ŚRgr, be® internationalcn 33erfef)i’g au§fe£)Ii§= 
jltd) bie bon ber ipoftbermaltung nur aitSge* 
gebenen SSegfeitabrefjen mit beittjc|en unb fran= 
3bfifd)cn @prad)te;rte ju  berroenben unb bih> 
fen Colis posteaux, tuelcfje nad) jenem 3 fiP 
bunfte mit anberen Słegleiłabreffen bei ben 
f. f iffojtamtere ju r  Slufgabe gebrad)t luerben 
jur  Śeforbcrung nid)t angertommen merben 
Siefelben ftnb auf rofafarbigen papier  aufge» 
fegt, tragen ben etngepragten giuanjftempcl 
pr. 5 fr. unb jinb ju  bem ipretfe eon 6 fr 
pr ©tiicf an bal ipnbfifnm jn  berjdjletffen.

®te fonigt. runidtufd)e ©eneraGipofL®D 
recticn pat mitgetpeilt, baf) bie nacp jRumct= 
nien beftimmten Sorrefponbcnjfarten wefcpe 
auf ber 9Ibref)feite brinftlidje iUłittpeilungen

en tp a ften  a u f  © r u n b  be8 §. 1 be§ A r t ife fS
XV bel iKeolemeittę ju r  Aulfiiprung bel tya* 
rifer SBeltpoftoertragel, non beit fonigl. ruma* 
ttifdpen ^offanftalten nicpf meiterbefbrbert, fon* 
bent an bie Żlufgabepoftamter juritdgeleitet
merben.

Słom ! Suli bf§ 38. an fónnen burdp 
IBermiitfung ber fcptueijerifcpen ^oftdertualtung 
au§ Defterreicp»Ungarn ttacp ©anaba in 9łorb* 
Slmertfa ipoffamoeijungen bil 200 jT. unter 
benfelben 93ebingungen ju r  93erjenbung gelan* 
gen, toefcpe fiir ben ifioftaiimetfunglberfepr naip  
ben SSereinigtcu S taa ten  bon 9ło rb * A m er ifa  gel* 
ten. rolcpe '^offanmeifungen ftnb an b a l  
fcpmeijerifcpe i)Soft*SBurcau in 93afel ju  abrej* 
ftren nnb bie 'Kamen ber ©ntpfanger auf ber 
SRuclfeite bel Antocifungl*©ouponl mtl beut- 
adjer ©dprift borjitmerfen.

3Sout I Sufi bfl 3?- ab tnerben im 
Słerfepre jmifdpn DefterrciJj-Ungarn unb ®eut= 
fcplattb ipoftauftrage b il junt S rtrage  pr. 200 
ff. Sejiepmtglmetfe 400 DKarf ttngefaprf. ®te= 
fe Sfuftrdge finb fo mte bie inldnbifćpen in ge* 
fd)loffenen recomanbirten 93;iefen ju  ejpehiren 
unb mirb ber Abfenber ben etnjulofenben ®e= 
trag per. ipoffanmeifung jugeftetlt erpalten. 
®ie naperen SSeftimmnngen in biefer SSejie* 
pung finb a u l  bem Keidjlgefejjblatte ©titd 
XXXIII Nr. 111 ju  entnepmen.

S. f. ipofGSDircftion 
Semberg, am 23 3un i 1883.

(4355 2 - 3 )
W miejsce zmarłego dnia 24 kwietnia 1883 
adwokata w Czortkowie dra Markusa Mark- 
steina, wydział Izby Adwokatów zamiano­
wał substytutem adwokaU dra Antoniego 
Ozaczkowskiego w Czortkowie a zastępcą te­
goż adwokata, Pawła Unickiego w Zaleszczy­
kach.

Z Wydziału IzDy Adwokatów 
Lwów, dnia 5 maja 1883.

L. 60. (4038 2—3)
D nia :  28 maja 1878 zmarł w Tureez- 

kacb wyżnyeh Fali Wolf Abrahamowicz bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu konkurują­
cego do spadku na podstawie ustawniczego 
porządku dzn dziczenia Mojżesza Wolfa są­
dowi me jest  wiadome, przeto zawiadamia 
się go o otwarciu tego spadku z wezwaniem, 
bj w przeciągu jednege roku sam się tutaj 
zgłosił, lub pełnomocnika ustanowił, gd*-ż 
inaczej rozprawa spadkowa z ustanowionym 
dlań kuratorem Abrahamem Mojżeszem dw. 
im. Wolfem i zgłaszająeemi się spadkobier­
cami przeprowadzoną a należąca mu się 
czysta część dziedziczenia aż do udowodnie­
nia śmierci jego w tutejszym sądzie prze­
chowaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Borynia, dnia 19 stycznia 1882.

L. 2154. (3990 2— 8)
Żywiecki sąd powiatowy zawiadamia, 

iż dnia 31 grudnia 1882 umarł w Krakowie 
Antoni Słowik ze Żywca.

Ponieważ nie jest sądowi wiadomem, 
czyli i jakie osoby mają prawo do jego 
spadku, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
z jakiegobądź ty ułu roszczą sobie prawo 
do spadku tego, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc zgło­
sili się ze swojemi prawami w sądzie tutej­
szym w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten, dla którego kuratorem adwokata Bo- 
gdaniego z Żywca ustanowiono, byłby przy­
znany tym, którzy się do niego prawnie 
zgłoszą, część zaś spadku nieprzyjęta, lub 
gdyby się nie nikt nie oświadczył do niego 
cały spadek Skarbowi Prństw a jako bez­
dzietny przypadnie.

Żywiec, dnia 12 kwietnia 1883.

L. 13089. ~  (4033 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Zyg­
m unta Włyńskiego, iż Kazimierz Lebenstein 
wytoczył przeciwko niemu na zasadzie wek­
slu z daty Kraków 4 marca 1880 pozew 
de praes. 4 czerwca 1883 do 1. 13089 o za­
płacenie sumy 125 zł. w. i że dla jego 
zastępstwa w tym sp«rze ustanowiony zo­
stał kuratorem adw. dr. Włyński z substy­
tu c ją  adw. dra Władysława Wilkosza.

Rzeczą przeto będzie Zygmunta W łyń­
skiego udzielić temuż kuratorowi potrze­
bnych środków do obrony, lub innego peł­
nomocnika uslauowić.

Kraków, 4 czerwca 1883.

L. 12303. ~  (4032 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia Karola 

Fortunę niewiadomego z miejsca pobytu że 
w sprawie Filii k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego w Krakowie pk° temuż 
o 300 zł. ustanowił dlań na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo kuratorem adw. dra Domi­
nika Markiewicza z substytucyą Józcfa Mo­
chnackiego.

Kraków, 1 czerwca 1883.
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L. 7260. (4279 ? — 3,

Na pozew Augusty Albiuowskiej, Pau- 
liny Wędzilowiezowej i Julii Delerowej do 
rąk adw. dra Wolskiego przeciw Józefie 
Wasyłeńkowej, Iwanowi Wasyłeńko, J. W.
II. Załęskiemu, Maryannie Skowrońskiej, 
Annie Babiniakowej, Helenie Popadnikowej, 
Praksedzie Sowiakowej, Eudoksyi Babiniako­
wej, Janowi Kościukowi, Stefanowi Kościu- 
kowi, Andrzejowi Kościukowi i Katarzynie 
z Piątkowskich Neumann z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym, ewentualnie ich spad­
kobiercom przez kuratora i edykta o uznanie 
za zadawnioną i do ekstabulacyi sposobną 
sumą 300 zł. m. k. w stanie biernym real­
ności pod 1. k. 169 Zagr. miej. w Droho­
byczu T. I p. 460 n. 5 on. i pag 462 n. 
9 on. na rzecz Małgorzaty Wołoszynowi- 
czOwej zaintabulowaną, wyznaczono termin 
do rozprawy ustnej na 9 lipca 1883 w B. 
Nr. 2 w tutejszym sądzie, ustanowiony dla 
tych z miejsca pobytu i z życia nieznanych 
pozwanych względnie dla ich ich niezna­
nych pozwanych względnie dla ich niezna­
nych spadkobierców kuratorem p. dra Marek 
Wohllerner, adwokat z Drohobycza.

Wzywa się przeto wszystkich pozwa­
nych względnie ich spadkobierców do bez 
pośredniego wstąpienia lub poinformowania 
w tym celu kuratora, celem strzeżenia praw 
ich pozwem powyższym zaczepionych, gdyż 
inaezej złe zkutki sami sobie będą musieli 
przypisań.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 19" kwietnia 1883.

ślenie ze stanu biernego dóbr Narożniki i 
wyeliminowanie z tutejszo-sądowej tabeli p ła­
tniczej tychże dóbr zaspokojonego już obe­
cnie obowiązku na rzecz Racheli Rapaport i 
Reizli Leser intabulowanego względnie kol- 
skowanego oddania na własność Racheli Ra­
paport i Reizli Leser wynagrodzenia należą­
cego się za zniesione we folwarku Narożni 
ki powinności urbaryalne z wyjątkiem okta­
wy wynoszącej 617 zł. 49 3|g kr. m . k. dla z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych pozwa­
nych Ryfki Spira Jakóba Lesera i Czarny 
Pink, Jakóba (syna Aszera) Lesera i Marku­
sa Lesera, tudzież dla wrzekomo nieobjętej 
masy spadko wej Racheli Rapaport, kurato­
rem adw. Dr. Gałeckiego z substytutyą adw. 
Dr, Brzeskiego obu w Tarnowie.

O czem nazwanych zawiadamia.
W Tarnowie, dnia 17 maja 1883.

L. 2563. (3915 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie, 

wzywa nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Zofię Szwed w Rudnikach 1838 roku uro­
dzoną, aby podjęcie z tusądowego depozytu, 
na jej rzecz złożonej gotówki, do trzech 
miesięcy się zgłosiła.

Mikołajów, 27 maja 1883.

L. 19878. ~  (3^64 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem z miejsca pobytu niewia­
domych Łucyę Nowakowską ur. Dapentrice 
i Kazimierza Nowakowskiego celem prze­
strzegania swych praw, że z powodu wnie­
sionej przez galicyjski Bank kredytowy pod 
duiem 27 kwietnia r. 1883, 1. 17657 prośby
0 wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. w a. z pn ustanowionym został 
dla nich kurator w osobie p. adw. dra Bli- 
zińskiego z substytucyą p. adw. dra Dulęby
1 że wydany nakaz zapłaty do rąk kuratora 
doręczony został.

Lwów, dnia 26 maja 1883.

L. 11921. (3934 3— 3)
O k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszem, że dla nieznanego z miej­
sca pobytu prokuranta firmy „Zakłady fa­
bryczne Magnusa Peltza w Zakopanem" W il­
helma Quantmayera ustanowiono kuratora w 
osobie adw. Dr. Csesznaka z substytucyą 
adw. Dr. Schoena, i wydano dnia 25 maja 
1883 1. 11921 firmie: „Zakłady fabryczne
Magnusa Peltza w Zakopanem" nakaz za­
płacenia domowi bankowemu Nathansohn et 
Kallir we Wiednie 2 589 mar. 45 fenig. z 
z pu., nakaz ten doręcza się temu kuratoro­
wi, któremu ma strona pozwana potrzebnej 
informacyi udzielić, lub innego zastępcę 
prawnego ustanowić sobie, inaczej same złe 
skutki sobie przypisze.

Kraków, dnia 25 maja 1883.

L. 1J 260. (4258 3 - 3 )
0. k. sąd krajowy w Krakowie, na żą- 

anie Maryanny że Słowików Szydłakowej 
arządza postępowanie amortyzacyjne policy 
'owarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
owie do i. 3777 z dnia 1 marca 1878 na 
00 zł. na imię Tomasza Słowika, jako za- 
ezpieezającego i Maryannę Słowik, jako za- 
ezpieczonej, wystawionej, i wzywa intere j 
owanych, aby swe roszczenia w ciągu roku j 
; tygodni i 8 dni od dnia ogłoszenia niniej- | 
zego edyktu w Gazecie Lwowskiej do sądu . 
utejszego zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
owyższa poliea po upływie powyższego ter- j 
linu za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, 1 czerwca 1883.

L. 7769. (4293 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Judę Silberdratba, że Marya Drugała zamęzna 
Terlecka pod duiem 7 grudnia 1881 P 9708 
przeciw Katarzynie Tatunczak, Iwasiowi Ta- 
tunezak, Mindli Klarnet, małoletnim Chanie, 
Abrahamowi i Basi Karpfenom tudzież prze­
ciw niemu pozew o własność i oddanie po­
łowy realności pod 1. kons. 99 subr. 98 
w Podkamieniu wniosła, na który termin do 
rozprawy ustnej dzień 23 lipca 1883 o 
9tej z rana się wyznacza, a pozew dla niego 
przeznaczony ustanowionemu kuratorowi p. 
Wincentemu Kniaziułuckiemu z Rohatyna 
się doręcza.

Wzywa się Judę Silberdratba, ażeby 
temuż kuratorowi potrzebnej w tej sprawie 
informacyi udzielił, albo tutejszemu sądowi 
iŁdcg-o przedstawił, ile że w przeciwnym 
razie wszelką winę ze zainedbsnia wymknąć 
mogącą sobie przypisać będzie musiał. 

Rohatyn, dnia 7 czerwca 1883.

M A O A Z Y H f  N O W O Ś C I

E. MACHAYSHEGO
dawniej

Ł. M. F E I N T T J C H  1 E.  M A C H A T S K I  
We Lwowie, plac M aryaeki w gmachu Banku hipotecznego Tis-d-yis H otelu  Oeorgehi 
p o l e c a  W ielk i wybór najm odniejszych e legan ck ich  p a r a s o l e k  

a n g i e l s k i c h  począwszy od 2 złr. do najbohatszych.

E n - t o u t - c a s  po złr. 5.50, 6.50 i t. d.

PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu po rf. 6.50, 7, s m.
[W ielki wybór najm odniej 

szych w achlarzy
| po złr. I, 150, 2, 3 do najbo­

gatszych.

j D la dam  najmodniejsze an­
gielskie kymalaya rotondy, okrycia 

| P łaszcze  W atterproof i pro­
chowce alpagowe.

[ O orsety paryskie po zł. 5 i 6.

N ajm odniejsze p e leryn­
k i dla dam, czarne, sznelkowe, 
ubierane koronkami i jelami, po 

złr. 4, 9 do 24 złr.

[Chusteczki Echarpes koron­
kowe, czarne i białe, 
od złr. 2.50 do 20.

[ Pończochy francuskie kolo 
' rowe fil d’eeosse we wszystkich, 
j najnowszych kolorach i jedwabne 

po złr. 1.50.

[ Skarpetk i angielskie fi] d’ 
eeosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

| K aftan ik i fil d’ecosse weł­
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

K apelusze męskie filcowo 
najnowszego fasonu,”czarne, bron- 
zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K apelu sze  sk ła d a n e
atłasowe, po złr. 10, 11

Cylindry Habiga po zł. S i 9

K apelusze słomkowe i pa­
nama, oraz czapki do podróży.

K apelusze filcowe dla dam, 
oraz nowe batystowe ogrodowe.

R ękaw iczk i męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i złr. 1.80.

R ęk aw iczk i dam skie
o 3, 4 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

złr. 1.60.

K oszu le męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

K ołn ierze  i m an k iety
w najnowszych fasonach.

Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe 

pół tuzina złr. 3, 4, do naj­
cieńszych.

S K Ł A D  
Wody kolofiskiej|

po ct. 50, złr. 1, 1.50 i 3.
Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z brązu, porce-

P łaszcze  gumowe watterproof j 
i rerersible suknem pokryte 

po złr. 15, 16, 17 itd. -  oraz 
prochow ce angielskie po zł. 7 j

P led y , sza le  i kołdry
angielskie nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze sza le  i pledy] 
dla dam po zł. 12, 14, 1S itd.

K ufry, torby i Neeesacry 
do podróży w wielkim wyborze. I

W ielki wybór 
najm odniejszych  

kraw at
damskich i męskich.

Szczotki wszelkiego rodzaju | 
grzebienie i lusterka.

Scyzoryki, nożyczki i brzy-| 
twy angielskie.

Skład perfumeryi
francusk iej i a n g ie lsk iej I

lany, szkła i drz

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotna poczta.
    " (3945 5 - 5 )

Doniesienia prywatne.

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
z a  n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i  k o s m e t y e z u e  

i  t o a l e t o w e  ! !

A n t i l e n t i l i a
nadaje twarzy białość,usuwa piegi, o p a len ie  słon eczn e, p lam y w ątrobiane,

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 zł.

L 6759. (39J2 2—3)
C. k sąd obwodowy w Tarnowie mia- 

tuje wsprawie pisemnej Jakóba Majchrow- 
kiego przeciw spadkobiercom Reizli Leser 
Racheli Rapaport, tudzież innym o wykre­

Ogólna wyspmdaż
inwentarz żywego i martwe­
go w szczególności koni fornalskich, u- 
przęży, maszyn rolniczych, wozów go­
spodarczych i sprzętów, krów i jało- 
wnika przeważnie rasy Schotorn, n ie­
rogacizny rasy  Jorkschire i t. d. w 
dobrach Kunaszów na folwarku 
Kurów 8 kilom, od stacyi kolei Czer. 
Bursztyn przez publiczną licytacye w 

dniach 1 ,  2 i 3 lipca r. b.
(4345 2—2'

W  #  »  A  F I  J O L K O  W A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierzehnienie i łuszczenie sie 
skory i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Ceaaa 1 zł,

~ A l A  G N O L I N A  “
skóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agiioliny staje sie miękką przejrzysta i 
delikatną. M agnolina usuwa czerw oność n o sa , niszczy wągry” t. j. czarne punkciki 

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena, tęgo znakomitego środka 1 z ł. 50 ct. ’

obszerne 
, . flakonu 80 et. 

najprzedniejszą (potrójną)

KANTOR DYfolAN!
BANKU

e. k. uprzyw. galic. akcyjnego

HIPOTECZNEGO
k u p u je  i s p r z e d a je

wszystkie efteMsA i monety
pod warunKaiiii najprzystępniejszemi

5*1* L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
jako też

5°j0 Premiowane Listy Hipoteczne, w
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz- P- XXXVIII, Nr. 93) *«j
" u  n 7 „ ■ ^  i f _ d 17 jwm 1 /I 1 n "I 0 / A  n i A/ro V\ TT n  n  A rrlo  j  /•■ I a  Ir a  ,tt I

W f l f l P  I iA /n U ? ć lG )  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma 
w w u u y  i n u n o n a  zastosowania w damskiej toalecie, flakon złr. 1.50, pół flako
W n r i p  k n l n r k k a  przednią — flakon cent. 25 50 i złr. 1 najprzedniejsza 
WW u u ę  H U IU !IO lV q  flakon centów 40, 80 złr. 1.50.

'P r C l i f l l U  na angielskich i francuskich sporządzone. Jaśminowa, fiołkowa opoponaks 
1 C l l U l l l j f  Chypr. beliotrop. hiacynt, konwalia, róża itp od 35 cent. do 3 złr. flakon 
W n r i p  I p w a n r i n w a  1 bwaudową ambrową do skraplania sukien i odświeżania po- 
W U U G  l u n a i i U U W a  W ie trz ą  w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. 1.50
f t n f t t  f n p | p ł n w v  , naui®rallia piała, ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie U U U Ł  Ł U a iO Ł U W rJ  flakon 50 centów i 1 złr.

O rien ta lin a  c zy li P a d r  w  p ły n ie
  nadaje twarzy piękną i p rzyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

P U D R  K S X Ą * Ę C Y H b I A Ł Y
[ 'j e s t  prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych metalicznych pierwiastków 
I' przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemna białość i delikatność 

_________________________  Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y
e i e l i s t o - r ó ż o w y  dla blondynek i c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  dla szatynek i brunetek po 70 cent

1 z łr 20 ct. i 1 złr. 60 et

M R E M  I f R T E U T A M Y  B I A Ł T  " ~
cieU sto-różowy d la  blondynek i  c ie listo-żó łtaw y dla szatynek, nadaje twarzy na tura lna  
białose delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka zostaie 

całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.

P I L I P T  O l t f  ~ '
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. P ilip to n  nie
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier-

______________________wotną barwę. Cena flakonu 1 z ł. 50 ct,

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosow pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 

krywają się pięknym włosem. — C a ł y  f l a k o n  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1  z ł .  6 0  c t ,

lub

i najwyższego post. z dnia Ul grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w a d y a , — są w tymże kantorze do nabycia.
W szystkie po lecen ia  * prow incyi w ykonują się  bezzw łocznie po 

k u rsie  dziennym  bez doliczen iu  p r o  w izji. {2620 22
Si

N I G r R E T I N A
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 

ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty Ćentl 1 zł.

J. I H N A T O W I O Z
magister farm. i chemik s ą d * w y .

Nabyć można we Lwowie ulica Kopernika 1. 3- w Krakowie,
Sukiennice 1, 20.

___________ (3787 3—?)

G sssl* Lwowska vr~ 146 28 czerwcu 188?



X X I I .  Za.xn.k3n ię o ie  r a c h u n k ó w  
T O W A R ZY STW A  W ZA JEM N Y C H  U BEZPIEC ZEŃ

Przychód

W  K R A K O W I E  za czas od 1 kwietnia 1882 do 31 m arca 1883 r.
C  E V « i - «  I :  O g n . l o w y ' . )

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1882.

(4244;

Rozchód

W roku 22im wystawiono 161.712 ważnych polic, któremi ubezpie­
czono wartość złr. 327,677.798.

złr. 825 874-70 
„ 227 351 09

Zaliczka przeniesiona z roku 0 8 1  netto 
Prowizya agencyjna i kontrasekuraeya . . . .
Zaliczka zebrana w roku 22im . . .  •
Procenta od papierów w artościowych . . . .
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach

i Z a k ł a d a c h .........................................
Procenta od weksli stron ubezpieczonych . •
Dochód z realności netto . ............................................... .....
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1881

złr 57.591 62

„ 41 928 54
6 83S 65

złr. ct.

598.523
2,376.805

106.353 
3.750 

102.112

61
84

81
95
61

3,187.546 82

Premia kontrasekuracyjna . . . ...........................................................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku 22im złr. l ,356,731-95 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za

szkody . . . . . .  . „ 438.266-14
Fundusz na szkody nieuregulowane . . złr. 85 660 73
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . „ 19.542 81
Zaliczka na dalsze l a t a ........................................ zl r.
Prowizya agencyjna i kontrasekuracyjna na dal 

sze lata . . . .  .............................

903.565 83 

259.260-86

Koszta administraeyi:
Pensye, emerytury, dodat. drożyzny i remuneracye 
Koszta lokalu na biura Dyrekeyi i Reprezentacji 
Wydatki pocztowe Dyrekeyi, Reprez. i Agentów 
Koszta podróży administracyjne . . . . .  
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzór. 
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p. potrze-

złr.

by biura, prenumerata czasopism
Koszta p r a w n e .........................................
Subwencye dla straży ogniowych 
Odpisy z wartości inwentarza . .
Restaui-acya domów . . . . .
Prowizya agencyjna . . .  . .

inseraty

150.882-46
6.606-92

19.815-33
6 .19119
6.661-42

29.874-75 
3.055-30 
2.124-87 
1.152*02 
1.983-64 

294.769 06

Po strąceniu prowizji otrzymanej od Towarzystw 
kontrasekuracyjnych .

Odpis wątpliwych należytości . . . .
Fundusz na remuneracye .......................
Czysta pozostałość 31.40°/0 .........................................

złr. 523 116-96 

139.676'—

złr. Ctj
I

624 251 I 9

|
918 465 8l j  

66.117 91

644.305 47

383.440 96
7.132 | 17

18.115 j —
525.717 ! 51

3,187.546 82

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 31 m arca 1883 r. Stan bierny
Złr. ct

644.305 47
66.117 92

119.845 27
1.776 79

11.295 40
28.973 66
27.685 09
18.115 --

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 marca 1883 r. .
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym 
U d z ń ł  w Towarzystwie wzajemnego kredytu . . ,.
W Towarzystwach z a l i c z k o w y c h ....................... ......
Wierzy Leli.ość za przyjęć e interesu Gali yj kiego Towarzystwa
Weksle od stron ubezpieczonych . . .  ........................
Zaległości u Agentów i Reprezentacji . . . .
Na rachunku stron r ó ż n y c h ......................................... ■ •
Towarzystwa s a s e k u r a c y j n e .............................. . . . .
Strony ubezpieczone i Gminy za sikawki . . . .  ■

Papiery wartościowe, własność funduszu  rezerwowego ogniowego:

4 %  Listy Zastawne gal. Tow. Kred. Nom. złr. 82.300 po złr. 89*80 
4 %  Listy Z.stawne gal. Tow. Kredyt. „ 363.400 „ 86 50

Kupony b i e ż ą c e ..................................    • .
5%  Listy Zastawne gal. Tow Kredyt. „ 332 100 „ 97.80

Kupony b i e ż ą c e .............................  . . . .
5%  Listy zast. Zakł Kred. Buków. „ 50.000 „ 98.—

Kupony b u ż ą c e .................................................................................
6°/0 Listy zastawne gal. Zakł. kred. ziem „ 30 000 „ 100.— 1

Knpony bieżące . . .  . . . .  . .
6 %  Ohligacye pożyczki krajowej z r. 1873 „ 26 100 „ 100.— 2

Kupony b i e ż ą c e ................................... ...................................
Piioritety.kolei Lwowsko Czerń. lEm issy i „ 34.500 „ 9 4 1 0

Kupony bieżące . . . .  ......................................... .....
Losy pożyczki 1 teryjnej z r. 1860 „ 2.000 „ 131.30

Kupony b i e l ą c e ............................. ..... ..............................................
5 %  Listy zastawne Królestwa Polskiego Rbl. 225.050 „Rb.99.503

Kupony bieżące . . . .  .........................................
5%  Listy zastawne miasta Warszawy „ 8.350 „ „ 92.253

Kupony b i e ż ą c e .........................................  . .
Wartość realności w Krakowie i we Lwowie .
Wartość i n w e n t a r z a .............................  . . .
5°/0 Listy Zast. Tow. Kred. (włas.fun. emer.) „ 23.700 „ „9 7 .8 0

Kupony bieżące . . . .  ..........................................................
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność 

 funduszu kalek Straży ogniowych) . . . . .  •

złr.

46.511 
774.730 . 

- 50 000 
133.200 
66.495 

149 578 
334.275 

29.089 
3 .2(8 

10.800

387 834 
4.477 

324.793 
4.151 

49.000 
625 

30 000 
750 

26 100 
652 

32.464 
642 

2.626 
33

265.350 
3.675 
9.127 

250 
240 000 

5.600 
23.178 

296

1 776
3,011.297

ct.

21
55

30
98
35
89
73

90
22
80
25

50
50
09

34
80
88
80
54

60
25

79
66

100.
100.

*) Kurs z 31/3 1883 r. wynosi złr. 101 ct. 20. Z powodu losowania po złr. 100 wzięto kurs po złr
2) „ „ ,» » » 101 n —• „ „ „ „ 100 „ „ „
8) Kubel po 118.50 centów.

Kraków, dnia 31 m arca  1888 r.

D Y E E K O Y A :

Henryk lir. Wodzicki. Maxymilian Łępkowski. Henryk Kiesskowski.

Rezerwa zaliczki na dalsze l a t a ........................
prArriaya «gojo.e j-j not litlEj 1 prtrHlIBi

kontrassekuracyjna . .
Rezerwa na szkody nieuregulowane netto
Fundusz na zwroty z lat poprzednich
Fundusz kalek straży ogniowych . .
Fundusz na należytości skarbowe . .
Fundusz emerytalny . .
Rachunek różnicy kursów . .
Fundusz na remuneracye . . .

F  unduss rezencoiuy ogniowy :

Stan z dniem 1 kwietnia 1882 ..............................
Przybyło w roku 22 z 10°/„ od zaliczek, z zysku 

na wylos w a - jc h  i sprzedanych papierach 
wartościowych i z niepodniesionego zwrotu

S a ld o : do funduszu emerytalnego . .

Złr. 903J365-83 

„ -59.260-86

31 °/0 zwrotu dla  członków

złr. 1,473 328-11

94.137-44

6.822 01 
518 895.50

1,567.465 55

525.717 51

3,011.297 66

W  dowód zgodności z księgami.

Benoć Atanazy, Gniewosz Włodzimierz, Gnoiński Wincenty, 
Hohendorff Edwin, Jasiński Franciszek

jako Komisya kontrolująca.

Naczelnik rachunkow ości.

Jan Geisl&r.



IB

P rzy ch ó d

XIX. Zamknięcie Rachunków Działu gradowego za rok 1882.
Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1882. Rozchód

W roku 18&2 wystawiono 4.507 polie, któremi ubezpieczono 
wartość złr 18,979. 585.

Zebrano zaliczki . . . . . . .  ........................
Procenta od goto ki i w e k s l i .............................  -
Fundusz na szkodv nieuregulowane przeniesiony z 1881 
Niedobór pokryty pożyczką z funduszu rezerwowego. .

złr. ct.

327.857
7.631

890
3.438

26
65
69
13

339.817 73

Prem ia  k o n t r a s s e k u r a e y j n a ...........................................................................
Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacyi . złr. 320.96 F35
Zwrot do Towarzystw kontrassekuracyjnych . „ 165’519-61
Fundusz na szkody nieur-gulowane . , ...................................
Prow izja  agencyjna . . . .    złr. 23.292-26
Koszta administracji . . . . . . „ 20.074-13

złr. 43.366'39
Prow iz ja  kontrassekuraeyjna . . .  . . . 24.948'61
Odpisy wierzytelności wątpliwych .................................................

złr.

164.352 58

155.441
114

71
29

18.417
1.491

<8
34

.189.817 7 a

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 31 m arca 1883 r. Stan bierny

Zaległości u Agentów . . . .  . ...............................................
Weksle od stron ubezpieczonych  ...............................................
5°/0 Listy Zastawne G Hic. Tow. Kredyt. Zicmsk. 162.700 po 97.80 zł.
Kupony b i e ż ą c e ......................................... .........................................
W Bankach na rachunku b i e ż ą c y m ..........................................................
Niedobór pokryty pożyczką z funduszu rezerwowego . . . .

złr.

34.888
34.631

159.120
2.033

16.210
3.438

250.323

ct.

80
60
75
72
13

32

Fimdusz na szkody nieuregulowane 
Fundusz na należyt śc-i skarbowe 
Towarzystwo ogniowe . . .
Rachunek lóżniey kursów . . .
Towarzystwo kotrassekuraeyjne . .

Fundusz rezerwowy gradowy:
Stan z dniem 1 kwietnia 1882 roku . . . .
Przybyło w roku 1B82 .............................

złr. 157.191-08 
„ 45.875-39

Kraków, dnia 31 marca 1883 r.

D Y R E K C Y A :

Henryk hr. Wodzicki. Maxymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski.

W dowód zgodności z k s ię g am i:
Benoe Atanazy, Gniewosz Włodzimierz, Gnoiński Wincenty, 

Hohendorff Edw in , Jasiński Franciszek.
Naczelnik rachunkowości; 

Jan Geisler.

IX. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w KRAKOWIE,

-w- dziale ubezpieczeń na. życie
za rok XIII. ' “ ~

t. j. za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1882 roku.

± v V /  ■
RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT.

Z i^ezpkezeń kapitałów.
pośm iertn ych  dożywotnich ogó łem

6
7
8 
9

10
11

Przychód :

Przeniesienie rez' rw i przeniesienia zaliczek 
z reku 1881 . . .  ■ • • . .

Przeniesienie rezerw szkód z roku 1881
n „ na różnicę kursu z roku
1881 . . .

Przeniesienie funduszu na dywidendę z roku 
1 8 8 1 .............................

Przeniesienie funduszu na renumeracyę bilan­
sową z roku 1881 • • • • • . .

Zebrane zaliczki od ubezpieczonych kapitałów
„ rent .» n n ” •

Wpisowe z poiic . . • ..................................• .
Procenta i kupony ■ . . .
Agio etc .....................................
Es- ont od wypłać- nyeh szkód i przepadłe zadatki

Podział zysku :
od zł. 35.596 99 ct. 1 w myśl statutu na
„ „ 11.309 35 „ Jfundusz rezerwowy
n „ 112.305-78 „ )i]a dywidendę członkom

26.938-22 „ j  piewszycli lat ośmiu

20%
20% „ „
15% „ *
10% „ » — - —  -  „ j
Na rezerwę zysków na dalsze lata 
Na rezerwę specjalną

„A“

złr. ct.

642.866
31.000

8.000

12.729

600
289.293

2.294
2.069

50.175
1.898

792

1,041.719

7.119

16.845
2.079
8.751

34.796

48

90

99

40

,B “

złr.

410.791
174

1.770

137.701
1.074
1.118

28.663
672
313

e t

94

582.28(1

2.261

2.693
4.313
2.040

11.309

59

35

„ A + B “ 

złr

1,053.657
31.174

8.000

14.500

ct,

84

000 
426.994 

3.368 
3.18S|04 

78.838 84 
2.571 17 
1.106127

1.624.000 58

9.381

19.539
6.393

10.792
46.106

27

34

pośm iertn ych  dożywotnich ogółem

„A“ B “ „A-j-B"

złr. ct. złr. !ct. złr. t.
Rozchód:

1 Premie kontrassekuracyjne . . . . 42.618 90 1.640 29 44.259 jlP
2 Wypłaci ne szkody * ............................. 112,509 41- 4.630 117.139 48
3 Fundusz na szkody nieuregulowane . . . 20.040 74 174 rv rr

( i ) 20.215|49
4 Wypłacone renty . ......................................... 1.395 1.088 — 2.483’-
5 Zwrot zaliczek z powodu wcześniejszej śmierci

obdarowanego . . . — - 4.232 7f 4.232 7f
6 Wykup polic . . .  . . . . . . 10.617 21 5.067 01 15.684 . i
7 Rez-rwy i przeniesienie zaliczek od 1 prócz re-

k a p i t u ł ó w ............................. Izerwy re- 726.219 48 505.916 77 1,232.136 5
8 Rezerwy i przeniesienie zaliczek [assekura-

od r e n t ................................... ' cyjnej 9.554 23 21.917 22 31.4/1 45
9 Honoraria b k a r s k i e ................................... 2 597 75 —- 2.59745

10 Prowizye akwizycyjne . . . . . . 17.987 47 7.210 64 25.198 11
11 „ incasso ........................ 6.428 62 2.315 02 8.743 ' i
12 Pensye, dodatki osobiste i aktywalne . 16.291 29 5.642 67 21.933’! 6
13 Remuneracye, odprawy i zapomogi . . . 3.814 5( 8 50 3.323 -
14 Lokal, opał, światło, potrzeby biura etc. . . 1.654 16 553 87 2.208,03
15 Prenumerata, inseraty, druki i portorya 2.074120 843 05 2.917i:.5
16 Koszta podróży . . . .  . . 988 85 428 58 1.411 " ‘o
17 Należytości rządowe . . , . . . . . 4.079 32 35 54 4.114(86
18 Odpis z wartośc-i urządzenia . 250 250 -
19 Przepadłe należy t o ś c i ......................................... 204 63 — — 204:03
20 Wypłacona d y w i d e n d a ......................................... 9.586 08 1.365 27 10.951 jcó
21 Fundusz na niewypłaconą dywidendę . . . 3.143 82 405 67 3.549 19
22 Strata na papierach publicznych i fundusz

różniej k u r s u ............................................... 13.317 77 7.500 69 20.818|46
23 Fundusz ewe.rytaluy urzędników . . 1.250 — -- 1.250 -
24 Fundusz na renumeraeyę bilansową . . 800 — -- — 800,—

Saldo Zysk . . . . 34.796 99 11.309 35 46.106 54
1,041.719 99 5S2.2S0 59 1.624.000 5 8

i



14
Stan majątku działu ubezpieczeń na życie.

Wartość
nominalna

* S1/l2 
1882 
kurs

Stan  czynny.

Zapas gotówki na dniu 31 grudnia
1882 ....................... . ■ • •

Rozporządzalne należytości w Insty- 
tucyach kredytowych . 

Papiery wartościowe według kursu 
z d 31 grudnia 1882 :

3°/» Listy zastawne (premiowe) 
Wied. Zakład kredyt . . 

6°/e Listy zastawne galic Banku
hipotecznego.............................

Kupon bieżący . .

w rubl w złr ?fo. et et złr. |ct

1

2

3

10.000

56.400

99

100 56.400
1.128

9.900

57 528

—

46.436

305.468

41

08

5*/# Listy zastawne galic. Banku
hipotecznego..............................

Kupon bieżący . .
5°/o Listy zastawne galic. Towa 

rzy^twa kredyt, ziemskiego .
6°/0 Listy zastawne galic Zakładu 

kredyt ziemskiego . . . .
Kupon bieżący . .

53.000

204.600 

196 700

100

98.25

100

53.000
883

196 700 
1.967

33 53.883

201.019

198 667

33

50

6°/o Obliga ye Pożyczki krajowej .
Kupon bieżący

19.000 100 19.000
190

--
19.190

4 °/0 Renta złota austryaoka.
Kupon bieżący . .

22 600 95.20 21.515
264

20
33 21.779 53

5°/0 Losy państwowe z roku 1860.
Kupon bieżący .

13 500 130 17.550
90 01 17.640 01

4°/0 Losy regulacyi Cisy
Kupon bieżący . .

6.0U0 109 6.540
60 _ 6.600 —

5°/, Listy zastawne miasta W ar­
szawy . . . .  . . 

Kupon bieżący
114800 92 50/• 1116 25 123 445 

1.668
88
18 125 114 06

5 °/0 Listy zastawne Królestwa Pol­
skiego . . . . . . 64 900 99/

/ l l 6  25 74.691 79 786.013 22

4
5
6

Weksle z p o r t f e u i l u .......................
Pożyczki na hipoteki . . . .

n Police.............................
318.173
158.174

77
30

1.079

476.348

92

07

7
8 
9

10

Różni d łu ż n ic y .......................
Towarzystwa retrocessyjoe 
Reprezentacya Towarzystwa (Lwów, 

Czerniowce, Berno) .
Agenci . . . .  . . . .

9.536
877

10 867
24.828

06
50

50
50 64 109 56

11 Wartość urządzenia . . 1.250

179700 581.800 1,680 705 26
1

19

S tun  bierny. 

Rez- rwy i przeniesienie
zaliczek zabezpieczo­ o
nych kap tałów „A “

Rezerwy i przeniesienie COCG
zaliczek zubezpieizo- Oe
nych kapitałów „B.“ I:-, d

Rezerwy i przeniesienie £ Ru CJ
zaliczek zsb zpi> czo- SJ U* d)
nyeh rent „A.“ . .

Rezerwy i przeniesienie
zaliczek zabezpieczo­ U-1
nych rent ,rB.“ . .

Re/erwy na nieuregulowane szko­
dy „ A. “ . . .

Rezerwy na nieuregulowane szko­
dy „B.“  

Komitet Spółek b. GMiejjskiego To­
warzystwa libezpit ozeń i Wy­
dział cgn. Towsrz.

Fundusz na dywidendę „A.“ . .
T> Un n „

„ różni, ę kuisu . .
rezerwowy „A.“

„B.“ . . .
Rezerwy zysków „A.“ . .

t) UY) M n 0 ■ •
Rezerwa specjalna „ A. “

B “ił
Fundusz na dubicsa . . . .  
Fundusze dwóch spółek Tow wza­

jemnych ubezp w Krakowie. 
Fundusz na remuneracyę bilansową 

Saldo zysk .

złr. złr.

726.219 

505 916

9 554 

21.917

48

77

22

et. złr

1232136

81.471

20.040

174

3 143 
405

57.420
9.390

133.561 
23 066
7.853
1.390

25

ot

1,263.607

20.215

48.849

3.549 
4 000

66.811

156.628

9 243 
2 304

58 588 
800 

46.106

+ 1.680.705

70

49

26

Kraków, dnia 1 stycznia 1883 r.
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych sbezpieczicń w K rakow ie:

H. Hr. W odzicki. M. K ępkowski. II K ieszkow skl.
Naczelnik rachunkowości działu nbezp. na życie 

Cz. K i e s z k o w s k l .

Zenon S lon eck i,

W dowód zgodności z księgami:

Zdzisław  M archw icki, Dr. M aurycy Straszew ski

jako Komisya kontrolująca.

Bilans Funduszu Spółek na przeżycie za rok 1882
Aetiva. Towarzystwa wzą emnych ubezpieczeń w Krakowie. Passiya.

rQNO
13

złr. ct. złr. ct.

---
---

--
1

T ,
ic

7.
ba

|

złr. ct. złr. ct.

i Koszta a d m i n i s t r a c y i ........................ . . .  . . 1.128 58 1 Wkładki Spółki z r. likwidacyjnym 1882 wynosiły z koń­ 22.583 13
2 „ l i k w i d a c y i ....................................................  . . 185 40 1.313 98 cem i'. 1882 ......................................................................
3 Na podstawie likwidacyi wypłacono członki m . . . 36.893 83 2 Procenta i zysk na kursie przy sprzedaży efektów . . 15.624 68 38.207 81

38.207 HI
4 58.059 51 38.207 81

5 - - Zaległości . ............................. 528 66 3 Majątek Spółki z r  likwidacyj. 1886 z końcem r. 1881 19 041 74
4 Wkładki „ „ „ „ za r. 1882 . . 1.755 80
5 Procenta „ „ „ „ ,} „ . 856 41
6 Zysk na kursie przy sprzedaży p a p i e r ó w ....................... 1.385 50 23.089 45
7 Majątek Spółki z r. likwidacyj. 1889 z końcem r. 1881 28.814 07
8 Wkładki „ „ „ „ za r. 1882 3.623 19
9 Procenta „ „ „ „ „ . . . 1.289 71

10 Zysk na l u rsh  przy sprzedaży papierów ....................... 1.821 75 35.548 72

58.588 17 58.588 17
,

Bilans Funduszu Spółek na przeżycie za rok 1882.
Activa.

b. galic. Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie,
administrowanych przez Komitet Spółek we Lwowie. Passiya.

CC-o
o
3

Wartość
nomin. kurs złr. ct. złr. ct

Li
ez

ba
g

złr. ct złr. et.

1 5 #/o Indemnizacye Gahcyjskie złr. 144.787 50 
Kupon bieżący . . . .  „ 1169 44

149.500 9 7 5 0
145 956 94

1
2

Majątek 17-tu Spólekl wyno-ił z końcem róku 1881 
Wkładki „ „ } wpłacone za rok 1882

722 092 
54 805

77
65
392 5 %  Losy państwowe z r. 1860 złr. L 4 7 6 ’75 

Kupon bieżący . . . 7 26
1.100 134-25 3 Procenta i inne dochody „ „  » • • 37.551

glA.449 
6 670

81
801.484 01 4 Majątek 18-Spółek z końcem roku 1881 . . 

S trata na kursie papierów . .......................8
4

5 ° ,  Listy zast. Tow. kred. ziems. . . . 
Austryacka Renta papierowa . złr. 136.424-40 

Kupon b i e ż ą c y .......................... . 2.079’—

144.600
178.800

98’-
76-30

141.708

138.503 40
5 3°|0 Losy kredytowe ziemskie złr. 1881’— 

Kupon b i e ż ą c y ........................... 4 ’75 1.900 9 9 . - 1.885 75 429.538 10
6
7
OO
9

10

Rachunek bieżący galic. Banku kredytowego .
Asygnaty Banku W ł o ś c i a ń s k i e g o ........................
Książeczki wkładkowe 3-ch instytucyj . . . 
Pożyczki na police . . . . .  . . .  
Zapas e o t ó w k i ..........................................................

137.010
86.500
87.703
6 1291

5.735

10
93
88

807.779 01 ------------k Kraków 1. stycznia 1883 r.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
H, hr. Wodńclci. M. Łępkowski. H. KicszhowsH.

Naczelnik rachunkówości działu ubezpieczeń ua życia 
Cr. KiessJcowsM .

, ś I ’ 5



Przychód

Zamknięcie rachunków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie
%

i F ilii we 1 <wowie z dniem $1. Grudnia 1882.
Wyciąg z ksiąg kasowych za 1882 r. Rozchód

Saldo g o tó w k i z roku 1 8 8 1 ...........................................................................
Udziały wpłacone w ciągu roku . . ...............................................
Wkładki na książeczki  ........................ 2,049.406'05
Procent skapitalizowany   57A74-78
Wpłaty na rachunek b i e ż ą c y .............................  .............................
Weksle s p ł a c o n e .......................................................... . . . .
Weksle reeskontow a n e ..............................................  ........................
Pobrany procent od weksli eskontowanych . . . . .

złr.

22.455
78.841

2,106.480
2,896.011
9,059.957
1,091.170

148.061

14,902.978

ct.

91
42

88
25
67

61

69

Udziały z w r ó c o n e .............................
Zwrot wkładek na książeczki 
Wypłaty na rachunek bieżący . .
Weksle e s k o n t o w a n e .......................
Spłata weksli reeskontowanych 
Procent od weksli reeskontowanych 

„ od rachunku bieżącego
„ od wkładek na książeczki wypłacony
m w ,1 m » skapitalizowany

Wypłacona dywidenda za rok 1881 . . .
„ tantiema . . . .  .......................

Koszta administracyi i p o d a t k i ...................................
Amortyzacja kosztów organizaeyi (reszta) . . .
Odpisane straty . . . . .
Saldo na  rok 1883 . . . .  ........................

9.872-20
57.074-78

złr. ct.

38.164 25
2,191.172 50
2,443.198 33
9,248.334 85

832 810 —
7.323 27

629 14

66.946 98
29.981 13

6.706 51
20.998 47

2.144 31
1.358 70

13 210 25

14,902.978| 69

Actiya. Rachunek bilansu z dniem 31. Grudnia 1882 r. Passiya.

Gotówka w kasie 
Wt._sle Członków

złr.

13.210
2,559.387

2,572.597

ct.

25
50

75

Wpłacane udziały Członków .............................  .............................
Wkładki na  k s i ą ż e c z k i ..................................................................................
Rachunek bieżący .   . . . . . .
Weksle r e e s k o n t o w a n e ...................................  . . . . .
P rocent od weksli pobrany na rok 1883 .........................................
Fundusz r e z e r w o w y .................................................................  9 298'62
Procent narosły w r. 1882 .....................................................  557 94
Saldo zysk . . . . .  ............................. .

złr.

646.303
1,485.612

35.570
330.510

16.247

9.856
48.497

2,572.597

ct.

80
66
09

44

56
20

/O

Straty. Rachunek z y s ^ w  i strat.

Procent od wkładek na książeczki . ........................
„ od rachunku bieżącego . . .  1 . . •

od weksli reeskontowanjeh . . .
„ dla funduszu rezerwowego • • • • •

Koszta adm inis tracy i: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p 
„ zapłacone podatki 1 należytości

Amortjzacya kosztów organizaeyi (reszta) ........................
O d p isan e  n a le ż y to śc i . . . . ........................................
Saldo zysk . . . .    . 47.926'47
P r z e n i e s i e n i e  z r. 1881   570~73

Kraków 31. Grudnia 1882 r.

złr. ct.

66.946 98
629 14

7.323 27
557 94

12.479 90
8.518 57
2.144 31
1.358 70

48.497 20

148.456 01

od w eksli:
^ rzenjesienie z roku 1881 
w roku 1882 pobrano

na rachunek 
|uŻostaje na 
Przeniesienie zysku z r  J8S1

16.072-11
148.001-61

z roku 1883 odpada 
rachunek roku bieżącego

104.132 72 
16.247 44

Zyskj.

złr.

147.885 
570

ct.

28
73

148.456 I 01

Henryk hr. Wodzicki.

D Y R E K C Y A :

M. Łępkowski. Henryk Kieszlcoivski. J Naczelnik bióra: 
Kroebł.

Bank krajowy
podaje do wiadomości publicznej, że w za- 
d iść’ uczynieniu przepisom §. 3 lit. B ustę­
pu i. swego statutu, jak ni mniej §§. 83 do 
89 regulaminu przez Wydział krajowy wyda­
nego, przyjmować będzie każdodzienni-*, z 
wyjątkiem świąt, w depozyt zachowawc y 
wszelkie wartości pieniężni) papiery publi­
czne ’ dokumenty.

W eelu uczynienia dostępnem korzy­
stania z powyższej dogodaości, Bank krajo­
wy pobierać będzie tytułem wynagrodzenia 
za przechowanie depozytów :

1) od papierów publicznych lub innych 
wartości pieniężnych za każde półrocze po 
jednej czterdziestej procentu, w stosuuku ich 
imiennej ceny. Wszakże od depozytu, któ­
rego imienna wartość nie dochodzi 2.000 zł. 
w ° a  opłata za przechowanie pobieraną bę­
dzie po 50 ct za każde półrocze.

2) od dokumentów, po 5 ct. od każdej 
sztuki za każde półrocze. Od depozytu wszak­
że, składającego się muiej niż z 10 doku­
mentów opłata za przechowanie policzoną 
będzie ’ a każde półrocze po 50 et.

Ub: 1 ' i ^ y  od papierów publicznych
^ow aw ćzy  płatne we 

Bank krajowy bę- 
i«r aścicieli dowodów 

za tę czynność

rzypa-
-.olf

czesnym odnotowaniem wypłaty na dowodzie 
depozytowym, lecz bez procentu za czas u- 
ubiegły do dnia zgłoszenia się o wypłatę.

Ubiegające kupony płatne we Lwowie 
w walucie metalicznej, jak niem niej wszelkie 
kupony płatne gdzieindziej, wreszcie nale 
żnosci za wszelkie papiery publiczne wyloso­
wane, będą przez Bank krajowy inkasowane 
nieinaezej, jak po otrzymaniu piśmiennego 
zlecenia ze strony właściciela dowodu depo­
zytowego.

Za tę czynność Bank będzie pobierać 
prowizyę w stosunku jeden od tysiąca od 
sumy przez siebie zainkasowanej oprócz zwro­
tu kosztów poniesionych przy odbieraniu ti jże 
sumy.

Odpowiednio do powyższych zasad, 
Bank krajowy za przechowanie papierów p u ­
blicznych, wartości im ennej n. p. 10.000 zł. 
pobierać będzie półroezuie tylko po 2 złote I 
i 50 ct., za realizacyę zaś kuponów od tejże 
su ly po za Lwowem, w kwocie n. p. 500 
zb ych, prowizyę tylko 50 centów

Bliższe określenie praw właściciela d e ­
pozytu i obowiązków Banku krajowego jest 
wydrukowanem " na odwrotnej stronie dowo­
du depozytowego wydawanego przy przyj­
mowaniu w depozyt zachowawczy papierów 
publicznych, wartości pieniężnych lub do­
kumentów. «

Lwów, dni?. czerwca 1883.

Cłimielu
bardzo więknego
ło 400 kil. z r  do sprae- 
l l i ż s z e  p o d  I .  I * .  M  r z j ś ' "

(4327 ?—3)

--•-Ol

Najdawniej istniejąc e t
Biuro umieszczeń J

Justyny Jędrzejowskiej 
w  K ra k o w ie

pr*y u licy  B rack iej 5.
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, fruneuskiej, 

angielskiej i niemieckiej.
(L isty przyjm ują się opłacone)

(6448 l i - ? )

COCDO
00

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FR A N C S

ELiXiFi WI NNY
Q U I N A  L A U O -  ' l i t i  j e s t  n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze  w s z e l k i c h  
ś r o d k ó w  z c h i n i n ą .  S m a k  p o s i a d a  p r z y ­
j e m n y  i s k u t e c z n o ś ć  jćj u z n a n ą  z o s t a i a  
w  s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  j  ■ s l  r a  J g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k  i a t t y  t u ,  w  
t r u d n e m  i m o z o l u e m  p r z y j ś c i u  do 
z d r o w i a  p o  c i ę ż k  c h  c h o r o b a c h ,  e tc .

Z a p o b i e g a  i l e c z y  G O U Ą C Z K l  p e r y o -  
dyczne, jak  również następstw a tychże. 

P a r y ż . 22, u l ic a  D r o u o t
U n i k a ć  n a ś l n d o w n i c t w i  p o d r ą  M a ń  k t ó r e  

s ą  w y r a b i a n e  w  iA vu\v ie .
Y y m a g a e  rwleży Um.it r z n i e  podpis

oboczni-.* " n G - z c  m n y

o c x x x a c x z a n z z x x z x 3 o

M 
H Dra. AYJELA j
m Zakład wodoleczniczy S

w 2uckmantel “
(n a  S z lą s k u  a u s tr y a c h im )

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio
pod lasem położonej ; najstaranniejsze pielęg­
nowanie i -wyżywienie. Zastosowanie E l e k -  
t r o l h e r a p i i  ,  H a s s a ż y  i  k ą p i e l  
z  I g i e ł e k  s o s n o w y c h .  Stacya kolejow 
Z i e g e u l i a J s  o milę oddalona.

U “ (1659 38-?)

Pracownia 
sukien damskich

pole.-a się Szanownej P. T Publiczności z wyrobc 
wszelkich w zakres krawieeezyzny damskiej wen 

dząeyuh artykułów :

Suknia pojedyncza . . od 3 
Suknia strojna . . .  od 4

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i i  
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje 
nym czasie podiug najświeższych ż u r  i

Ludmiła Piznfrm«
przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze 
___________________ od Rynku)

Bfa spr*~ 
niękna realność

Akademicka l m
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PORCELANY, SZKŁA i TOWAROW MIESZANYCH
w « L w o w i e  u l i c a  T r y b u n  a l s k n  1.. O

i  4 r-Lony — i
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